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Wręczeni? odznaczeń
radzieckim

dowódcom i działaczom
Wczoraj na Kremlu Leonid 

Breżniew wręczył odznączenia 
wybitnym dowódcom wojsko­
wym, działaczom partyjnym i 
państwowym, przyznanych 
przez Prezydium Rady Najwyż 
śzej ZSRR z okazji 60 roczni­
cy sil zbrojnych ZSRR.

Wśród odznaczonych są: wi­
ceminister obrony ZSE.R, mar 
szalek Kiriłł Moskalenko, szef 
Głównego Zarządu Polityczne 
go Armii Radzieckiej i Mary­
narki Wojennej gen. armii 
Aleksiej Jepiszew, naczelny 
dowódca Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych Państw Układu 
Warszawskiego, marszałek Wik 
ter Kulikow, weteran wiel­
kiej wojny narodowej, marsza 
lek Wasilij Czujkow i inni.
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Polak kolejnym kosmonautą
Podczas gdy załoga kosmi.cz 

nego kompleksu „Salut-6” — 
„Sojuz-27” — Jurij Romanien 
ko i Gieorgij Greczko przygo­
towuje się do powrotu na Żle 
mię, do nowych wypraw kos­
micznych przygotowują się ko 
lejni kosmonauci, w tym z in­
nych krajów socjalistycznych.

— Kto z kosmonautów z 
państw socjalistycznych od­
był już przygotowania w Mia 
steczku Gwiezdnym? — zapy­
tali dziennikarze zastępcę kie 
równika Ośrodka Szkolenia 
Kosmonautów im. J. Gagari-

Wpierw w’ orbitalny rejs wy­
ruszy polski kosmonauta, a 
następnie kosmonauta z NRD. 
Każdy z nich startować będzie 
z Bajkonuru wraz z kosmonau 
tą radzieckim. Loty orbitalne

kosmonauci, którzy zakończy­
li kurs przygotowawczy, Bic- 
licgowoj odpowiedział: „Na­
dal ćwiczą”.

Giełda Wiosenna w Poznaniu

Wyroby rzemiosła za 1,7 mld zł

na, 
ZSRR 
nowa.

dwukrotnego bohatera
gen.

Od grudnia 
ku Szkolenia 
przygotowują

Aleksieja Leo-

1976 r. w Ośrod- 
jm. J. Gagarina 
się kosmonauci

z Polski i NRD. Praktycznie 
są Już oni golowi do lotu.

CO O TYM SĄDZICIE

Szare na złote

z udziałem 
ski i NRD 
prowadzić 
Program

przedstawicieli Pol 
zamierza się prze- 
w bieżącym roku, 
międzynar odowych

rejsów przewiduje realizację 
coraz bardziej złożonych za­
dań wT ramach badań i ekspe­
rymentów, prowadzonych na 
stacji „SaIut-6” — stwierdził 
A. Leonow.

Niedawno kierownik ośrod­
ka im. J. Gagarina gen. lot­
nictwa Gieorgij Bieriegowoj 
stwierdził, iż egzaminy, jakie 
w lutym zdawało sześciu kos­
monautów z CSRS, Polski i 
NRD wykazały, że wszyscy 
oni gotowi są do pracy na or­
bicie. Na pytanie — co robią

Tymczasem do Gwiezdnego 
Miasteczka przybywają kolej­
ni kandydaci na kosmonautów 
z krajów* socjalistycznych. W 
dniach 13—16 marca eczceiwa 
ni są tam przedstawiciele Buł­
garii, Kuby, Mongolii, Rumu­
nii i Węgier. Rozpoczną oni 
zajęcia już 20 marca.

Tak wiec w przestrzeni kos­
micznej przebywało dotych­
czas 87 kosmonautów — 43 ra 
dzieckich (wiciu z nich brało 
udział w dwóch lotach, zaś W. 
Szatałow i A. Jelisiejew — w 
trzech), 43 astronautów ame­
rykańskich i jeden kosmonau­
ta czechosłowacki. (PAP) Na zdjęciu: fragment stoiska Spółdzielni Rzemieślniczej Wytwór­

czości Różnej „Warta” w Poznaniu, która w pierwszych dwóch 
dniach giełdy sprzedała wyroby za około 20 milionów złotych, 

rot. — H. Kamza■Przygotowania załogi do powrotu na Ziemię

o Lot zespołu „Salut 6 - Sojuz 21 ... . _
Kiedy polski reporter, nieco oszołomiony dynamizmem ja- 

pańskiego koncernu Mitsushha Electric Industries (10 000 
różnych produktów, jak byśmy powiedzieli „na rynek") 

zapytał sźófćw MEI o główne źródło ich zadziwiających suk­
cesów, ci odpowiedzieli: „Ludzie".

W Uszach dziennikarza znad Wisły tego rodzaju odpowiedź 
mysiała zabrzmieć niesłychanie banalnie, toteż poprosił o bliższe 
wyjaśnienia. Najważniejsze brzmiało mniej więcej tak: w każdym 
oddziale produkcyjnym, w każdym biurze wiszą skrzynki, do 
których pracownicy wrzucają swoje uwagi, wnioski i sugestie. 
io również dia nas nic nowego. Szokująca okazała się do­
piero odpowiedź na „podchwytliwe" pytanie, ile też w ciągu 
reku wyjmuje się z tych skrzynek wniosków. — Prawie milion. 
Ponieważ koncern zatrudnia 100 000 pracowników, na każde­
go przypada średnio 10 propozycji usprawniających organiza­
cję pracy, udoskonalających produkcję. Razem — powtarzam 
— jest tych propozycji co roku — milion. Jak kolosalna to 
sTa napędowa świadczy fakt, iż koncern MEI w stosunkowo . 
krótkim czasie wyrósł na je-dnego z przemysłowych petenta- . 
łów świata kapitalistycznego i nadal nie traci impetu.

Oczywiście, odwołanie się do japońskiego przykładu jest 
pouczające w jakimś tylko stopniu. Zbyt wiele dzieli nas róż­
nic gospodarczych i społecznych. Tom funkcjonuje coś w ro­
dzaju „przymusu innowacyjnego". Pracownik, który nie ma 
pomysłów usprawniających jest po prestu uważany za pra­
cownika gorszego. Niższa jest jego pozycja w zakładzie i niż­
sze zarobki.

U nas tego rodzaju presji nie ma. Tak zwany ruch racjo- : 
nalizaiorski i wynalazczy jest sprawą najzupełniej dobrowol­
ną, w którą angażują się ludzie dysponujący oprócz niezbęd­
nych uzdolnień — dużym zasobem energii i silnej woli. Wy­
mienione cechy charakterologiczne są potrzebne do pokona­
nia... oporów, na jakie pomysły racjonalizatorów napotykają 
deść często w macierzystym zakładzie. Mechanizmy plano­
wania i zarządzania oraz podejmowania decyzji w zakresie 
produkcji, funkcjonujące przez wiele lat, raczej zniechęcały 
niż pobudzały do eksperymentowania i podejmowania ryzy­
ka. „Jeżeli innowacjo techniczna jest zagrożeniem dla wyko­
nania planu, dla poziomu uzyskiwanych płac, premii, zagroże­
niem dla możliwości awansu itp„ to oczywiście i kierownic­
twa przedsiębiorstw, i załogi wolą się trzymać sprawdzonej 
rutyny i unikać innowacji” — napisał wybitny polski socjolog 
prof. Jen Szczepański, a słuszność tej diagnozy potwierdzi 
przykład pierwszego z brzegu zakładu. Zamiast chłonności na 
zmiany i udoskonalenia, łatwiej niekiedy o przejaw przeciw- 
dżiołcń mających na celu zdyskryminowanie nowości lub wy­
kazanie, że jej zastosowanie w danym przedsiębiorstwie nie 
jest możliwe.

V/ rezultacie postęp organizacyjno-techniczny w odczuciu 
społecznym craz czynników odpowiedzialnych za rozwój kra­
ju nie jest jeszcze tą siłą napędową, jaką może i powinien być 
w warunkach osiągniętego potencjału wytwórczego (nowe ma­
szyny i urządzenia), przede wszystkim zaś wiedzy i kwalifi­
kacji milionów absolwentów szkół różnych typów, zatrudnio­
nych we wszystkich gałęziach przemysłu i rolnictwa.

Mówiąc zwyczajnie: nie ma chyba załogi czy pracownika, 
którzy nie byliby przekonani, że ich zakład, brygadę, zespół 
słać na więcej, że trzeba tylko to poprawić czy tamto ulep­
szyć. Słowem — konieczne jest uruchomienie oddolnego dy- 
nomizmu innowacyjnego, który — jak twierdzi inny autorytet,
pref. Józef Pajestka — jest niezbędnym 
rozvK>jowych w dłuższym okresie.

Tylko cd czego uruchomienie tego 
ruchu innowacyjnego zależy? Co trzeba 
usprawnień i udoskonaleń każdy chciał 
zyku konkretnych wniosków i propozycji?

warunkiem procesów

powszechnego 
zmienić, by potrzebę 
i mógł wyrazić w ję-

KAZIMIERZ MARCINKOWSKI

CO O TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy _ do 
najbliższego poniedziałku włącznie. A Nasz adres: „Głos 
Wielkopolski” A skrytka pocztowa 107-1 A 69-959 Poznań.
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dobiega końca
Jak informuje agencja TASS 

z Ośrodka Kierowania Lotem, 
zbliża się ku końcowi długi 
lot orbitalny kosmonautów 
Jurija Romanienki i Gicorgi- 
ja Greczki.

Załoga naukowo - badawcze 
go zespołu kosmicznego „Sa­
lut - 6” — „Sojuz - 27” zakoń­
czyła znaczną część przewi­
dzianych programem badań i 
eksperymentów. Wczoraj kos­
monauci kontynuowali przygo 
towania stacji „Salut - 6” do 
lotu automatycznego oraz stat 
ku kosmicznego „Sojuz - 27” 
do powrotu na Ziemię. Pro­
gram dnia przewiduje ćwiczę 
nia fizyczne na komplekso­
wym trenażerze, trening w

k o mbin ezon i e pr ó żn i o wym,
„czibis”, porządkowanie no- 
miesacjęń statku, opracowy­
wanie pbkładpwej- dokum^ata 
cji technicznej.

Kontynuowane są również 
obserwacje przewidziane pro­
gramom badania środowiska 
naturalnego. Kosmonauci fo­
tografowali terytorium Związ 
ku Radzieckiego.

Jak wynika z meldunków 
załogi i danych'informacji te­
lemetrycznej, systemy pokła­
dowe zespołu orbitalnego 
„Salut - 6” — „Sojuz - 27" 
funkcjonują normalnie, samo­
poczucie kosmonautów — Ro 
manienki i Greczki, jest do­
bre. (PAP)

Na Giełdzie Wiosennej w 
Poznaniu rzemiosło wystawia 
ponad 16 G00 wzorów międcy 
innymi wyrobów metalowych, 
elektrotechnicznych, artyku­
łów chemicznych i z tworzyw 
sztucznych, galanterii kaletni- 
czej, konfekcji dziecięcej i za­
bawek. Wartość dostaw propo 
nowanych handlowi na II pól

miosło sprzedało wyroby za 2 
miliardy złotych.

Handel dobrze ocenią propo 
życje spółdzielni rzemieślni­
czych, potwierdza tę cpin.ę 
także fakt, iż komisją weryfi-
kacyjna 
wzorów.

odrzuciła tylko 17

rącze, miliarda /*o
700 mitych. Jest to o prawie 

lianów złotych więcej, 
roku ubiegłym. Przed 
w Poznaniu odbyły się

niz w 
giełdą 
giełdy

Spółdzielnie 
R zemieślnit^j 
prezentują na 
sennej wyroby 
nów złotych, a

podlegle Izbi o 
w Poznaniu 

Giełdzie Wio­
zą 229 miKo- 

więc o 91 mi-

wojewódzkie, na których rze-
lianów więcej niż w roku ubie 
głym. (pik)

450-osobową delegacja
polskiej' młodzieży

na festiwal w Hawanie
8 i 9 maja dniami 
wolnymi od zajęć szkolnych

Zmiana terminu

Rozmowy delegacji 
KP Grecji w Moskwie

egzaminów dojrzałości
Jak informuje Ministerstwo 

Oświaty i Wychowania w zwią 
zku z decyzją Rady Ministrów 
o przesunięciu terminu dedat 
kowych dni wolnych od pracy 
na 8 i 9 maja br. (poniedzia­
łek i wtorek) — dni te będą 
także wolne od zajęć lekcyj­
nych w szkołach podstawo­
wych i ponad podstawowych 
wszystkich typów.

Równocześnie ulegają zmia­
nie terminy pisemne egza­
minu dojrzałości w szkołach 
średnich dla młodzieży i dla

W poniedziałek odbyło ^ię 
w KC KPZR spotkanie zastęp 
ców członków' Biura Politycz­
nego, sekretarzy KC — Bory­
sa Ponomariowa i Konstanty­
na Czernienko z delegacją KP 
Grecji I sekretarzem KC — 
Charilaosem Florakisem.

Przedstawiciele KPZR wyso 
ko ocenili sukcesy osiągnięte

nym umacnianiu szeregów 
KPG, co doprowadziło do dal 
szego wzrostu jej autorytetu 
i wpływów. (PAP)

pracujących 4 maja br.
(czwartek) odbędzie ■ się egza­
min z języka Polskiego, 6 ma 
ja br (sobota) — z matematy­
ki. (PAP)

$

Coraz intensywniejsze są 'we 
wszystkich środowiskach pol­
skiej młodzieży przygotowania 
do rozpoczynającego się pod 
koniec lipca br. na Kubie — 
XI Światowego Festiwalu 
Młodzieży i Studentów. Ak­
tywność polskiego ruchu mło-
dzieżowego przygotowa-
niach do festiwalu zyskała 
wysoką ocenę m. in. w Świa­
towej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej oraz na forum.

stron 
kań

świata ■ dziesiątki spot- 
dyskusyjnych, posiedzeń

komisji problemowych i maiti- 
fes- acji solidarnościowych.

Wiadomo już, żs r.a festiwal 
kubełki wyjedzie z naszego 
kraju 450-GSobcwa delegacja 
polskiej młodzieży reprezentu­
jąca wszystkie środowiska spo 
łeczTe, zawodowe i ogniwa 
polskiego ruchu rnlodzieśowc- 
go. Do 5 kwietnia br. odbędą 
się w ęałym kraju pcsicdzen:a

Międzynarodowego Komitetu rad wojewódzkich FSZMP, na
Przygotowawczego — „Hawa­
na - 78”. Mówiono o tym m. 
in. U bm. w Warszawie pod­
czas kolejnego posiedzenia 
Polskiego Komitetu Festiwa­
lowego — „Hawana~78”.

Zarysowany został bogaty 
program polityczny XI Świa­
towego Festiwalu. Młodzieży i 
Studentów. Od 28 lipca do 5 
sierpnia odbędą się z udzia­
łem młodzieży ze wszystkich

Normabzacja 
życia w Ogadenie

Po zakończeniu kontrofen­
sywy wojsk etiopskich w 
Ogadenie i wyparciu sił zbrój-
nych Somalii, organy etiop-
skiej administracji państwo-
wej i organizacje społeczne
starają się doprowadzić do 
szybkiej normalizacji życia na 
terenach wyzwolęnych.

Jak podaje agencja ENA, wśród 
uczniów szkół średnich i studen­
tów tworzy się specjalne grupy 
pomocy miejscowej ludności, jak 
również tym, którzy wracają do 
Ogadenu pa okre ie okupacji fo- 
malijekioj. Zgłębiło się ckclo 2000 
ochotników. (PAP)

których oceniony zostanie do­
robek miedzi eży poszczegól­
nych województw w przygo­
towaniach do festiwalu, okre­
ślone dalsze w tej mierze ini­
cjatywy, a także wyłonieni de­
legaci województw na festi­
wal ,.Hawaria-78”.

Polski Komitet Festiwalowy 
ocenił stan #płat poszczegól­
nych województw na fundusz 
festivzalowy. (PAP)

krótko + krótko + krótko + krótko -t- krótko + krótko^
cmur ZSRR — Zuaroko
Od 9 do 13 bm. przebywał w 

Moskwie z wizytą premier Mara­
ka — A. Osman. W komunikacie 
opublikowanym na zakończenie 
wizyty, ZSRR i Maroko wypowie 
działy się za koniecznością rozsze 
rżenia odprężenia na wszystkie te 
jony świata i. potwierdziły, że za 
mierzają działać na rzecz rozbro 
jenia.

Rozmowy T. Żiwkowa w Tokio
W Tokio rozpoczęły się rozmo­

wy bułgarsko-japońskie z udzia­
łem przewodniczącego Rady Pań 
stwa LRB, T. Żiwkowa i premie­
ra Japonii — T. Fukudy. Omawia 
no problemy związane z dalszym 
rozwojem współpracy obu państw.
Szczególną zwróccnó
kwestię rozszerzenia współpracy 
^gospodarczej i naukowo-tcchnicz-

nej. Postanowiono zawrzeć kon­
kretne porozumienia.

Wyższy budżet wojskowy USA?
Komisja cl.s. Sił Zbrojnych Se­

natu USA oraz podkomisja d.8. 
wydatków obronnych wystąpiły 
ze wspólną inicjatywą zwiększe­
nia budżetu wojskowego Sianów 
Zjednoczonych w roku finanso- 
wym i979 do rekordowego pozio­
mu 130,1 mld. dolarów.

J. Nkomo w Londynie
Przywódcy Frontu Patrictycz- 

nego Zimbabwe — Jł Nkomo i R. 
Mugp.be przebywają w Londynie, 
gd~‘e prowadzą rbzinówy z bry­
tyjskim ministrem spraw zagra­
nicznych — D. Owenem.

rrowokacja ncahićlcroweńw
Neofaszyści zaćhodnlcdlćmieccy 

zorganizowali nową prowokację. 
W Kassel zwołali tżw. Krajowy

Zjazd Partii Narodowodemckraty- 
cznej — Hesja 78 pod hasłem „Od 
rodzenia Rzeszy Niemieckiej".

Odmówiono wydania wizy
Władze imigracyjne USA od­

mówiły wydania wizy wjazdowej 
do Stanów ^jednoczonych sekre­
tarzowi gemerajhem-a KP Kanady, 
Williamowi Kashtanowi, domaga­
jąc się od niego spełnienia poni­
żających warunków, jak zdjęcie 
odcisków palców, przedstawienie 
listów polecających, wypełnienie 
specjalnej ankiety. w'. Kashtan 
odmówił spełnienia tych warun­
ków.

Różowania MAEA—Euroatom
V/ Luksemburgu rozpoczęły się 

rokowania przedstawicieli Między 
narodowej Agencji Energii Ato­
mowej (MAEA), ątiliówanej przy 
ONZ i Eurbatomu — agencji za- 
chodniosuropejsklej „dziewiątki’’,

kosmi.cz
Mugp.be
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nolski przemysł lotniczy,
* ściślej PZL Mielec, 

jest, współautorem samolotu 
PZL M-18 „Dromader”, 
nowej konstrukcji, powsta­
łej we współpracy z ame­
rykańską firmą Rockwell 
[ńtemational. „Dromader” 
to maszyna uniwersalna w 
użytkowaniu nad wielkimi 
połaciami poi i lasów; mo­
że zabierać do 2,6 tony ła­
dunku — różnorodnych che 
mikaliów, służących upra­
wie i ochronie zbiorów oraz 
gaszeniu pożarów lasów. A 
Kawny jest już też w świę­
cie pierwszy, rolniczy sa­
molot odrzutowy MI-I5, 

. skonstruowany wspólnie 
przez mieleckich i radziec­
kich specjalistów. Mamy 
więc kolejny przykład 
współ partnerstwa polskiej 
myśli technicznej i umiejęt 
ności wytwórczych z gospo 
ciarką krajów najbardziej 
rozwiniętych.

Teraz przypomnijmy so­
bie: przykłady te to dowód 
-■Ińszności dawniejszych de 
cyzji i obranych kierunków 
rozwoju kraju. Jeszcze 
osiem lat temu, w publicz­
nych dyskusjach, stawiano 
pod znakiem zapytania 
przyszłość polskiego prze­
mysłu lotniczego, uznając 
go za nierentowny, przesta 
rzaly. Potem przyszły lata 
„polskiego przyspieszenia”. 
I przypomnijmy znów: by­
ło to przyspieszenie tempa 
rozwoju w wybranych 
dziedzinach gospodarki, jak 
przemysł węglowy (buduje 
my teraz kopalnie), maszy­
nowy (obrabiarki), elektro­
niczny (kolorowa TV), mo­
toryzacyjny (polskie Fiaty) 
Ud.

Kosztowało to — i kosz­
tuje nadal — niemało, ale 
też i przeistacza się w suk

Kanclerz RFN Helmut 
Schmidt w wywiadzie tlła 
dziennika o największym na­
kładzie w RFN „Bild” (z 14 
bm.) zarzucił opozycji, iż w 
celu kontynuowania kampanii 
antyrządowej rozdmuchuje 
ona błędy policji, popełnione 
w pościgu za uczestnikami za 
machu na prezesa związku prze 
mysłowców RFN — Hanusa 
Martina Schicycra.

Partie opozycyjne CDU/CSU 
w czasie debaty w Bundesta­
gu w ubiegłym tygodniu nad 
deklaracją kanclerza Schmid­
ta, domagały się — jak wiado 
mo — nie tylko ustąpienia fe 
deralnego ministra spraw wew 
nętrznych Wernera Maihofera. 
Starały się też obarczyć od­
powiedzialnością za całą aferę 
związaną z błędami policji sa

Wzrost obrotów handlu
zagranicznego 
krajów RWPG

Jak wynika z danych Se­
kretariatu Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej, w ro­
ku 1977 łączne obroty handlu 
zagranicznego wszystkich kra 
jów członkowskich RWPG po 
raz pierwszy osiągnęły sumę 
160 mld rubli.

Handel zagraniczny krajów 
socjalistycznych dynamicznie 
rośnie. W ubiegłym roku np. 
wzrost eksportu Polski wy­
niósł ponad 11 procent czyli 
dwa razy więcej niż wzrost 
importu. (PAP)

ces: Zajmujemy bowiem

dzyna rodowym
miejsce w mię-

podziale
praey, gdzie. Uczy się no- 
'wączcsność, skuteczność
techniczna i efektywność 
kosztów. I tam, gdzie kon-

Modernizacja 
w Hucie im. Lenina

centrujemy swe wysiłki.
Stajamy się partnerem rów 
norzędnym dla najlepszych. 
To przynosi nie tylko spień 
dor, cle i ekonomiczne ko- 
rziiści. Zapewma przyszłość

ZS

Rozpoczęło się nowe, wiel­
kie przedsięwzięcie moderni­
zacyjne w Hucie im. Lenina. 
W ciągu zaledwie 30 dni prze 
budowy zostanie praktycznie 
wzniesiony cd nowa piec koiT 
wertorówy nr 3 w stalowni 
tlenowej. (PAP)

KROMIKA PNIA
10 000 TON SIARKI Z KOPALNI „BASZNIA'

W doświadczalnej kopalni siarki „Basznia” w Sniolir.cc (woj. prze­
myskie) wydobyto wczoraj 10-tysięczną tonę tego minerału, od cza­
su pierwszego wytopu w październiku ubiegłego reku. Pierwsze par­
tie siarki z „Biśzni’’ przekazano już krajowemu przemysłowi che­
micznemu. Niezależnie od tego w Smolince prowadzone są — pod 
kierunkiem wybitnych specjalistów — próby nowych rozwiązań, 
dotyczących m. in, technologii eksploatacji złóż i ochrony środowi­
ska naturalnego. (PAP)

FINAŁ OLIMPIADY WIEDZY O POLSCE
Jednym e laureatów XIX Ogólnopolskiej Olimpiady Wiedzy o Pol­

sce i Świecie współczesnym, organizowanej przez ZUP i ZSMP zo­
stał uczeń ni klasy zasadniczej Szkoły w Zespole Szkół Gastrono­
micznych w Poznaniu — Zbigniew Lewandowski, który w pionie 
szkćł zawodowych zajął IV miejsce. W turnieju tym — w elimina­
cjach miejskich, gminnych, wojewódzkich i okręgowych — starto­
wały tysiące młodzieży, (bg)

Trochę owsa już w glebie

Rolnicy czekają na pogodę
Marzec jak zwykle kapryś­

na: tydzień temu przygrzał 
wiosennym słońcem i zwabił 
rolników na pola, za parę dni 
mroził jbż ledewatymi podmu 
chami. Wiosenne prace postę- 
pują więc jeszcze nierytmicz- 
nie, a zbliża się termin siewa 
pszenicy jarej, jęczmieni*, 
grochu. Materiału siewnego 
jest ped dostatkiem. Na pier­
wszy ogień idzie jednak owies. 
W ubiegłym tygodniu, korzy­
stając z pogodnych dni, doko 
nano siewu owsa w Kombina

tach PGR Manieczki i Galowo 
Postęp dalszych prac siew­
nych przerwały chłody i desz 
cze. Tc ostatnie szczególnie u- 
trudniały prace. Gleba jest mc 
kra i trzeba odczekać aż po- 
deschnie.

Rolnicy jednak nie próżnu­
ją i przygotowują pola rozsic 
wająć nawozy, rozrzucając 
obornik. Należy się spodzie­
wać, że o ile opady ustaną, 
jeszcze pod koniec tego tygou 
nia zacznie się na polach więk 
szy ruch, (zd)

Z obrad komisji sejmowych
mego kanclerza jako przewód 
niczącego tzw. ,,wi&lkięgo- szła 
bu kryzysowego”. Kanclerz 
określił zarzuty i żądania opo 
zycji chadeckiej jako ta-ktycz 
rej rozgrywki partyjno-polity 
eznej. Stwierdził równocześnie, 
że niedociągnięcia policji mu- 
szą być i będą przedmiotem 
bardzo uważnej analizy. Brak 
koordynacji między policją lo 
kalną, krajową a federalnymi

1980 r. Szef rządu RFN powie 
dział, iż nie widzi powodów, 
dla których w Niemczech za,- 
chodnich miałby powstać rząd 
wielkiej koalicji.

Wczoraj obradowało kilka 
komisji sejmowych.

Działalność zapobiegawczo- 
resocjalizacyjna w zakresie o-

16 posłów zabrało głos ra 
posiedzeniu sejmowej Komi-

chrony dzieci młodzieży

władzami 
wskazuje

bezpieczeństwa 
jego zdaniem —

na konieczność umocnienia po 
zycji federalnego urzędu kry 
minalnego i jego uprawnień w 
stosunku do władz krajowych.

Na pytanie dziennika, za jak 
trwały uważa rząd koalicyjny 
SPD/FDP, kanclerz Schmidt 
wyraził przekonanie, że utrzy 
ma się on do końca obecnej 
kadencji, a więc do jesieni

Ujęło 3 terrorystów

Na pytanie, czy mógłby za­
siadać na wspólnej ławie rzą­
dowej z przewodniczącym CDU 
Helmutem Kohle.m albo nawet 
z przywódcą CSU Franzem Jo 
sefem Straussem, kanclerz 
RFN odpowiedział, że nic

przed demoralizacją omawiana

sji Pracy i Spraw Socjalnych. 
Dyskusja potwierdziła społo.zz 
ną nośność dwóch tematów ped 
jętych przez komisje: dojazdów 
do pracy i hoteli pracowr:-była na wspólnym posiedzeniu _ 

sejmowych komisji Oświaty i czych. Oba te problemy ścisłe
Wychowania oraz Spraw Wew 
nętrznych i Wymiaru Sprawie 
dliwości.

W ostatnich latach zaznaczył się 
w naszym kraju spadek liczby nie 
letnich, którzy popełnili przestęp­
stwa jak i zmniejszyła się ilość 
popełnionych przez nich czynów 
zabronionych prawem. Ml in. w 
ubr. liczba nieletnich przestępców

wiążą się ze sobą, cba są po­
chodną narastającego wraz z 
intensywną industrializacją i
urbanizacją kraju zjawiska

mógłby ze Straussem, ponie­
waż nigdy nie byłby pewny 
czy opinie, które Strauss wy­
głasza dzisiaj będą aktualne 
jeszcze w dniu następnym. Z 
kolei zasiadanie z Helmutem 
Kohlem we wspólnym rządzie 
mija się z celem dlatego, że 
„zawsze musi on zanylać pana > . ,; ...„Jo wid? szerszy i nie ograniczą SięStraussa co mu womo zrobię tyIk0 przc3tęnCzośd nieletnich.

powiedział Schmidt. (PAP): chodzi więc także o zapobieganie 
—n i n i . ...........................   niedostosowaniu społecznemu przy

była prawie o 50 
sza niż w 1971 r.

Jednakże — jak 
słowie — problem

procent mniej-

podkreślali 
zagrożenia

inoralizacją dzieci i młodzieży

po- 
de- 
jest

Mo luka ń czy kó w

Holenderscy żołnierze uwolnili
zakładników w Assen

bierająccmu różne formy, jak np. 
ucieczki z demu, wagary, złe wy­
niki w nauce.

Realizację programu porząd 
kowania prawa w Minister­
stwie Handlu Wewnętrznego i 
Usług rozpatrzyła sejmowa Ko 
misja Handlu Wewnętrznego, 
Drobnej Wytwórczości i Usług.

ruchliwości zatrudnionych, za 
którym nie nadąża infrastruk­
tura mieszkaniowa i komuni­
kacyjną.

Problemom zakładów opie7 
kuńczo-wy chowawcz ych po-. 
święcone bvły obrady sejmo­
wej Komisji Oświaty i Wyeho 
wania.

W placówkach tych: domach 
dziecka, zakładach wychowaw 
czych, rodzinach zastępczych 
znajduje się obecnie ponad 
43 000 wychowanków. Są to w 
większości dzieci opuszczone 
przez rodziców i pozbawione' 
opieki własnego domu. Zastę­
pują go placówki opiekuńczo- 
wychowawcze, w których dzię 
ci spędzają niejednokrotnie 
wiele lat. (PAP)

Sześciu uzbrojonych terrorystów, 
którzy opanowali gmach władz 
lokalnych w Assen i trzymają 71 
(według najnowszych informacji) 
zakładników, zażądało przybycia 
do gmachu dwóch negocjatorów, 
wybranych spośród Molukańczy- 
ków, zamieszkujących to miasto. 
Władze holenderskie wytypowały 
już takich mediatorów.

Jak poinformowały władze ho­
lenderskie, wśród 71 zakładników 
jest 55 mężczyzn i 16 kobiet. Wiek 
ich waha się od 18 do 63 lat. Są 
oni przetrzymywani na pierwszym 
piętrze gmachu. Terroryści zażą-
dali dostarczenia artykułów
żywnościowych, owoców, lekarstw, 
w tym apiryny i środków uspoka­
jających oraz papierosów.

Władze holenderskie przypuszcza 
ją, że kobieta, która od wtorku 
rano leży na trawniku obok gma 
chu opanowanego przez terrory­
stów, zmąrja już z braku pomocy. 
WySKoczyia ona z okna budynku. 
Wszelkie próby przyjścia j-j z po 
mocą były udaremnione strzała­
mi porywaczy.

Dwaj mediatorzy, również Mo-

lukańczycy, dostali się po drabi­
nie przez okno do br.dynku, w 
którym przebywają zakładnicy. 
Po dwóch godzinach powrócili, 
informując, że 6 uzbrojonych ter 
rorystów wyznaczyło jako ostała 
czny termin spełnienia ich żądań 
godzinę 14. Domagają się oni sa­
molotu, którym mogliby bezpiecz 
nie odlecieć, 13 miń dolarów oku 
pu oraz uwolnienia 21 Molukań- 
czyków, przebywających w wię­
zieniu.

Rzecznik holenderskiego Minis­
terstwa Sprawiedliwości poinfor­
mował, żc żołnierze piechoty mor 
skiej przypuścili atak na budynek 
i uwolnili zakładników. Ujęto ró­
wnież trzech Molukańczyków. Rze 
cznik podał następnie, że trzech za 
kładników jest rannych, w tym 
jeden ciężko. Podczas ataku nie 
zginął nikt. Żołnierze znaleźli 
zwłoki osoby, która muśiała po­
nieść śmierć wcześniej. Trzej u- 
z>rojeni terroryści są żywi.- Rze­
cznik wyjaśnił, że w porwaniu 
Uczestniczyły tylko trzy uzbrojo­
ne osoby, a nie sześć jak poda­
wano wcześniej. (PAP)

Z polski książką w świat
Telefonem z Lipska

F ipsk nie bez podstaw zwie się miastem książki, ma bo- 
uziem kilkusetletnie tradycje wydawnicze, a poza tym 

co sześć lat (ostatnio przed rokiem) odbywają się tutaj 
międzynarodowe wystawy książki artystycznej; co roku — 
wystawa konkursows pięknej książki oraz zawsze podczas 
Wiosennych Międzynarodowych Targów Łapskich, jako ich 
część składowa — Międzynarodowe Targi Książki. W 
reku w targach bierze udział 700 firm wydawniczych z po­
nad 20 krajów, w tym z 11 socjalistycznych.

31 polskich wydawnictw reprezentuje „Ars Polona”. Nasza 
oferta wyróżnia się przede wszystkim ekspozycją literatury 
politye?mej, obejmującej głównie tematykę polskiej współ-
czesnośpi i współpracy- międzynarodowej.
„Książka i Wiedza’’ prezentuje książkę pt,

W tym dziale 
„Partie komuni-

Ewakuacja uchodźców 
palestyńskich

w południowym Libanie
Setki kobiet, dzieci i star­

ców ewakuowano z. obozów 
uchodźców palestyńskich w po 
ludnrowym Libanie, w obawie 
przed odwetowi m atakiem iz­
raelskim za sobotnią akcję ko 
mandosów palestyńskich w Iz 
raelu — donoszą agencje poa- 
sowę z Bejrutu. Obozy w pobli 

■ żu portu Tyr prawie opusto­
szały — ludność cywilna uda 
ła się na północ kraju.

Jednocześnie trwa akcja dyplo 
matycana mająca powstrzymać 
władze izraelskie przed podjęciem 
odwetowej akcji wojskowej, która

Gsn. R. Gsrcia 
prezydentem Gwalemau 
Jednoizbowy Kongres (parla- 

ment) Gwatemali wybrał w nonie 
działek wieczorem gen. Romeo Ir: 
rasa Gardę na stanowisko prezy 
denta tc?o kraju. Ma en .objąć 
urząd 1 linca br. Na gen. Gerdę 
głosowało 35 spośród 61 członków 
kongresu, w tym kilku z onn-y- 
cyjnej partii chrześejjańskc-demo 
krątycznei. Pozostałych 25 człon­
ków parlamentu nie uczestni­
czyło w głosowaniu, twierdzrc,. ż.s 
odbyte 5 bm. wybory prorydena- 
kie zostały sfałszowano. (PAP)

styocrę i robotnicze świata. Zarys encyklopedyczny”, opra- 
cawaną pod redakcją Ryszarda Frcłka. Jest to dolyęhczas 
jedyne tego typu opracowanie w święcie.

Pośród oficyn polskich reprezentowane jest również Wy­
dawnictwo Poznańskie. Szkoda tylko, że w oficjalnym kata­
logu targowym zabrakło informacji o tym, że specjalizuje 
się ono m. in. w tematyce skandynawskiej. Przedstawione 
jest tam w sposób mało je odróżniający od innych wydaw­
nictw.

W pierwszych dniach targowych „Ars Polona” zawarła 
z gospodarzami targów umowy na wydanie w języku nie­
mieckim 16 książek, głównie dla dzieci i z zakresu turystyki. 
Są to wydawnictwa „Naszej Księgarni” i Krajowej Agencji 
Wydawniczej.

T. K.

Poznańska PKS będzie wozić
300-tonowe ładunki

dnie 
ację

zgodnie twierdzą obserwato- 
polityczni na Bliskim Wscho 
wyjątkowo zaostrzyłaby sytu 
w tym rejonie.

Prezydent Egiptu Anwar Sadat 
rozmawiając wczoraj z grupą 
dziennikarzy. potępił „wszelkie 
działania skierowane przeciw nie 
winnej ludności cywilnej” a so­
botnią akcję Palestyńczyków w Iz 
raelu, w czasie której zginęło we 
dług wersji izraelskiej 37 osób, o 
kreślił mianem „godnej pożałowa
nia”. (PAP)

200 megawatów
od».. górników

We wczorajszej informacji o 
oszczędzaniu prądu w kopalni wę­
gla brunatnego „Konin” mylnie 
podaliśmy jednostkę mocy. Gór­
nicy zaoszczędzili 3 860 000 kWb w 
ciągu roku, dzięki zastosowaniu 
urządzeń dostosowujących silę na­
pędu taśir.eelagów do ich aktual­
nego chciażenia. Osiągnięta osz- 
czedncść równa sie dobowej pro­
dukcji energii elektrycznej jed­
nego bloku 200 megawatowego w 
pobliskiej elektrowni ..Pątnów”. 
Dowodzi to jak ważna jest 
oszczędność nawet niewielkich ilo­
ści energii sumujących się w cza- 
s’o do wielkości znaczących dla 
całego kraju, (woj)

H-iw-isRa
• W jednym z indywidualnych 

gospodarstw w Jaworach w woj. 
leszczyńskim, spłonął wczoraj
częściowo budynek 
zna.iduja.ee się w

gospodarczy i
nim ;zyny

rolnicze, pasza craz 140 kurcząt. 
Straty szacuje się na około 33 000 
złotych. Przyczyną zarzewia było 
zwarcie w instalacji elektrycznej.

• Jeden z pasażerów ranny i 
straty przy po jaździe w wysekoś 
ci 50 000 zł — oto wynik brawu­
rowej jazdy 20-letniego kierowcy 
..fiata"'. Prowadzony przezeń sa­
mochód wpadł wczoraj na tra­
sie Sowiny — Poniec w woj. lesz 
czyńskim w poślizg i wjechał na 
pole, na skutek czego dosrżo do 
wspomnianego wypadku. (b)

Oddział II Towarowy PKS 
w Poznaniu jest krajowym 
specjalistą w przewozach ła­
dunków ciężkich i ponadwy­
miarowych, ale sporo jeszcze 
zadań powierza się zagranicz­
nym firmom. Poznańska „dwój 
ka” nie dysponuje bowiem od 
powiednim zapleczem specja­
listycznego sprzętu transporto 
wego, co wyklucza przewoże­
nie super ciężkich ładunków.

Stanie się to jednak wkrót­
ce realne. Dyrekcja oddziału 
uzyskała w tych dniach po­
twierdzenie przydziału nowo­
czesnej przyczepy produkcji 
francuskiej firmy „Nicolas” 
w kooperacji z wrocławskim

„Zrembem”. Przyczepą tą 
żna przewozić 130-tonowe 
menty. W połączeniu zaś z 
będącym na wyposażeniu
działu „Nicolasem”, 
ona przyczepę-giganf

siwe

mo 
cle 
już 
Od-

którą
możliwe bęJzie transportowa­
nie nawet ponad 39Q-tano- 
wych ładunków7. Cały zestaw 
obejmie 5 specjalnych wóz­
ków, wyposażonych łącznic 
w... 160 kół.

Jak poinformował kierownik 
działu przewozów ciężkich po
znańskiej „dwójki’ Jerzy

We Wrocławiu

Przybylski, jeszcze w tym ro­
ku można będzie skorzystać z 
usług nowej przyczepy, (boy)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje r.a dziś w 
Wielkopolsce zachmurzenie duże, 
okresami opady deszczu.

Temperatura maksymalna około 
plus 9 stopni, minimalna okcło 
plus 5 stopni.

Wczoraj o godz. 19 zanotowano 
następujące temperatury: w Kali 
szu, Koninie i Lesznie plus 3 stop 
ni, w Pile plus 7 stopni, w Pozna 
niti plus 9 stopni; ciśnienie 747,4 
mm.
•aaifflBEWiMHEasttismnEEiEj

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig

Udana operacja zszycia rozciętego serca
W Szpitalu Miejskim przy uli­

cy Rydygiera we Wrocławiu prze 
prowadzono' skomplikowaną ope­
rację zszycia rozciętego serca. Ze 
spół l’katzy-chirurgów kierowany 
przez dr. Zygmunta Sycińskiegó 
przy współpracy anestezjologów 
w ciągu 40 minut dokonał opera­
cji zszycia serca pacjenta, który 
znajdował się już w stanie śmicr 
ci klinicznej. Operacja była trud­
na ze względu na rozległe rany le 
wego płuca i lewej komory ser­

ca. Pacjent znajduje się pod tros 
kliwą opieką lekarzy, stan jego 
zdrowia nie budzi obaw. Do ura­
towania młodego człowieka pchnię 
tego nożem przyczyniła się także 
błyskawiczna akcja przybyłego na 
miejsce wypadku pogotowia ra­
tunkowego.

Udana operacja zszycia rozcię­
tego Serca była już drugim takim 
zabiegiem przeprowadzonym przez 
zespół lekarzy tego szpitala. (PAP)

'^gTos^w ielkopolski” — dziennik robo tniczej spółdzielni wydawniczej „prasa — ksią zTa^ r u c h”: 'poznan, ul. grunwaIdzkaT??
Adres pocztowy; skrytka nr 1074 60-959 Poznań.
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Nerw gospodarki
Na statystycznego Polaka wypadłe w ze­

szłym roku 66 przejazdów autobusami 
Państwowej Komunikacji Samochodo­

wej. Dzięki PKS — Polską gminna przesiadła 
się z wozu na autobus. Stał się on symbolem 
masowości i dogodnych połączeń, przewożąc 
już ponad dwukrotnie więcej pasażerów od 
kolei.

Transport samochodowy, który długo trak­
towany był jako uzupełnienie kolejnictwa, w 
ostatnich latach stał się jego samodzielnym 
partnerem. W ekspediowaniu towarów obser­
wuje się nawet tendencję do odciążania PKP 
od wielu przewozów, które sprawniej i eko­
nomiczniej mogą być wykonywane ciężarów­
kami. Nie ma wszakże alternatywy — samo­
chodem czy koleją. Jednym i drugim środ­
kiem lokomocji, a także barkami musimy 
wozić coraz więcej. W województwie poznań­
skim — przykładowo — tegoroczne plany 
przewozowe wszystkich rodzajów transpor­
tu przewyższają wyniki ubiegłego roku o po­
nad 900 000 ton! W całym kraju zaś prze­
wiezie się przeszło 2,5 miliarda ton, czyli w 
przybliżeniu dwa razy więcej niż w roku 
1970.

Szybki wzrost potencjału ekonomicznego 
kraju zwiększa jednocześnie, w tempie i w 
skali, które nigdy dotychczas nie były udzia­
łem naszej gospodarki — zapotrzebowanie na 
przewozy. Chodzi więc o to, by były one naj­
bardziej racjonalne i efektywne.

Rezultaty przedsięwzięć inwestycyjnych w 
pierwszych dwóch latach bieżącej pięciolatki 
(realizowany jest program rozwojowo-moder 
nizacyjny polskiego transportu do roku 1980) 
są niemałe. Z niedoinwestowanej przez lata 
gałęzi gospodarki, stał się transport poligo­
nem wielkich przeobrażeń.

Sieć kolejową powiększyła się o około 240 
kilometrów nowych linii i drugich torów. 
Przede wszystkim ukończono budowę odcin­
ka centralnej magistrali (z Idzikowic do wę­
zła warszawskiego), będącej największym 
przedsięwzięciem kolejnictwa Polski Ludo­
wej. Wśród dokonań, które usprawnią system 
połączeń Śląska z portami morskimi znalazła 
się też otwarta niedawno obwodnica Wrześni 
oraz rozpoczęta modernizacja trasy Gniezno 
— Chojnice — Tczew jak również szybko po­
stępująca budowa magistrali odrzańskiej z 
Wrocławia przez teren zachodniego okręgu do 
Szczecina. Powstaje także nowoczesna stacja 
rozrządowa Poznań — Franowo.

Szeroki front robót rozwinięto przy budo­
wie 400-kilometrowej Unii hutniczo-siarkowej 
od Hrubieszowa do Huty ,,Katowice”. Pod ko­
niec tego roku oddany' rną być do-1 Użytku 
odcinek od granicy wschodniej d© tarnobrze­
skiego Zagłębia Siarkowego, a za półtora roku 
włączony zostanie do eksploatacji końcowy 
odcinek tej trasy, która jest największą in­
westycją kolejową obecnego pięciolecia.

Dwuletni dorobek elektryfikacji żelaznych 
szaków zamknął się długością 700 km (pod 
prądem jest już łącznie około 6200 km, a 
więc ponad czwarta część sieci PKP). Są 
wśród nich także wielkopolskie linie: Jarocin 
— Gniezno. Poznań — Gniezno — Inowro­
cław i Poznań — Szczecin. W tym roku kon­
tynuowana będzie elektryfikacja tej ostatniej 
linii — od Krzyża na pćłnec oraz wprowadzi 
się trakcję elektryczną z Poznania do Zbą­
szynka.

Przewiduje się, że w 1982 roku znikną 
z naszego pejzażu dymiące parowozy. Duży 
udział w tym będzie miał poznański „Cegiel­
ski”, w którego halach zmontowano niedaw­
no pierwszą serię nowego, ciężkiego elektro­
wozu. Składa się on z dwóch połączonych jed­
nostek i może prowadzić pociągi o ciężarze 
4000 ton z szybkością do 125 km na godzinę. 
Szersze wprowadzenie tego taboru do eks­
ploatacji będzie miało kluczowe znaczenie 
dla usprawnienia przewozów towarowych.

Transport samochodowy otrzymał w minio­
nych dwóch latach prawie 87 000 ciężarówek 
i 23 000 autobusów”. Kapitalnemu remontowi 
poddano około 8000 km dróg państwowych 
i 50 000 km lokalnych — wiele także w Wiel- 
kopolsce. Obecnie jednym z zasadniczych 
zadań jest budowa kolejnych odcinków 
dwujezdniowej drogi Warszawa — Poznań z 
obwodnicą Poznania.

Nowy etap rozwoju przeżywa żegluga śród­
lądowa, która staje się coraz bardziej Znaczą­
cym przewoźnikiem. Modernizuje się drogi 
wodne Odry i Wisły, rozbudowuje się porty, 
powstają stopnie wodne i kanały, by ułatwić 
nawigację i zdynamizować najtańszy przecież 
transport — rzeczny. Jego znaczenie kilka­
krotnie akcentowano podczas II Krajowej 
Konferencji PZPR.

Zwracano na niej wszakże uwagę, że mimo 
ogromu przedsięwzięć we wszystkich rodza­
jach transportu, nadal jednak zdolności prze­
wozowe nie nadążają za szybko rosnącymi 
potrzebami społeczno-gospodarczymi.

„— Przed wszystkimi przewoźnikami 
i użytkownikami — powiedział Edward Gie­
rek — stawiamy zadanie racjonalizacji prze­
wozów, podniesienia dyscypliny wykorzysta­
nia środków transportu, zdecydowanej popra­
wy organizacji przewozów oraz usprawnienia 
prac przeładunkowych”.

Wprawdzie w szeroko pojętej racjonaliza­
cji transportu dokonał się w ostatnich latach 
widoczny postęp, ale rezerwy wciąż jednak są 
wielkie. Rozwinęły się na przykład przewozy 
marszrutowe i wahadłowe (głównie węgla, 
rudy, zbóż, kruszywa i cementu), lecz pociągi 
takie w większym stopniu trzeba wykorzysty­
wać do ekspediowania ładunków w obie stro­
ny. Zbyt dużo jest jeszcze przewozów zbęd­
nych I krzyżujących się.

Poprawiła się organizacja i stopień wyko­
rzystania taboru. Obniżył się jednak równo­
cześnie poziom jego sprawności technicznej; 
wzrosła liczba uszkodzonych wagonów towa­
rowych, niemało samochodów ciężarowych 
wyłączonych jest z ruchu z braku części za­
miennych. Ciągle też niezadowalająca jest po­
prawa w komunikacji pasażerskiej.

Z każdym więc tygodniem, miesiącem, ro­
kiem zadania transportu są trudniejsze. By 
stał się on czynnikiem najbardziej harmonij­
nego rozwoju gospodarki, trzeba przede 
wszystkim widzieć cele, którym ma transport 
służyć. Jeżeli córaz adekwatniejsze będzie 
określenie „nerwu gospodarki’’, możliwe sta­
nie się osiągnięcie rezultatów znacznie więk­
szych, niż by to wynikało z prostego pomno 
żenią nakładów inwestycyjnych.

Postęp we wszystkich dziedzinach gospo­
darki jest procesem nieodwracalnym. Nowo­
czesna zaś gospodarka bez spra-wnego tran­
sportu rozwijać się nie może.

PIOTR BOROWICZ

Na plaży w Gdyni spotykają się 
wczasowicze ze skrzydlatymi przy 

jaciółmi — łabędziami.
CAF — fot. — Uklejewsld.

Spotkanie 
z łabędziami

U sąsiadów za Odrą

Sercom na zdrowie
Zawały serca także w Nie 

mieckiej Republice De­
mokratycznej należą do 

chorób coraz powszechniej­
szych. I tym bardziej groźnych, 
że dotykają ludzi często w sile 
wieku. Przyczyny są takie jak 
wszędzie. Pośród nich tutejsza 
służba zdrowia na pierwszym 
miejscu wymienia nieregular­
ny tryb życia. Dalej mówi się 
o małej ruchliwości ludzi, o 
paleniu papierosów, zwłaszcza 
w dużych ilościach, nieracjo­
nalnym odżywianiu. Stąd zaś 
już tylko krok do złej prze­
miany mateni, nadwagi, nad­
ciśnienia. Jeśli do tego dodać 
Stresy, to praw;e gotową bę­
dziemy mieli listę przyczyn, 
które doprowadzają ludzkie 
serca do zawałów”.

Chorcbv serca i układu krą 
żenią, w tym zwłaszcza zawa 
ły mięśnia sercowego, stały się 
w NRD tak niebezpieczne, że 
powstał tam cały program za­
pobiegania im. ich leczenia i 
rehabilitacji ludzi dotknię­
tych zawałami.

Miałem okazję zawmać się 
z zasadami realizacji tego pro 
gramu w drugim co do wielko 
ści mieście NRD — w Lipsku. 
Tutaj cale przedsięwzięcie, któ 
ryerp zajmują się wsnólme.miej 
ską>.-służba zdrowia i kliniki 
miejscowego Uniwersytetu 
imienia Karola Marksa, nieja­
ko podzielono na trzy części.

Pierwsza, to szeroko pojęta 
profilaktyka. Do obowiązków 
lekarzy domowych, a jak my 
byśmy powiedzieli, rejono-' 
wych, należy wyszukiwanie 
pacjentów zagrożonych. Po to, 
by następnie objąć ich wzmo- 
żoną opieką. Nazwiska takich 
osób wraz z onisami predyspn 
zycji mogących doprowadzić 
do zawału mięśnia sercowego 
trafiają do specjalnej miejskiej 
kartoteki, udostępnianej tak­

że wydziałowi lekarskiemu U- 
niwersytetu w celach nauko­
wo-badawczych.
- Do tej części programu przy 
kła da się największą wagę w 
myśl powiedzenia, że najzdro­
wszy jest ten, kto może choro 
by uniknąć. A takie szanse 
mają przecież ludzie na czas 
objęci opieką lekarską i potrą 
fiący przezwyciężyć swe nie­
raz wieloletnie przyzwyczaje­
nia i skłonności.

Druga część programu, to 
działania, które podejmuje się 
wówczas, gdy dochodzi do za­
wału. W takim przypadku, jak 
powszechnie wiadomo, decydu 
je szybkość pomocy lekarskiej 
oraz wyposażenie lekarzy w 
stosowny sprzęt umożliwiają­
cy niemal natychmiastowe- za 
stosowanie intensywnej tera­
pii. Są więc, oczywiście i w 
Lipsku odpowiednio wyposażo 
ne karetki reanimacyjne, ale 
najistotniejszy wydaje się sys 
tern organizacji szpitalnej po 
mocy lekarskiej.

Otóż postanowiono tutaj scen 
tralizować kardiologiczną służ 
bę zdrowia, ograniczając os­
tre dyżury oddziałów kardio­
logicznych do czterech lecznic, 
w tym kliniki uniwersyteckiej 
oraz szpitali okręgowego L mitej 
skiego. W nich zgromadzono 
na j lepszych loka rzy-spec jali- 
stów i najnowocześniejszy 
sprzęt do intensywnej tera­
pii, jakim dysponuje tutejsza 
służba zdrowia.

— Ta centralizacja się opla 
ca — usłyszałem. — Tylko w 
tych warunkach można zaw­
sze być gotowym do przezwy 
ciężania komplikacji, tak czę 
sto towarzyszących zawałom 
mięśnia sercowego, a także w 
ogóle przyspieszać usuwanie 
niebezpi eęzeństw, korzystając 
z maksymalnie optymalnych 
warunków.

Cała druga część programd 
zwalczania chorób serca, w 
tym przede wszystkim zawa­
łów, nastawiona jest więc 
na zwiększenie szansy przeży­
cia ludzi, którzy nie zdołali 
ustrzec się tej choroby. Służą 
temu także różne przedsięwzię 
cia naukowe, które lipski uni 
wersytet zawsze prowadzi w 
ścisłej współpracy z miejską < 
służbą zdrowia. Celom badaw 
czym służy m. in. kartoteka, 
którą zakłada się każdemu ko 
go dotknął zawał mięśnia ser 
cowego. Notuje się w niej 
szczegółowe dane o przeby­
tych chorobach, o okolicznoś­
ciach dojścia do zawału, o 
przebiegu leczenia i wskazań 
co do rehabilitacji.

Lipska klinika uniwersyte­
cka i jej pracownie badawcze, 
nastawione na leczenie chorób 
serca, korzystają z wielu no­
woczesnych urządzeń technicz 
nych. Poza pracowniami EKG, 
szeroko stosują metody rent­
genologicznego rozpoznawania 
chorób serca, mają do dyspo­
zycji pracownie izotopowe oraz 
urządzenia do analizy krwi, do 
starczające gotowe wyniki w 
ciągu niewielu minut. Dyrek­
tor. Kliniki Uniwersytetu im. 
KŁ Marksa, prof. dr Kohler ' 
pódkąeśla,’ że- kięnpwąhą przez . 
niego klinika sporo ■ zawdzię­
cza. współpracy z 2 Moskiew­
skim Instytutem Medycyny, 
szczególnie w zakresie badań 
nad powstawaniem i rozwojem 
ostrego zawału mięśnia serco . 
wego.

Trzecia część programu re- 
alizowanego w NRD obejmu­
je rehabilitację i związane z 
nią kwestie społeczne, jako że 
nierzadko w następstwie zawa

Dokończenie na str. 6

TADEUSZ KACZMAREK

i

j^obra organizacja. Za 
B B tym określeniem kry 

je się wiele: solid­
ność, skrupulatność, po­
rządek, ład, sumienność. 
W konsekwencji — dobry 
wyrób lub usługa. Brak 
któregokolwiek z przyto­
czonych elementów może 
sugerować, iż w danym za­
kładzie pracy, instytucji 
czy w realizacji jakiegoś 
przedsięwzięcia zapomnia­
no właśnie o wzorowej or­
ganizacji.

A organiza.cja zależy. 
głównie od ludzi. Od ich po 
mysłowości, inicjatywy, do 
brych chęci, zaangażowa­
nia. Nie są to wymogi wszę 
cizie i zawsze już przestrze 
gane. Oj, nie. Z tym bywa 
różnie.

Jestem świeżo pod wra­
żeniem pewnej reporter­
skiej relacji z telewizyjnego 
dziennika. W któryś wie­
czór zaprezentowano tele­
widzom wyniki dziennikar 
skiej penetracji różnych re 
jonów kraju. Chodziło o 
sprawę* bardzo prozaiczną 
i nieskomplikoiuaną: doży­
wianie dzieci w szkołach. 
Nie, nie było tam mowy o 
trzydaniow ych ob iadach. 
Wyłącznie starano się 
przedstawić, jak w poszczę 
gólnych placówkach zadba 
no o zapewnienie uczniom 
kubka ciepłego mleka i ka 
napki. Przykłady podano 
budujące, to znaczy pod­

kreślające pomysłowość i 
organizację oraz złe, stano­
wiące zdecydowane prze­
ciwieństwo owych placó­
wek wzorowych. Zarazem 
okazało się, jak niewiele 
trzeba czasami, by małym 
nakładem wysiłku i dobrej 
woli z drobnej inicjatywy 
stworzyć coś godnego po- s 
chwały i upowszechnienia. 
Ate też można się było prze 
konać jak dobra inicjaty­
wa zamienia się w nicość 
przy indolencji, złej woli, 
braku przysłowiowego po­
myślunku. Nie muszę doda 
wać — ile radości miały 
dzieci w pierwszym przy­
padku (a zadowolenia orga 
nizatorzy dożywiania), ile 
zaś smutku wiało z przy­
kładów po prostu zlej ro­
boty.

Przypomniała mi ta rela 
cja inną dziedzinę działa­
nia. Oto miałem przyjacie­
la, który kiedyś 'pracował 
w dużym zakładzie produk 
cyjnym. Wiadomo — tutaj 
organizacja powinna być 
taka, by zapewniała spraw 
ną produkcję, pełną reali­
zację zadań, pozwalała uni­
kać przestojów (z wyjąt­
kiem tych, których spraw­
cami mogą być i często są 
kooperanci). Ta dobra — w 
omawianym przypadku — 
organizacja, to między in­
nymi taki poziom przeszko 
lenia i przygotowania zawo 
dowego ludzi, żeby w każ­
dej chwili zdrowy pracow­
nik mógł na rożnych sta­

nowiskach zastąpić choru­
jącego, a ten, któremu 
przysługiwał planowy ur­
lop mógł nań odejść w prze 
konaniu, ze obsługiwana 
przez niego obrabiarka czy 
inna maszyna nie będzie 
stać bezczynnie, że jego 
miejsce przy imadle zajmie 
ktoś inny.

Jeśli tak można uzupeł-

Bez komputera

Wystarczy 
pomyślunek

niać okresowe braki kadro 
we — to z organizacji, da­
nemu zakładowi należy się 
piątka. (Konieczna jest po­
prawka: nie chodzi o to, by 
każdy umiał wszystko i ro­
bił wszystko, ale rzecz tó 
tym, by nie można było 
mówić wyłącznie o lu­
dziach niezastąpionych).

Bywa inaczej. Zdarzyło 
się, że lokator pewnego do­
mu w dużym mieście (gdzie 
istnieją rozbudowane tzw. 
rejony eksploatacji budyn­
ków) zażyczył sobie wym: a 
ny piecyka gazowego w 
mieszkaniu. Ad ministracją 
— owszem — zleceni? (od­

płatne zresztą) przyjęła, 
tylko... nie mogła go przez 
kilka tygodni wykonać, bo 
w głównym magazynie 
zachorował magazynier. 
Klops! W innym przypadku 
nie dało się natychmiast 
wykonać pilnego zlecenia, 
gdyż chory był jeden z rze 
mieślników.

I w pierwszym i w 

gim przykładzie — w mo­
im odczuciu — należy się 
kierownictwom wspomnia­
nych placówek przygana za 
niewłaściwą organizację, 
za brak pomyślunku.

Już widzę owo kręcenie 
palcem po czole, że to niby 
nie znam się na sprawie: 
magazynier, odpowiedzial­
ny materialnie za stan po­
wierzonego mu mienia, mo 
że być tylko jeden, zaś w 
zakładzie usługowym nie 
będzie nit-zt utrzymywał 
pracowników uniwersal­
nych — od umiejętności 
stolarskich poprzez instala­

cyjne i blacharskie do ma- 
iarsko-murarskich.

Śmiem twierdzić, że tego 
rodzaju argumenty są błęd 
ne. Nie mają one nic współ 
nego z efektywnością gospo 
darowania z zapobiegłiwo- 
ścią dobrego kierownika, 
dbałego o interes przedsię 
biorstwa, a także dobro od 
biorców jego usług.

Pomyślmy logicznie — 
gdyby magazynier zachoro 
wał na czas dłuższy, to ni­
komu nie można by przćz 
ten czas wydać trzymanych 
pod kluczem urządzeń, ma 
szyn, narzędzi, towarów itp. 
Owszem — twierdzą znaw 
cy — można zastąpić cho­
rego magazyniera, ale po 
dokonaniu remanentu zdaw 
czo-odbiorczego. Jeśli zatem 
fnożna tak uczynić, to dla­
czego nie obsadzono wspom 
nianego magazynu czasowo 
inną osobą?

Wróćmy do drugiego 
przykładu. Czy nie będzie 
wygodniej dla zakładu (np. 
wykonującego różne usługi 
lokatorskie) jeśli tak prze­
szkoli swoich pracowników 
(rzemieślników!), by posie­
dli oni po kilka specjalno­
ści? Nie wyłoni się wów­
czas nigdy problem: kto tó 
wykona, bo Kowalski jest 
chory i długo go nie będzie. 
Zarazem rzemieślnik „zło­
ta rączka’ {aliści nie ta bio 
rąca tylko monetę za lewe 
zleconko, lecz z precyzją 
wykonująca różne prace) 
jest przecież nadal potrzeb 

ny chyba we wszystkich 
przedsiębiorstwach oferują 
cych usługi lokatorom do-, 
mów. Bywa szczęśliwie, je 
śli takim uniwersalnym wy 
konawcą wszystkiego okazu 
je się domowy dozorca, 
czyli dzisiejszy gospodarz 
domu. Ale jeśli takowego 
brak?

Zatem leży w dobrze po­
jętym interesie każdej 
administracji , budynków 
mieszkalnych, by posiadać 
personel nie tylko spraw­
ny, lecz przede wszystkim 
wielostronnie uzdolniony. 
Jeśli jest do tej pory ina­
czej — a śmiem twierdzić, 
że podany wyżej przykład 
nie bywa odosobniony — 
— widomy to znak, że o 
dobrej, należytej organiza­
cji pracy liczni pracowni­
cy takich placówek (i wie­
lu innych też) jeszcze nie 
mają dostatecznego poję­
cia.

Do wypracowania wzoro­
wej organizacji, porządku 
w zakładzie czy przedsię­
biorstwie, takiego ustawie­
nia pracy, by i. zakład i je­
go klient nie ponosił stra­
ty, nie trzeba skomplikowa 
nych komputerów i ma­
szyn matematycznych. W 
szeregu, ba, kto wie czy 
nie w bardzo licznych przy 
przypadkach, wystarczy 
zdrowy rozsądek i pomysłu 
n?k. Przede wszystkim zaś 
chęć bycia dobrym gospo­
darzem. Ot i wsżystko! 
KRZYSZTOF POMORSKI
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SPRAWY ■w/e MŁODYCH

Nazajutrz
po ślubie

Przywykliśmy już, że na 
posiedzeniach Biura Po­
litycznego KC PZPR sta 

ją podstawowe dla kraju spra 
wy. Rozpatrywana ostatnio na 
tym forum sytuacja młodych 
małżeństw zyskała więc - ran­
gę problemu, stojącego w rzę­
dzie najważniejszych. Znalazło 
to dobitne potwierdzenie w o- 
statnim sejmowym wystąpię- 
niu Edwarda Gierka. Wprawa 
dzenie od maja br. dwutysięcz 
nego zasiłku dla kobiet po aro 
dzeniu dziecka stanowi kolej­
ny przejaw konsekwentnej po 
litykj społecznej, łączącej w 
sobie problemy' młodych mał­
żeństw oraz opieki nad matką 
i dzieckiem.

Wagę sprawy wyznacza kil­
ka podstawowych danych. 
Otóż ponad połowę mieszkań­
ców Polski stanowią ludzie, 
którzy nie ukończył; jeszcze 30 
lat życia: wśród nich około 8,5 
min małżeństw (w 1977 r.) 
czwartą część stanowią związ­
ki ludzi młodych. Zwłaszcza 
w ostatnich latach obserwuje­
my wysoką — jedną z najwyż 
szych w Europie — liczbę no­
wo zawieranych małżeństw. W 
1965 roku USC w całym kra­
ju zarejestrowały niespełna 
200 000 małżeństw, podczas 
gdy w latach 1975—77 rocznie 
330 000 związków. Przeważają 
cą większość z nich stanowią 
małżeństwa ludzi młodych.

Jedną z nowych i fundamental­
nych cech polityki społecznej, pro 
Marnowanej przez partię na po­
czątku lat 70, jest troska o umoc­
nienie rodziny, jako podstawowej 
komórki społecznej. W tym kor - 
tekście — nienależnie od urażaj- 
nień natury demograficznej-— ra 
cjonalne i perspektywiczne myślę 
nie nakazuje otoczenie szczególną 
opieką rodziny młodej, gdyż w 
jej rękach spoczywa — w sensie 
jak najhardziej dosłownym — 
przyszłość całego narodu-

Dużo robimy dla młodej ro­
dziny, ale mamy świadomość, 
że za mało w stosunku do po­
trzeb. a i możliwości pozwala* 
ją chyba na więcej.

MIESZKANIA
I MYŚLENIE PRZYSZŁOŚCIOWE

Pole wymagające najwięk­
szego/- zainteresowania, to sy­
tuacja mieszkaniowa młodych 
małżeństw. Jest to temat trud 
ny do pcdjęcia ponieważ kło­
poty mieszkaniowe w Polsce 
mają jeszcze nie tylko rodzi­
ny młode. Decyzja o przyzna­
niu pierwszeństwa w kolejce 
jest zawsze trudna, niemniej 
jednak myślenie przyszłościo­
we stanowi argument, który 
częściej, niż dotychczas, powi­
nien być brany pod uwagę.

Przed kilku miesiącami GUS 
opublikował wyniki badań nad sy 
tuacją mieszkaniową młodych mat 
żeństw. Wynika z niej, iż zaled­
wie U* procent z nich posiada sa­
modzielne mies-tkanie, ^blisko 57 
procent zajmuje samodzielny po­
kój we wspólnym mieszkaniu zaś 
około 1/4 dzieli pokój z osobami 
trzecimi luh zgoła mieszka w przy 
musowej separacji. Badania pato 
logii rodziny wskazują., iż taka sy 
tuacja jest potężnym czynnikiem 
destabilizującym i prowadzącym 
do rozwodów. Małżeństwa, które 
mieszkały wspólnie z rodzicami, 
w 77 'procentach rozeszły się, nie 
przetrwawszy 10 łat. Wśród mał­
żeństw, które wrfiosly powództ wo 
o rozwód, nie przeżywszy w pol­
nie nawet 1 roku — aż 35 procent 
stanowiły takie, które ni u s i a ł y 
mieszkać osobno, wszystko to ra-

Fot. — Archiwum

zem odbija się niekorzystnie na 
planach prokreacyjnych i wy­
chowaniu dzieci, nie mówiąc już 
o samopoczuciu młodych ludzi.

co dolej, młody człowieku?

Może do straży pożarnej...

BIBELOTY W „DESIE" 
CZY PRALKA AUTOMATYCZNA? i

Niezależnie od pomocy miesz 
kaniowej. młcdej rodzinie trze 
ba bardziej pomagać material­
nie. W 1973 r. wprowadziliś­
my system kredytowania mło- 
dych małżeństw; po kil-ku ,a- 
tach został on poprawiony 
zgodnie z niektórym; życzenia 
mi najbardziej zainteresowa­
nych. W dalszym ciągu nie 
jest to jednak system optymal 
ny — stać nas na lepszy. 
Względy natury ekonomicznej 
sugerują celowość podniesie- 
,nia maksymalnej wysokości 
kredytu oraz obniżenia stopy 
oprocentowania. Rozsądek na­
tomiast nakazuje rozsze­
rzenie asortymentu towarów, 
które młode małżeństwa mogą 
nabywać za listy kredytowe. 
Liczy on w tej chwili blisko 
200 pozycji, choć niektóre z 
nich są dyskusyjne. Wolno bo­
wiem nabywać rozmaite bibe­
loty w... Desie, natomiast nie 
wolno rzeczy podstawowych, 
niezbędnych w każdym współ 
czesnym mieszkaniu, na przy­
kład pralek automatycznych, 
dywanów, czy wielu rodzajów 
mebli.

Większą troskę o -młode rodzi­
ny powinny wykazywać też za­
kłady pracy, mające przecież pra 
wo udzielania młodym pracowni 
kom - nowożeńcom pomocy fi­
nansowej z funduszu socjalnego. I 
jeżeli kilkakrotnie publicznie kry 
tykowano niedoskonałą gospodar­
kę funduszami socjalnymi w wie 
lu zakładach pracy, to ni. in. 
właśnie na skutek skarg młodych 
małżeństw. Zbyt często inne po­
trzeby są pilniejsze, a jednocześ­
nie zbyt często wydaje -się pie­
niądze lekkomyślnie.

Wyliczenie najważniejszych 
dziedzin, w których młoda ro 
dżina oczekuje- aktywniejszej 
pomocy, nie wyczerpuje spra­
wy. Pozostaje jeszcze wiele 
mniejszych i większych, czę­
sto wręcz - drobnych proble­
mów, które młodej rodzinie 
utrudniają najbardziej codzien 
ne życie.

T. J.

W cyklu „Psychologia a ży­
cie" * prezentujemy dziś arty­
kuł dr Teresy Schiller-Gąsio- 
rowskiej z Zakładu Psycho­
logii Osobowej Instytutu Psy­
chologii Uniwersytetu im. Ada 
ma Mickiewicza w Poznaniu. 
Autorka pisze o ludziach, któ­
rzy uchylają się od podejmo­
wania pracy zawodowej.

Uporczywe uchylanie się 
od pracy zawodowej 
nie jest zjawiskiem 

nagminnym, gdyż w Polsce licz 
ba osób niepracujących stano­
wi znikomy procent ogółu lud 
ności. Jednakże rosnąca w tej 
grupie przestępczość powoduje, 
ż jest to ważny problem społecz 
ny. Kradzieże, gwałty, paser­
stwo, chuligaństwo, to bar­
dzo często dokony.wane w tej 
grupie wykroczenia przeciwko 
prawu. Z tego też względu pro 
blem ten interesuje przedstawi 
cieli wielu dyscyplin nauko­
wych, w tym także psycholo­
gów.

Jednym z wielu pytań nasu 
wajacych nam sie przy bada­
niu problemu ..urodzonych w 
niedziele” jest pytanie o ich 
wchodzenie społeczne. Okazu 
je sie. że jest to grona zróżni 
cwana pod względem snołecz 
nvm: spotyka sie w niei oso­
by z tzw. ..dobrych” środo­
wisk. a więc 7 rodzin, w któ­
rych rodzice systematycznie 
pracują, posiadają wykształcę 
nie średnie lub wyższe oraz zas 
pokajają zarówno emocjonalne 
jak i materialne potrzeby 
swoich dzieci. Najczęściej ma 
my jednak do czynienia z sy 
tuacją, kiedy osobnik niepra-

Podczas zorganizowanej przez 
„Głos” 'akcji, informacyjnej na te 
mat. wyboru dalszego kierunku na 

uki j zdobywania zawodu przez abitu­
rientów szkół średnich, otrzymaliśmy 
również pytania, dotyczące warunków 
wstąpienia do szkół, kształcących przy­
szłych funkcjonariuszy pożarnictwa. Aby 
odpowiedzieć na te pytania, skontakto­
waliśmy się z Komendą Wojewódzką Stra 
ży Pożarnych w Poznaniu. Zastępca ko­
mendanta, mjr poż. Andrzej Stefancw- 
skj zaproponował przede wszystkim rez 
mowę z ubiegłorocznymi absolwentami 
takich szkół, a mianowicie Wyższej O- 
ficerskiej Szkoły Pożarniczej i Szkoły 
Chorążych Pożarnictwa.

W Nowym Tomyślu w Komendzie Rejono­
wej Straży Pożarnych pracują: podporucznik 
pożarnictwa inż. Jarosław Wałek, który kilka 
miesięcy temu ukończył WOSP w Warsza­
wie i absolwent poznańskiej SChP — młod­
szy chorąży pożarnictwa Waldemar Zgrabka. 
Pierwszy z nich pochodzi z rejonu Gór Swię 
tokrzyskich, drugi rodem z Kościana, wywo 
dzi się z rodziny strażackiej — ojciec jest 
podpułkownikiem, a krewny — kapitanem 
pożarnictwa.

Zarówno ppor. Wałek, jak chor. Zgrab 
ka stwierdzają, że szkoły, które ukończy 
li, przygotowały ich nie tylko należycie 
do zawodu, lecz również do pracy w 
społeczeństwie i dla społeczeństwa. W 
służbie prewencyjnej którą pełnią (dzia 
łają w dziedzinie nadzoru nad stanem 
ochrony przeciwpożarowej w zakładach 
pracy) jest to szczególnie istotne, gdyż

Czterokrotna mistrzyni i 
trzykrotna wicemistrzyni 
świata, tuleżkrotna sre­

brna medalistka olimpijska, 
współrekordzistka świata, że nie 
wspomnę już o tytułach krajo­
wych. A jednak próżno by szu­
kać o tych wyczynach obszer­
niejszych publikacji prasowych 
— rzecz kwitowano w odpowied 
nim czasie ledwie widocznymi 
wzmiankami...

Jednostronnym przeważnie u- 
wlelbieniem dla idoli i gwiazd 
sportu „profesjonalnego", jakże 
często tracimy z pola widzenia 
idee i bohaterów prawdziwie 
szlachetnej, sportowej w rozumie 
diu Pierre'a Coubertina, rywaliza 
cji. Pewnie, żo kręgle czy łucz- 
nictwo nigdy bodaj nie dościgną 
popularnością piłki nożnej lub 
boksu, a współzawodnictwo — 
nawet najwyższej międzynarodo 
wej rangi — ludzi kalekich nie 
zainteresuje kibiców w podob­
nej mierze co najmarniejsze za­
wody osób w pełni sprawnych 
fizycznie, ale... takie zawężanie 
kibicowskich zainteresowań pro-

w-adzi niezawodnie do gubienia 
najistotniejszych wartości sportu: 
wszelkich godnych naśladowania 
i upowszechniania postaw, czy­
nów i łudzi. Takich jak na p^zy, 
kłed doktor Jerzy Szmyt — tre­
ner Międzyspółdzielczego Ogni­
ska Sportu, Rehabilitacji, Turysty 
ki i Wypoczynku „Star!" w 'Po­
znaniu i pracownik tutejszej 
AWF; nade wszystko jednak wy 
chowawca >1 człowiek oddany 
ludziom dotkniętym kalectwem.

— Z nim właśnie przypadko­
we spotkanie przesądziło o noj 
piękniejszym rozdziale w mym ży 
ciu — wyznaje Renata Małhie- 
sen. — Teraz już wiem, iż po­
średnio zadecydowało o przyszło 
śc;. Niewiele znaleźć można 
osób tok ż«^!iwych, oddanych 
problemem innych, wszczepiają­
cych im wiarę w własne możli­
wości. Odważę się powiedzieć 
— przyjaciół.

Pokoik pozorne podobny do 
dziesiątek innych na poznań­
skich Ratajach. A jednak różni 
się, przynajmniej częścią lak 
zwanego wystroju wewnętrznego

Psychologia a życie

Urodzeni w niedzielę
cujący wychowywał się w 
złej atmosferze domowej, w 
atmosferze ciągłych .awantur 
i bójek.

„Urodzeni w niedzielę” to 
grupa zróżnicowana także pod 
względem wieku i wykształcę 
nia. Wśród niepracujących 
s-petykamy bowiem osoby w 
wieku • od 17 do 65 lat. W 
większości legitymują się one 
wykształceniem zawodowym 
lub niepełnym zawodowym, 
lecz zdarzała się jednostki z 
wykształceniem wyższym, śred 
nim lub niepełnym podstawo­
wym. Wiele z nich ma docho 
dy pochodzące z nielegalnych 
źródeł, takich jak: handel de- 
wizami, antykami, kradzieże 
czy paserstwo. Ponadto część 
z nich pracuje dorywczo, se­
zonowo lub po kilka dni, naj 
częściej w prywatnych zakła 
dach pracy.

Psychologa interesują także 
cechy osobowości, cjiarakte- 
rystvczne dla „urodzonych w 
niedzielę”, — ich specyficzne 
cechy psychiczne, powodujące 
wystąpienie niechęci do pracy.

Przeciętny człowiek podejmu 
je pracę zawodową z wielu 
powodów, lecz — wbrew pow 
szechnemu przekonaniu — wy 
nagrodzenie nie jest moty­
wem najważniejszym. Obok 
niego występują takid czynni 

mają stale do czynienia z załogami przed 
siębiorstw. Podobnie bywa w trakcie do­
wodzenia akcjami ratowniczo - gaśniczy 
mi.

Na pytanie: jakie cechy powinny 
charakteryzować kandydatów na fun­
kcjonariuszy pożarnictwa? — padły ta­
kie oto stwierdzenia:

— Przede wszystkim zaangażowanie i ofiar 
ność w bronieniu ludzkiego życia i mienia 
prred żywiołem. To męski rawód, wymagają 
cy hartu, odwagi, sprawności fizycznej i od 
porności psychicznej, a także zdyscyplinowa 
nia i odpowiedniego zasobu wiedzy. Może nie 
każdy z wstępujących do szkoły chłopaków 
dokonał wyboru z zamiłowania do takiej w’a 
śnie służby, ale wszyscy, którzy kończą sak o 
łę czy uczelnię, mają już zaszczepione za­
miłowanie do takiego właśnie rodzaju dzia­
łania. Jest to praca zawsze inna, zawsze wy­
magająca wykazywania się inicjatywą... W 
pożarnictwie można się sprawdzać, jak w 
mało którym zawodzie, i może właśnie to tak 
bardzo wciąga...

O warunkach bytowych obaj nasi roz 
mówcy wypowiadają się pozytywnie. Prze 
de wszystkim po skończeniu nauki nie 
potrzebowali się kłopotać o mieszkanie 
— to bowiem gwarantuje jednostka, do 
której absolwent otrzymuje skierowanie. 
Prawda, że obecnie zajmują jeszcze mic 
szkanią tymczasowe, ale komendant re­
jonowy straży pożarnych w Nowym To 
myślu kpt. poż. Leszek Mądry informuje, 

•że w najbliższym czasie (a więc przed 
upływem roku od podjęcia pracy) i pod 
porucznik i chorąży wprowadzą się do

ki, jak: chęć wykazania swoich 
możliwości, uzyskanie uznania 
za dobrze wykonaną pracę, 
realizacja własnych zaintere­
sowań, a także zapewnienie 
sobie przyszłości. Natomiast, 
„urodzeni w niedzielę” to osob 
nicy, którzy charakteryzują 
się niską motywacją do pracy 
oraz do sukcesów osiąganych 
dzięki pracy. Uważają oni, że 
to, co w życiu dotychczas o- 
siągnęli, zupełnie wystarcza, 
a osiąganie czegoś nowego jest, 
ich zdaniem, z góry skazane 
na niepowodzenie. Ponadto są 
to jednostki o zbyt wysokich 
aspiracjach: mimo niewiel­
kich czasem możliwości oraz 
niskiego wykształcenia chcialy 
by zajmować wysokie, ekspo­
nowane i najczęściej dobrze 
płatne stanowiska. Jest to — 
oczywiście — przyczyną licz­
nych życiowych porażek. Jed­
nakże porażki tę wyjaśniają 
po swojemu, mówiąc często: 
„Jeśli nie osiągnąłem sukcesu, 
to prawdopodobnie „coś” sta­
nęło mi na przeszkodzie, a więc 
nie zależy to od moich umie­
jętności realizowania wytknię­
tego sobie celu”.

Inną charakterystyczną ce­
chą osób demonstrujących 
negatywną postawę do pracy 
jest mechęć do podejmowania 
działań, na których rezultaty 

ZWYCI
— zza szyb jasnego regału bły­
szczy seria medali: złotych, 
srebrnych, brązowych. Blasku 
przydaje im jeszcze ogromna ra 
dość jasnej .dziewczęcej twarzy 
ich zdobywczyni.

— To najpiękniejsza nagroda 
za wytrwałość za lala licznych 
młodzieńczych wyrzeczeń, a wy 
pełnione intensywną pracą. To 
zarazem sambo! przemian w mo­
jej psychice. Bo dla nas — ludzi 
niepełnosprawnych istnieją — 
po cóż to ukrywać — dwa świa 
ty: ludzi zdrowych oraz dotknię­
tych kalectwem. I osiągnięcia 
sportowe pozwoliły mi uwierzyć, 
że jestem przynajmniej w ja­
kiejś dziedzinie życia lepsza od 
wielu osób sprawnych fizycznie. 
Lecz aby zrozumieć jak wiele 
znaczy przełamanie owej wew- 
nęirznej bariery, trzeba to prze­
żyć.

Straszne są skutki choroby

trzeba oczekiwać długo. Nie 
potrafią planować przyszłości, 
ani stawiać sobie celów, któ­
rych realizacja wymaga znacz 
nego nakładu sił. „Urodzeni w 
niedzielę” żyją dniem dzisiej­
szym. Przyszłość ich nie inte 
resuje, a zapewnienie sobie 
spokojnej starości traktują ja 
ko sprawę błahą, nie wartą 
zachodu. Ich credo życiowe od 
zwierciedla hasło „Jakoś to 
będzie” lub „Czy wiadomo, co 
się zdarzy za parę lat?”. Hasła 
te realizują konsekwentnie, a 
jednym ze sposobów jest właś 
nie uporczywe uchylanie się od 
pracy zawodowej.. Są bowiem 
przekonani o tym, że zarówno 
ich sukcesy jak i niepowodze 
nia nawet w minimalnym stop 
niu nie zależą od nich sa­
mych. Wszystkie niepowodze­
nia w życiu interpretują jako 
brak szczęścia i odwrócenie się 
losu. Nie planują zatem 
przyszłości, skoro realizacja 
planów zależy od przypadku 
i zewnętrznych warunków. 
Osoby niepracujące zawodowo 
są najczęściej członkami grup 
preferujących takie wartości, 
jak spryt, cwaniactwo, unika 
nie pracy nazywanej ciężką ha 
rówką. Wartości te stanowią 
wzorzec, wyznaczają działanie, 
które staje się aprobowane i 
pożądane przez grupę. Z punk 
tu widzenia norm społecznych 
„urodzeni w niedzielę” przeja 
wiają więc negatywne i nie­
pożądane postawy, które nale 
ży zmieniać stosując wypraco­
wane w różnych dyscyplinach 
naukowych sposoby oddziały­
wania.

TERESA SCHILLER 
— GĄSIOROWSKA

mieszkań o pełnym standardzie. Zarob­
ki — powyżej trzech'‘tysięcy złotych, do 
tego pełne sorty mundurowe, łącznie z 
bielizną osobistą, obuwiem, nawet dre­
sami.

— Czy łatwo zostać podchorążym w 
warszawskiej WOSP, lub kadetem w po 
znańskiej SChP?

Miejsc jest w nich mniej, aniżeli kandyda 
tów — stwierdza mjr SUfar.pwski — więc 
na przyjęcie może liczyć młodzież najbar­
dziej wartościowa, odpowiadająca stawianym 
warunkom. WSOP, która mieści się w stolicy 
przy ulicy Słowackiego 52, dopuszcza do eg­
zaminu wstępnego młodzież oczywiście po 
maturze, a trzeba zdawać z matematyki, fi­
zyki i języka obcego. Studia trwają 4 łata i 
dają tytuł inżyniera oraz stopień podporucz­
nika. Szkoła Chorążych (w Poznaniu, przy 
ulicy Czechosłowackiej 27) jest dwuletnia 
zwalnia od odbywania obowiązkowej służby 
wojskowej, przyjmuje bez egzaminu wstępne 
go absolwentów sokół średnich, (nie jest wy- 
mągana matura) daje tytuł technika pożar­
nictwa, oraz stopień młodszego chorążego a 
także po 3 lalach służby — możność podjęcia 
zaocznych studiów. Siudenci-pcdchorążowie, 
jak Jeż kadeci SChP, otrzymują bezpłatnie 
zakwaterowanie, pełne umundurowanie i wy 
posażenie oraz pomoce szkolne i „kieszonko 
we’’. Szczegółowych informacji można zasię­
gnąć w sekretariatach tych szkól, lub w ko 
mendach straży pożarnych.

Redakcja otrzymywała także pytania 
o warunki wstąpienia do oficerskich 
szkół milicyjnych. Jak wyjaśniono nam 
w Komendzie Wojewódzkiej MO w Poz 
naniu (ul. Kochanowskiego 2a), rekru­
tacja do nich odbywa się wyłącznie spo 
śród funkcjonariuszy .MO. a informację 
o warunkach przyjęcia do służby w mi­
licji można otrzymać w wydziałach kadr 
komend wojewódzkich lub w innych je 
dnostkach MO. Do służby w MO, jak 
również w zawodowej straży pożarnej, 
riie przyjmuje się kobiet, (zk)

ęSTWA
He'nego-Medina, którą Renata 
przeżyła w wieku niemowlęcym. 
Jednakże ludzie najbardziej am­
bitni potrafią wytyczyć sobie dro 
gi pozwalające chociaż częścio­
wo wyzwolić się z nieuniknio­
nych w takich przypadkach kom 
pisk sów.

— Opory czy wręcz zahamo­
wania psychiczne były z począł 
ku bardzo silne. Wkrótce po 
wspomnianym x już, przypadko- 
wym spotkaniu z doktorem 
Szmytem, zjawiłom się na pły­
walni, le;z nie od razu zdecydo 
wałam się skoczyć do basenu. 
Z czasem rozpoczęłam treningi 
(dziś wypada je nazwać najwy­
żej zabawą), które szybko jed­
nak porzuciłam. Wydawało mi 
się, że nie czynię postępów. Ale 
trener był nieustępliwy. Jego na 
mowom do powrotu, przekazywa

04



Środa, 15 III 1978 GŁOS WIELKOPOLSKI Str. 5

SPRAWY We^/hr MŁODYCH □ SPRAWY »/eWka MŁODYCH —-----—---- ---------------- --------- - ---------------
Sami o sobie Przed zlotem młodzieży świata — „Hawana 78

Pełnia szkolnych dni Festiwalowe konto

Wydarzeniem w obchodach ćwierćwiecza 
istnienia Zespołu Szkół Zawodowych nr 
6 w Poznaniu będzie zapewne program 

artystyczny przygotowany przez dawnych ucz­
niów tej szkoły. Stateczni ojcowie rodzin, za­
pracowane panie domu, regularnie przycho­
dzą na próby. Taka już tradycja w tej szko­
le, że jeżeli coś postanowią, to słowa dotrzy­
mują, zaś z wykonania zobowiązania skrupu­
latnie rozliczają „się sami uczniowie. Dyrektor 
■mgr inż. Wacław Duda mówi, że na równi z 
dobrym przygotowaniem do zawodu zależy 
•mu — a wraz z nim całemu zespołowi pedago­
gicznemu — na wpojeniu uczniom umiejęthości 
życia poza szkołą. Dlatego nikt tu uczniów nie 
prowadzi za rączkę. Ostatnio Rada Drużyn po­
zbawiła funkcji jednego z harcerzy. Początko­
wo czekali — a nuż się ocknie i zabierze do ro­
boty? Lecz gdy drużynowy nie przejawiał 
.zbytniego zapału do pracy, wygarnęli mu, co 
myślą o takiej postawie.

Drużyńa Basi Barwickiej zobowiązała się 
wykonać dywan do harcówki. Dotrzymanie 
zobowiązania wymagało mrówczej pracy i wie­
le cierpliwości. Nie było to łatwe zadanie. 
Trzeba było nawet odwołać zbiórki na okres 
produkcji włochacza. Były dni, iż Basia sama, 
zasiadała do pracy. Teraz buraczkowy dywan 
leży przed kominkiem w harcówce. Dziewczęta 
twierdzą z przekonaniem, że praca nad nim 
była dobrą szkołą charakteru. Kominek też 
przysporzył sporo pracy IV drużynie. Dbałość 
o staranne przygotowanie apeli, uroczystości 
szkolnych, systematyczne uzupełnianie gablot 
z tematycznymi wystawami należy, jak wszę­
dzie, do obowiązków uczniów, z tą różnicą, że 
o wypełnianiu tych obowiązków nauczyciele 
nie muszą przypominać.

Harcerstwo jest wiodącą organizacją w szko­
le. Steruje nie tylko drużynami Harcerskiej 
Służby Polsce Socjalistycznej, ale także klu­
bami specjalnościowymi, których jest 13, i ra­
dami klasowymi. Te ostatnie zastąpiły samo­
rząd szkolny. Młodzież zapisuje się licznie do 
HSPS-u, l^cz aktywowi Szczepu nie zależy 
tylko na ilości. Baczą, by nie było „martwych 
dusz”, takich, co to kalkulują, że przynależ-

nr 6 kształcą się przyszli poligrafowie. księga­
rze. specjaliści esploatacji po-cztowo-telekomu- 
nikacyjnej, jest też studium pomaturalne. 
Wszystkie specjalności żyją w zgodnej sym­
biozie, lecz ton szkole nadają księgarze i po­
ligrafowie. Stąd tak liczne kluby i zespoły ar­
tystyczne. II drużyna artystyczna znana jest 
nie tylko w szkole — zbiera laury na kon­
kursach, uświetnia różne obchody dzielnico­
we. Do tradycji należy przygotowywanie pro­
gramów noworocznych dla dzieci. W klubie 
literackim dyskutują o literaturze, piszą wier­
sze, organizują konkursy literackie. Hania 
Kuchniczak twierdzi, że jest to najlepszy klub 
wr ich szkole. Janette Aleksanderek jest spe­
cjalistką od organizowania dyskotek. Na ogół 
w szkołach nie darzy się sympatią głośnych 
zabaw. Tutaj odwrotnie. Instruktor ZHP — 
Halina Raczyńska, dyrektor Wacław Duda 

• traktują je jako jedną z form kształtowania sa­
morządności, a poza tym — umieć się bawić to 
też sztuka. Gdzie nabyć tę umiejętność, jak 
nie w szkole, pod dyskretnym (choć czuj­
nym!) okiem wychowawcy? Pewnie, żę asy­
stowanie w młodzieżowej zabawie zarywa 
nauczycielom sobotnie popołudnia i nie są 
tym zachwyceni, ale zabawy odbywają się za 
pnz y z w ol e n i e m d yr e k c j i.

Nie tylko zabawom poświęcają popołud­
nia. Solidnie przygotowali się do sesji popu­
larno-naukowej o Koperniku, o harcerstwie 
w szkole, o historii szkoły i Joachimie Lele­
welu, który jej patronuje. Słuchacze Studium 
Pomaturalnego z własnej inicjatywy podjęli 
pracę zarobkowa. Zarobili 100 000 złotych. 
Część tych pieniędzy przeznaczyli na wycie­
czkę do ZSRR.

Do zwyczajów należy prowadzenie lekcji z

tworzą nie tylko złotówki

Może należymy do lu­
dzi, o których zwykio 
się mówić, że są „w górą 

cej wodzie kąpani”?... Lubimy 
działać szybko, w myśl mak­
symy — „co masz zrobić, zrób 
od razu”. Tak też było w p 'zy 
padku funduszu festiwalowe­
go — wspomina przewodniczą 
cy zarządu zakładowego ZSMP 
przy poznańskich ZNTK, An­
drzej Kreczmer. — Gdy przed 
rokiem dotarł do nas tekst ape 
lu Polskiego Komitetu Festi­
walowego, postanowiliśmy bez
zwłocznie nań
Tak zrodziła się

odpowiedzieć.

wa niedziela czynu'
„młodzieżo- 
i”, zorganr

zowana 24 kwietnia 1977. Trzy 
stu członków organizacji pra­
cowało przez sześć godzin przy 
naprawie lokomotyw spalino­
wych i wagonów, produkowa­
ło części zamienne do tego ta 
boru. Wypracowane 53 000 zło 
tych przekazaliśmy na fundusz 
festiwalu „Hawana 78”. Oka­
zało się, że w Poznańskiem

ty, kilofy i grabie chwyciła
grupa pracowników admini-
stracji, pomagając przy wzno
szemu 
dowego

i modernizacji zakła- 
szpitala. Przeszło

50 000 złotych przesłaliśmy na 
konto Wojewódzkiego Komite 
tu Festiwalowego,. zaś drugie 
tyle chcemy jeszcze zgroma­
dzić — zapewnia przewodni­
czący Zarządu Zakładowego 
ZSMP w HĆP — Józef Sko- 
tarczak.

Pięciuset uczniów liczy po­
znańska Szkoła Podstawowa 
nr 46 (przy ul. Inowrocław­
skiej), a co czwarty z nich 
należy do harcerskiego* szcze­
pu prowadzonego przez hm. 
Urszulę Kocikowską. Z radoś­
cią, a zarazem z przejęciem i 
dziecięcym zaangażowaniem 
każde spośród 130 dziewcząt i 
chłopców uczestniczy w róż­
nych zajęciach, zabawach i 
akcjach przygotowywanych 
przez opiekunkę. Podobnie 
było przed paru miesiącami,

się w tę sferę przygotowań do 
światowego forum rpłodych, 
którego miejscem będzie od 
28 lipca do 5 sierpnia br. sto­
lica socjalistycznej Kuby. •

Fundusz festiwalowy pokryć 
ma zarówno część kosztów wy 
jazdu 450-osobowej delegacji 
polskiej (w tej liczbie nie za­
braknie i przedstawicieli Wiel 
kopolski), jak i część wydat­
ków organizatorów. Ma też 
wspomóc delegacje tych postę 
powych organizacji i państw 
(w szczególności Trzeciego 
Świata), które nie mogą liczyć 
na finansowe poparcie swych 
władz. Akcja ta ma jednak 
przede wszystkim walory wy­
chowawcze. To przecie naj­
prostsza ferma udowodnie­
nia sDołeczno-pclitycznego za­
angażowania j dojrzałości, lek-, 
cja internacjonalistycznej 
współodpowiedzialności.

Na koncie Wojewódzkiego 
Komitetu Festiwalowego w 
Poznaniu znajduje się obecnie 
ponad 320 000 złotych.

Zresztą, zbieranie złotówek 
to tylko jeden z elementów 
akcji „Hawana 78”, trwającej 
od wielu miesięcy we wszyst­
kich polskich organizacjach 
młodzieżowych. W myśl hasła:
„Jadą reprezentanci przy-

właśnie my otworzyliśmy to . _ , . .
konto. Nie wiem, czy również Sdy mycie i naklejanie ety 
je zamkniemy, z pewnością kiet na słoiki w Wojewódzkiej

neść do organizacji zapewni im lepszą opinię • 
za aktywność społeczną. Drużyny współzawod­
niczą między sobą. Toteż każda stara'się pra­
cować samodzielnie, interesująco.

Tematem jednej z ostatnich zbiórek w dru­
żynie Basi Barwickiej było pojęcie przyjaźni 
i miłości. Klub Pro Sinfoniki zaprosił muzy­
ka z Krakowa, klub literacki — pisarzy. O 
spotkaniu z jednym z literatów Lucyna Kry- 
stofiak napisała w szkolnej gazetce „Nasze 
sprawy”, że przez dwie godziny słuchała z za­
partym tchem. W Zespole Szkół Zawodowych

wychowania obywatelskiego przez uczniów. 
Są one zawsze żywiołowo komentowane. 
Trudno zresztą nie dyskutować, gdy na lek­
cjach mówi się o godności, poczuciu wartości, 
postawach konsumpcyjnych — sprawach, któ­
re interesują młodych. Opracowano czterolet­
ni plan zajęć z wychowania obywatelskiego, 
w ustalaniu problematyki uczestniczyli ucz­
niowie. Kształtowanie samorządności oparte 
jest nie tylko na przywilejach. Na przykład, 
gdy analizowano kodeks ucznia, obok praw 
dokładnie formułowano obęwiązki. Powzięto 
wtedy decyzję, że gdy’ uczniowie opuszczają 
lekcje i frekwencja spada, to cała klasa traci 
na miesiąc przywileje.

Zasadą współpartnerstwa jest wzajemny 
szacunek i tej reguły starają się przestrzegać 
obydwie strony.

jednak powiększymy...
x — Odpowiedzią na pogadan 
kę o celach i programie świa­
towego spotkania młodych 
było 900 zobowiązań. Tylu bo­
wiem członków naszej ZSMP- 
owskiej organizacji postanowi 
ło przepracować po kilka nadgo 
dżin na rzecz festiwalowego 
funduszu. Ponadto — za łopa

Kierowcy z LOK
Niemal -co trzeci „świeżo upie­

czony” kierowca w naszym kraju 
— to absolwent kursów samocho­
dowych organizowanych przez o- 
środki Ligi Obrony Kraju. W u- 
biegłym roku umożliwiły one u- 
zyskanie prawa jazdy 175 000 osób. 
LOK wyszkolił ponadto w ubieg­
łym roku 30 000 kierowców zawo­
dowych.

Spółdzielni 
Mimikowie, 
filmów, za 
wtórnych i

Pszczelarskiej w 
za wyświetlanie 

zbiórkę surowców 
zorganizowanie lo-

terii fantowej dla swych ró-
wieśników 
złotych.

zarobili. 23 000

To tylko trzy przykłady. 
Już bowiem ponad 100 grup i 
zespołów młodzieży włączyło

gotowują się wszyscy”, jak 
kraj długi i szeroki odbywają 
się spotkania, odczyty, dysku 
sje, seminaria, turnieje i im­
prezy artystyczne, obrazi/jące 
wszechstronnie historię i dozo 
bek dziesięciu dotychczaso­
wych festiwali, a również in­
formujące o programie spotka 
nią tegorocznego. Tak, by każ­
dy młody Polak — nie tylko 
zrzeszony w Federacji Sccjali 
stycznych Związków Młodzie­
ży Polskiej :— śledząc ten wiel 
ki festyn młodości mógł lepiej 
i pełniej rozumieć jego prze­
bieg i by nie-był wobec tych 
zdarzeń obojętny, (wig)

Z życia wzięte

Kosztowne nowatorstwo

Gnieinienska szkola-pomnikHUMOR I SATYRA
*

♦

Barbara Grzegorzewska

W Gnieźnie nad jeziorem Jelonek powstaje nowa szkoła w ze­
spole obiektów pomnika Mieszka I i Bolesława Chrobrego.

Fot. — H. Kamza
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RENATY
nym przez koleżanki, dałam 
się przekonać po półtorarocznej 
przerwie, na początku roku 1974, 
w okresie najgorętszych przygo­
towań do ... matury.

Niebawem wysłano mnie no 
zawody do Koszalina, nie jak eś 
wielkie, lecz dla podobnych iak 
ja „żółtodziobów”. I — wygra­
łam je. Ten smak zwycięstwa ka 
zai mi przyrzec sobie, że... 
będę najlepsza w kraju. PrzyUą 
piłam na serio do ćwiczeń.

Ustaliłam i rozpisałam doklad 
ny rozkład tygodnia, szczelnie 
łączący zajęcia w uczelni (Aka­
demii Ekonomicznej) z codzien­
nym pobytem na pływalni. Po 
roku znalazłam się (co prawda 
za kolegę, który musiał zrezyg­
nować) na zgrupowaniu ogólno­
polskim, zaś w styczniu 1976 zo­
stałam oficjalnie powołana do 
kadry przygołowująceg się na 
Igrzyska Olimpijskie Inawaii-

dów zaplanowane na sierpień 
(tuż po „normalnej” Olimpiadzie) 
w Toronto. 28 lipca otrzymałam 
nominację na reprezentantkę Pot 
ski i paszport z kanadyjską wi­
zą. Czegoś już zatem dopięłam. 
Radość była tym większa, <ż 
rok akademicki 1975/76 okazał 
się bardzo udany, najlepszy ze 
wszystkich dotychczasowych w 
uczelni. A przecież w Akademii 
nie korzystałam z jakiejkolwiek 
taryty ulgowej. Przy dobrych chę 
ciach, pracy i umiejętnym zapla 
■nowaniu czasu, można ź powo­
dzeniem łączyć studia z wyczy­
nowym sportem.

Dziesięć olimpijskich dni prze 
minęło niczym sen. Natłok wra’- 
żeń (także turystycznych —„nig­
dy nie zapomnę tej cudownej 
choć jakże różnej od naszej, ar 
chitekiury”), przeżyć, nowych 
znajomych i emocji sportowych 
zwieńczonych chwilami szczęś-

cia na podium — wszystko zle­
wało się jak gdyby w jeden, dłu 
gi dzień.

Zza oceanu powróciła Renata 
Malhiesen z czterema medala­
mi — trzema srebrnymi i brązo­
wym, dwoma rekordami Polski L.. 
z adresem pewnego, kędzierza­
wego Kanadyjczyka, który — 
niechże wolno mi będzie to zdra
dzić od paru dni jest jej
małżonkiem.

Barwne olimpijskie święto ry­
chło przeszło do wspomnień, 
przekształcając się znów w 
szarą, pracowitą rzeczywistość 
wymierzaną na przemian ćwi­
czeniami sportowymi i studencki 
mi.

Wiosna 1977. Renata nie znaj 
duje w swych konkurencjach ry­
walek w kraju. Czy znajdzie je w
podlcndyńskiej miejscowości
Stok Mandevi!le? Zapewne nie­
jeden raz zadawała sobie pyta­
nie, udając się z polską reprezen 
tacją na XXV Pływackie Mi­
strzostwa Świata , Inwąlidów, na 
Wyspy Brytyjskie. Zdobyła czte 
ry złote medale, a oprócz n eh

'— trzy srebrne oraz rekord świa 
ta w sztafecie. Tak ukoronowa­
ła swe ponad trzyletnie starty. 
Ukoronowała — albowiem przed 
wyjazdem do Anglii podjęła de­
cyzję o zakończeniu tam sporło 
wej kariery. Na nic zdały się 
później — w uczelni, gdzie stała 
się bardzo popularna — namo­
wy i prośby koleżanek i kolegów 
chcących oklaskiwać „swoją" mi 
strzynię i rekordzistkę na ppznań 
skich basenach, na nic argumen 
ty trenera, który nadal pozostałe 
dla Renaty niedościgniony n 
wzorcem człowieka, wychąwaw- 
cy i przyjaciela...

— Postanowiłem zamknąć ten 
najpiękniejszy i najważniejszy do 
tychczas rozdział życia. Pora na 
rozpoczęcie kolejnego, równie 
znaczącego, a bardziej „doro­
słego” etapu. Dzięki zdobytemu 
zasobowi nieprzemijających war 
tości nabytych w uczelni i spor­
cie startuję doń pewniej i z więk 
sza ufnością we własne możli-' 
wości. I — z wiarą w ludzi...

WOJCIECH NENTVi IG

Młodzież pewnego liceum uchwaliła, że tradycyjny bal 
studniówkowy nie odbędzie się w szkole, lecz w dysko­

tece. Wstęp 500 zł. Jak uchwalono, tak zrobiono. Młodzi wy­
dali stosowne zlecenia: fachmanom od show-byznesu, by zor­
ganizowali szampańską zabawę oraz rodzicom, by ją opłacili.

Czy szkoła nie ma warunków? Ma.
Czy dyrekcja, zabroniła? Nie.
Czy woźna przeszkadzała w trosce o czystość podłogi? Nie.
Czy akurat w szkole zorganizowano konferencję rejonową? 

Także — nie.
Więc — dlaczego?
,,Bo nam szkoda czasu na takie bzdury, jak przygotowania" 

— orzekła młodzież.
Przed laty prasa piętnowała przypadki, gdy komitety ro­

dzicielskie organizowały bale maturalne w knajpach. Dziś 
decyzję podejmuje sama młodzież. Jest te pierwsza i ostatnia 
samodzielna decyzja samorządu uczniowskiego ale za to 
chlubna., ,

Aż głupio pisać, ale w moich niedawnych czasach najwięk­
szą frajdą studniówkową była jej osobista organizacja: wedle 
własnych pomysłów, własnymi silami. Studniówka była nie 
tylko poligonem dla kończyn dolnych, ale ostatnią okazją 
prawdziwej zabawy na prawach niedorosłości.

Na tę okazję najbardziej srodzy nauczyciele wychodzili 
zza katedr, służyli radą i pomocą, a kiedy bryło trzeba — tak
że protekcją w dyrektorskim gabinecie na uzyf 
na jeszcze 'jeden wariacki pomysł. Dzięki temu.
razem tę studniówkę przygotowali ra. 
uczniowie i nauczyciele. — wspólnie, ■

spod y

m się potem bawili:
'ojej „bud- To

wlaśnie stanowiło o niepowtarzalności zabiawy, bo bal ma­
turalny — to już co innego. Wtedy obok siebie są nauczycie­
le i byli uczniowie, dorośli ludzie, a więc i atmosfera uroczy­
stej powagi.

Teraz szał — zabawy będą organizować discjockeye. Tak 
zadecydowała młodzież. Za pieniądze rodziców.

Dla'mnie 500 zł to sporo^dla ucznia — niewiele. Nie ma się 
co śmiać! Działaczka samorządu powiedziała wszak: „Głów­
ne studniówkowe koszta to nie wstęp, ale kreacja".

Ile kosztuje taka kreacja? To zależy, nie tyle od możliwo­
ści finansowych, ile od potrzeb bawiącego się licealisty, a po­
trzeby rosną przecież razem z młodzieżą.

Kiedyś szkoła była miejscem, w którym wszyscy mieli 
mniej więcej podobne potrzeby. Był. to powszechnie uzna-
wany, niemal symboliczny przejaw uczniowskiej równości i 
wspólnoty. Ekscytowanie
tykało się z dezaprobatą.

Jednak rodzice, którzy 
góż — pytali tatusiowie 
kach” — dlaczegóż to nie 
komisach i „Pewexach"? 
ty-

kolegów wymyślnymi strojami spo-

się dorabiali — naciskali. Dlacze- 
w non-ironach i mamusie w „łap- 
możemy naszych pociech ubierać w 
Stać nas na to. Szkoły ustępowa-

Dziś pociechy mówią: Potrzebne nam kreacje, stać i c h na 
na to.

I to jest właśnie ten dystans, jaki pokonaliśmy: zamiast 
my decydować o dzieciach, dzieci decydują o nas. Udało nam 
się przeskoczyć niepotrzebny etap — dzieci decydują o sobie.

Najsmutniejsze zaś jest to, iż rzeczona szkoła jest szalenie 
dumna, że wychowała takich samorządnych obywateli. Tro­
chę szkoda tradycji — powiadają w dyrekcji, gdy będziemy 
tworzyć nową.

Słusznie, przodem do przodu. Mam nadzieję, że potom­
stwo dzisiejszych uczniów nie zrezygnuje w przyszłości z o- 
byczajowego nowatorstwa i dla własnej wygody da swym ro­
dzicom zdrowo ..w kość’’. I to już będzie po balu.

TOMASZ JEZIORAŃSKI
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Prace nad raportem o przygotowaniach 
do światowej konferencji rozbrojeniowej

Przemówienie przedstawiciela Polski j
W poniedziałek wznowił w Nowym Jorku 

prace Komitet ad hoc d.s. światowej konfe­
rencji rozbrojeniowej. Zadaniem obecnej se­
sji komitetu jest przygotowanie — zgodnie z 
jednomyślną decyzją Zgromadzenia Ogólne­
go Narodów Zjednoczonych — raportu o sta­
nie prac i przygotowań do światowej konfe­
rencji rozbrojeniowej dla zbliżającej się se­
sji specjalnej Zgromadzenia Ogólnego NZ 
poświęconej rozbrojeniu.

Wagę prac komitetu podkreślił w wystą­
pieniu inaugurującym posiedzenie tego orga­
nu, stały przedstawiciel PRL w ONZ, amba­
sador Henryk Jaroszek, który jest zarazem 
jego wiceprzewodniczącym.

Zwrócił on uwagę, że XXXII sesja Zgroma­
dzenia Ogólnego postanowiła włączyć do po­
rządku dziennego sesji specjalnej punkt do­
tyczący m. in. zwołania światowej konferen­
cji rozbrojeniowej, co stwarza nową, sprzy­
jającą atmosferę dla intensyfikacji przygoto­
wań do światowej konferencji, jako dalszego 
istotnego kroku, jaki powinien zostać pod­
jęty po tym pierwszym w historii ONZ Zgro­
madzeniu Ogólnym poświęconym wyłącznie 
sprawom rozbrojenia. Wspomniana rezolucja 
XXXII sesji Zgromadzenia Ogólnego wyraża 
przekonanie, że „wszystkie narody świata są 
żvwotnie zainteresowane sukcesem negocja­
cji rozbrojeniowych” i że wszystkie państwa 
powinny wnieść pozytywny wkład, umożli­
wiający przyjęcie środków prowadzących do 
osiągnięcia tego celu.

W Poznańskiem i Leszczyńskiem

Interesujące imprezy Dekady 
Kultury Szkół Artystycznych

Znaczącym wydarzeniem w 
życiu kulturalnym Poznania, 
a także kilku miejscowości 
województw: poznańskiego i le 
szczyńskiego (m. in. Gniezna, 
Śremu, Nowego Tomyśla czy 
Włoszakowic), jest trwająca od 
9 marca, a będąca ewenemen 
tern w skali krajowej, Dekada 
Kultury Szkół Artystycznych. 
Impreza, 'zorganizowana przez 
władze kulturalne Poznania, 
bardzo wszechstronnie ukazu­
je dorobek 10 szkół i 11 społe 
cznych ognisk artystycznych 
Poznańskiego, stanowiąc zara­
zem możność skonfrontowa­
nia umiejętności i doświad­
czeń artystycznej młodzieży i 
jej pedagogów.

Po wielce udanym galowym 
koncercie w auli Uniwersyte­
tu im. A. Mickiewicza, odby­
ło się, w ramach Dekady pra­
wie 20 spośród 38 przewidzia­
nych imprez: koncertów, wie 
cznrów ba’etowych, wystaw. 

Wczoraj na przykład publicz­
ność poznańska oklaskiwała 
uczniów tutejszego Liceum 
Muzycznego i Państwowej Pod 
stawowej Szkoły Muzycznej 
nr 2, młodzież Domu Dziecka 
w Bninie i przedszkolacy z 
Nowego Tomyśla — zespoły i 
solistów Państwowej Szkoły 
Muzycznej I stopnia, a pracpw 
cy PGR Niepruszewo młodych 
artystów z Państwowej Podsią 
wowej Szkoły Muzycznej nr 1.

Kolejne artystyczne spotka­
nia odbywają się codziennie 
do 20 bm., kiedy to wieczór 
baletowy w Operze Poznań­
skiej przygotowany przez ucz­
niów i nauczycieli miejscowej 
Szkoły Baletowej zakończy 
tę ' bardzo udaną imprezę: 
w hallu Urzędu Wojewódzkie 
go przy al. Stalingradzk/iej 
czynna jest do tego dnia wy­
stawa prac uczniów Liceum 
Plastycznego, (wig)

Przedstawiciel Polski przypomniał, że idea 
światowej konferencji rozbrojeniowej jest 
stale powracającym tematem prac Komitetu 
Przygotowawczego sesji specjalnej w spra­
wie rozbrojenia. W różnych formach nawią­
zują do niej liczne dokumenty robocze skła­
dane w tym komitecie, zarówno w kontekście 
przyszłych mechanizmów rozbrojeniowych 
jak i programu, działania w dziedzinie roz­
brojenia. Mówca podkreślił, że idea sesji spe­
cjalnej w sprawie rozbrojenia i propozycja 
zwołania światowej konferencji rozbrojenio­
wej wzajemnie się uzupełniają, a nieliczne 
próby przeciwstawiania ich sobie świadczą 
jedynie o tym, że autorzy tych prób nie sa 
zainteresowani ani sukcesem sesji specjalnej 
ani światowej konferencji.

Przedstawiciel Polski wyraził przekonanie, 
że sesja specjalna Zgromadzenia Ogólnego 
NZ w sprawie rozbrojenia pode,imię decyzję 
odnośnie daty . światowej konferencji roz­
brojeniowej oraz przyjmie zalecenia w spra­
wie jej mandatu i ustanowi komitet przygo­
towawczy do tej konferencji. Stąd też raport 
specjalny, jaki przygotować ma komitet ad 
hoc, winien w przekonaniu delegacji polskiej, 
zawierać te trzy istotne elementy oraz zale­
cenia, aby — upoważniona do podejmowania 
wiążących decyzji rozbrojeniowych — zajęła 
się m. in. oceną realizacji postanowień sesji 
specjalnej, która rozpocznie się w trzeciej de­
kadzie maja br. (PAP)

Nieudane porwanie samolotu w USA
Pilotów . .Boeinga 727” amery­

kańskich linii lotniczych „United 
Airlines’'' lecącego z San Franci­
sco do Seattle niejaki Claytcn 
Thomas zmusił pod groźbą wysa­
dzenia maszyny w powietrze do 
ładowania tuż po starcie po dru­
giej stronie zatetei San Francisco 
— w Oakland. Następnie pozwolił 
opuścić samolot <58 pasażerom i 4 
stewardessom zatrzymując jedynie 
o fota, drugiego pilota i mechani­
ka. Zażądał cd nich, by skiero-

Opony giganty 
z poznańskiego „Stomilu"

W Zakładach Opon Samo­
chodowych „Stomil” w Pozna 
niu oddano do użytku w sty­
czniu br. nową halę do pro­
dukcji wielkogabarytowych 
opon „Gigant”. Niektóre typy 
tych opon, przeznaczonych dla 
sprzętu budowlanego i górni­
czego, produkuje się w starym 
zakładzie „Stomila” od roku 
1974. Wybudowanie nowej 
hali, wyposażonej w prasy jm 
portowane z ZSRR 1 Francji 
pozwala na rozszerzenie asor-

Projekt rezolucji 
ONZ w sprawie Rodezji

Rada Bezpieczeństwa ONZ 
kontynuuje debatę nad sytua­
cją w Rodezji. Grupa krajów 
niezaangażowanych zgłosiła na 
poniedziałkowym posiedzeniu 
Rady projekt rezolucji, który 
stwierdza, że podpisane w Sa- 
lisbury porozumienie między 
rasistowskim reżimem Smitha 
a przywódcami trzech rozła­
mowych organizacji murzyń­
skich,' jest nielegalne. Doku­
ment wą-wa wszystkie pań­
stwa, aby nie uznawały tego 
paktu.

Proponowany tekst rewolucji po­
tępia wszystkie taicjatywy i ma- 
newry nielegalnego reżimu w Sa- 
lisbury, zmierzające do utrzyma­
nia przy władzy rasistowskiej 
białej mniejszości w RcAsajii. Pro­
jekt rezolucji wskazuje, że W. 
Brytania jako mocarstwo odpo­
wiedzialne za Rodezję, powinna 
podjąć wszelkie niezbędne kroki, 
aby położyć kres panowaniu re­
żimu mniejszościowego w Salis- 
bury. Grata państw rozwijają­
cych się oświadcza, że w Rodezji 
powinny być zorganizowane pod 
nadzorem ONZ wolne wybory 
powszeebne.

Jak wynika z doniesień agen- 
cyjnych. istnieją obawy, iż 5 za­
chodnich członków Rady Bezpie­
czeństwa: W. Brytania. USA,
Francja, Kanada i RFN mogą po­
stawić weto wobec p~cponowane- 
go tekstu rezolucjL (PAP) 

wąh „Boeinga” na Kubę. Samolot 
wystartował, po czym, w celu 
uzupełnienia paliwa, wyledowa? 
w Denver w stanie Colorado.

Korzystając z chwili ni et nvsgi 
porywacza trzyosobową załoga 
wyskoczyła przez drzwi kabiny na 
pas startowy. W chwPę notom 
Clayton Thomas poddał się bez 
cooru fimke’on a iluszom sił bez­
pieczeństwa. którzy w międzycza­
sie otoczyli stojącą na lotnisku 
maszynę, (PAP)

W sprawie zabójstw
J. Kennedyego i M. L. Kinga

Śledztwo będzie 
kontynuowane

Izba Reprezemtantów Kongresu 
USA wy powiedz i a }a s.ę w ponie­
działek za kontynuacją śledztwa 
w sprawie zabójstw prezydenta 
J. Kennedyego 1 przywódcy ru­
chu murzyńskiego nestora Marti­
na Luthera Kinga. Izba zaaprobo­
wała budżet utworzonej npećial- 
nie w tym celu komisji w wyso­
kości 2 5 min dolarów. Środki te 
nozwr-ą komisji kontynr.rwać 
działalność w okresie o-aęy obec­
nej seg> Kongresu. (PAP)

Z KART HISTORII

130 rocznica węgierskiej rewolucji 
burżuazyjno-demokratyczoej

Dzisiaj mija 130 lat od wy 
buchu rewolucji burżua- 
zyjno * demokratycznej 

i walk o niepodległość i wyz­
wolenie narodowe Węgier.

Rewolucja lutowa w Paryżu 
wywołała we Włoszech, Niem­
czech i na Węgrzech głębokie 
poruszenie społeczno - polity­
czne, które przemieniło się w 
potężny ruch nazwany przez 
historię „"Wiosną Ludów”. ,

15 sierpnia 1843 roku w go­
dzinach rannych na uiice Pesz 
tu wyszła postępowa, radykał 
na młodzież węgierska, w go 
dżinach popołudniowych dołą­
czyły do niej masy pracują­
ce, popierające rewolucję. Wła 
dza została zmuszona do wy-

Sctndor Petoefi, wybśhiy poeta, 
rewolucjonista, adiutant gen. Be 

ma.

puszczenia na wolność więź­
niów politycznych. Ponadto 
wydrukowano i rozpowszech­
niono ulotkę z żądaniami wol 
ności prasy, zniesienia cenzu­
ry, uznania równości wszy­
stkich wyznań, utworzenia 
gwardii narodowej, wprowa­
dzenia równych obciążeń, znie 
sienią pańszczyzny i poddań­
stwa, wydzielenia wojska wę- 
gierskiego.

Obok walki prowadzonej o 
wyzwolenie społeczne rozgorza 
ły walkj zbrojne, których ce­
lem było wyzwolenie politycz 
ne i narodowe.

Pierwsze zwycięstwa militar 
ne Węgrów budzą entuzjazm, 
szczerą chęć bezwzględnego 
kontynuowania walki aż do os 
tatniego zwycięstwa.

Nadejście ciężkiej zimy 1848- 
49 roku, brak uzbrojenia i no 
wych dostaw, coraz częstsze 
klęski, dezorganizacja i stop­
niowy upadek ducha bojowe­
go wśród żołnierzy stały się 
przyczynami klęski powstanja.

Sytuację ratuje polski gene 
rał Józef Bem, który na proś­
bę Ludwika Kossutha, przy­
wódcy powstania przybywa z 
Wiednia na Węgry j obejmu­
je dowództwo Armią Siedmio­
grodzką. Jest Bem doskona­
łym organizatorem, wybitnym 
dowódcą. Zaprowadza ład, po 
rządek i dyscyplinę. Węgierski 
żołnierz - rewolucjonista odzy­
skuje ducha bojowego, znowu 
zaczyna odnosić sukcesy. Bem 
dokonuje czynów bojowych, 
które rozsławiają jego imię na 
całym świecie i czynią go jed 
nym z największych bohate­
rów narodowych Węgier.

'Wraz z gen. Bemem, boha­
terem spod Ostrołęki i Wied­
nia w walce o wolność Węgier 
biorą udział: gen. Henryk Dem 
biński, który zostaje dowódcą 
Armii Węgierskiej i gen. Jó­
zef Wysocki, dowódca połud- 
niowowschodniej grupy wojsk 
węgierskich.

Na pomoc walczącym Wę­
grom przybywają rzesze rod a 
ków z Polski. Ochotnicy-Pola- 
cy wcielani są do jednostek 
węgierskich lub wstępują w 
szeregi legionistów gem H. 
Dembińskiego. Na polach bi­
tewnych rodzi się nowa i pie 
czętuje krwią stara, odwieczna 
przyjaźń obu narodów,

Kiedy zawiodły nadzieje na 
pomoc ze strony burżuazyj- 
nych rządów Europy zachod­
niej, które bynajmniej nie by 
ły zainteresowane rewolucją 
węgierską i nie aprobowały jej 
radykalnych poczynań, przede 
wszystkim na skutek porozu­
mienia zawartego między cesa 
rzem Austrii a carem rosyj-- 1 
skim, w myśl którego armie 
austriacka i rosyjska wkroczy 
ły na Węgry dla zgniecenia 
powstania — armia węgierska 
została zmuszona do odwrotu. 
11 sierpnia 1849 roku Ludwik 
Kossuth pedał się do dymisji. 
Dyktatorem powstania został 
gen. Gergely, który w dwa dni 
później pod Vilagos złożył 
broń.

Rewolucja węgierska w dzie 
jach Węgier zapisała chlubną 
kartę. Jej żołnierze po dziś 
dzień są czczeni jako narodo­
wi bohaterzy. (CAF)

^TELEWIZJA

Na pańskiej łasce
Autor przedstawionej w pcmcdzkiłkowym Teatrze Telewizji sz&u- 

kl pu „Las” — Aleksander Ostrowski (1823—IS86) swa literacka 
działalność traktował jako humanistyczna i patriotyczną misję, któ­

rej celem było demaskowanie niszczycielskich moralnie sił ustroju 
pańszczyźnianego, opierającego sic na bezgranicznej wiadzv bcgaczy.

Bohaterka tej cpbwięśei, podstarzała i deswńtvczna dripdrir» a 
Rnlsa Gurmyska (..atmosfera moralna całej gubernii nasycona i st 
wonią jej cnót”) może nie tylko kupić sobie młodego męża, lećz 
i być panią losu swoich blcdiwch krewnych i poddanych. Niikt nie 
śmłc sprzeciwić sie jej woli. Uzależnieni ed niej lodzie wolą prze­
milczać swoje myśu i wzrda. Jedynie .-komediant”, nro-winr, jor si­
ny aktor Nlesczastliwcew (świetna rola Jana Kobuszewskiego) zdo­
bywa się na powiedzenie prawdy. — „My jesteśmy artyści, szla­
chetni artyści, a komedianci to wy! Bm u tanku radacie o pracy 
dla społeczeństwa, dla ludzkości. A celcie rrob’V? Kw&te nakar- 
mdli? Kogo pocieszyli?”... I on jeden jest w tvm domu, porówny­
wanym dn ciemnego, pełnego zgaiH-rmy boru, człowiekiem rawtaw- 
de dobrym, wrpółozujacym. gotowym oddać c-statni grosz, bv po- 
nrjc w szczęściu drugiej c«obłe.

Ten interesujący także i ze względu na artystyczne walory aktor­
stwa spektakl (Wystąpili w nim »m. in,; Zofia Jaroszewska. C-rą^yna 
Barszczewska. Damian Damięcki, Janusz Gajos. Rornsz Bilewsk;' 
rcżcscTowal Fdward Dziewoński, odtwarzający również role Bodu- 
j^wa. „Las” Ostrowskiego źaliczanv bed-"'0 zemew-"' da ea.iw-- 
ściowszych pozycji w repertuarze wielkiego teatru na małym 
ekranie, (krs)

tymentu „Gigantów”. Spośród 
7 pras jedna już pracuje, a po 
zostało są w trakcie rozruchu 
technologicznego. W nowej 
hali wyprodukowano do tej 
pory 300 opon o średnicy 165 
cm i ciężarze 300 kg, z których 
część wyeksportowano do Ju 
gosławii.

W maju rozpocznie pracę 
prasa, która będzie produko­
wała największe w polskim 
przemyśle oponiarskim „Gigan 
ty” o średnicy 197 cm j cięża­
rze 450 kg. Opony te będą słu 
żyły do ładowarek i ciężkiego 
sprzętu budowlanego.

Konstrukcję i technologię 
nowych typów opon opraco­
wali specjaliści z Ośrodka Ba 
dawczo-Rczwc-jowego Pfzemv 
słu Oponiarskiego „Stomil” w 
Poznaniu, przy współudziale 
zakładów, (gra)

plastyka

Malarskie moralitety
Przed ;o!uem na wysławię młodych w sa­

lach Muzeum Narodowego w Pozncwuu 
zwracały uwagę swq odrębnością malar­

skie mcrailtely Aleksandry Hohmann-Walerych. 
Teraz szerszy zestaw prac młodej malarki ekspo 
nuje poznańska Galeria Nowa. Jest lo pierwsza 
indywidualna wystawa jej malarstwa. Coraz czę­
ściej Galeria Nowa stara się umożiiwdć debiut

Sercom na zdrowie
Dokończenie ze str. 3.

łu ludzie muszą zmieniać przez 
całe lata wykonywany za­
wód, co dotyczy na przykład 
pewnej części zawodowych kie 
rowców. Oczywiście, wszyscy, 
którzy przebyli zawał serca po 
zostają pod ścisłą opieką le­
karską, w tym przede wszyst 
kim specjalistyczną. By ją u- 
łatwić, prowadzi się wspom­
nianą już centralną dla ca­
łego miasta kartotekę. Każde­
go roku przybywa na niej 850 
nazwisk, bo tyle rocznie netu 
je się w Lipsku zawałów.

Przedstawiciele kierownic­
twa lipskiej służby -zdrowia 
podkreślają, że rozwijać trze­

ba równolegle wszystkie trzy 
części programu mającego na 
celu chronienie ludności przed 
zawałami. Nacisk jednak kła­
dzie się przede wszystkim na 
profilaktykę, na jej pcwszech 
ność i skuteczność. Tej spra­
wie postanowiono poświęcać 
jeszcze więcej niż dotychczas 
uwagi. Skoro już zna się przy 
czyny powstawania chorób 
serca i układu krążenia, a u 
poszczególnych osób zagroże­
nia, to nic — jak się u na­
szych sąsiadów mówi — bar­
dziej się nie opłaca (przecież 
nie tylko materialnie) jak wła 
śnie niedopuszczenie do same 
go zawału.

Podobne jak w Lipsku pro­
gramy realizuje się w innych 
miastach NRD. Sprzyja temu 
większy niż w przeszłości pro 
gram inwestycyjny służby zdro 
wia. W bieżącej pięciolatce 
inwestycje służby zdrowia są 
większe niż kiedykolwiek w 
przeszłości i stanowią 2.4 pro 
cent całości programu inwes­
tycyjnego państwa. W bieżą­
cym roku wydatki te będą 
dwa razy większe niż średnie 
roczne w poprzednim planie 
pięcioletnim. Główne kie­
runki tych inwestycji, to 
przede wszystkim rozbudowa 
ambulatoriów i modernizacja 
ich urządzeń. Znaczną część na 
kładów przeznacza się na roz­
wój placówek naukowo-badaw 
czvch i dydaktycznych.

TADEUSZ KACZMAREK

Jeden z eksponowanych w Galerii Nowej obra­
zów Aleksandnj Hoflmann-Wclerych.

Fot, — T. Fit«ner

młodym, nieznanym jeszcze twórcom. I sądzę, że 
laka właśnie powinna być jej tunkcja i rola.

Obrazy Aleksandry Hoffmann-Wclerych różnię 
się i to dość znacznie od płócien jej koleżanek 
i kolegów z tej samej szkoły a nawet pracow­
ni. Przede wszystkim moją charakter wybitnie li­
teracki. Opowiadają nam jakieś zdarzenia, chcq 
przekazać swym odbiorcom jakieś niepokoje, 
przeczucia, treści i nastroje. W sensie formalnym 
nawiązują one do przeszłości. Do tradycji sta­
rych malarskich moralitetów lubujących się w li- 
lozolicznym symbolu, do obrazów niemieckch 
symbołisiów i ekspresjonistów. Maja w swej poe 
tyce też coś z nodreoiizmu. Na jednym z obra­
zów oglądamy maleńkie postacie próbujące bez 
skuteczni wydosiać się z głębokiej kamiennej 
sludni na otwarta, słoneczną przestrzeń. Taki o- 
braz mógłby w XV wieku namalować Bosch, a 
w XIX wieku Bocklin. Ale mógłby również jego 
oukuem być Linke. Jego działanie jest czysta 
lilerocke, a przy tym symboliczne.

Tego lypu malarstwo budzi oczywiście nieporó 
wnanie większe zainteresowanie niż standardo­
wa produkcja absolwencka, obracająca s:ę wo­
kół okluolnie obowiązujących w młodej ptaslu- 
ce formuł i schematów. Ale równocześnie wzbu 
dza ono pewną podejrzliwość. Czy jest ono rze 
czywiście autentyczne? Czy jesl tó tylko zabawa 
staroświecka formą i stylistyką, czy Hoż służy 
ono jako środek do przekazan a pewnych włas­
nych poetycko - filozoficznych przemyśleń.

Muszę się przyznać, że na podstawie ekspo 
nowanych w Galerii Nowej obrazów trudno by­
łoby mi na lak postawione pytanie udzielc jed 
noznacznej odpowiedzi. Jest coś intrygującego 
w tym pełnym jeszcze zagadek i znaków" zapy­
tania malarstwie, ale jest leż skłonność do oow 
tarzania pewnych mocno wyeksploatowanych już 
i zużyiych symboli i metafor.

O. B.
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Na mecz z LuksemburgiemGimnastyka artystyczna

Zawodniczki z 13 państw wezmą udział 
w V turnieju „Święto Wiosny"

Mistrzostwami świata w B.i- 
zylei polskie gimnastyczki ar­
tystyczne Zakończyły kolejny 
sezon startowy. Do wąskiego 
10-osobowego finału podczas 
tej imprezy awansowała po- 
znanianka Sławomira Sobkow 
ska z Energetyka. Nigdy 
przedtem żadnej polskiej za­
wodniczce nie dane było star 
tować w tak doborowym towa 
rzystwie. Potwierdzona zosta­
ła słuszność koncepcji szkole­
niowych trenerów odpowie­
dzialnych za przyszłość tej wi 
dowiskowej dyscypliny.

Aby po mistrzostwach świa 
ta zachować odpowiednio wy­
soką formę, kadra polskich 
gimnastyczek wyjechała na 
tradycyjny turniej Interwizh 
w Miszkolcu na Węgrzech. W 
imprezie tej Renata Urbanik 
z gdyńskiego Startu była dru 
ga w układzie ze skakanką, a 
10-letnia poznanianka Renata 
Jaśkiewicz udanie zadebiuto­
wała w tej międzyna radowej 
imprezie.

Dziewczęta, wśród których 
znajdowały się zawodniczki 
poznańskiego Energetyka: Lu­
cyna Czerwińska, Elżbieta Gro 
decka, Jadwiga Hemmerling, 
Sławomira Sobkowska i Ilona 
Witecka, przebywały niedawno 
na 14 dniowym zgrupowaniu 
w Krynicy. Zajęcia, które oro 
wadziła trener kadry narodo­
wej Wanda Skrzydlewska, pod 
porządkowane były przygoto­
waniom do turnieju „Święto 
Wiosny”, który odbędzie się 
18—19 marca w poznańskiej 
„Arenie''.

W V międzynarodowym tur 
nieju „Święto Wiosny” w gim 
nastyce artystycznej weźmie 
tym razem udział rekordowa 
liczba 13 reprezentacji naro­
dowych. Gimnastyczki RFN, 
Holandii, Szwecji i Szwajcarii 
wystartują w tej imprezie po 
raz pierwszy. Obok gospoda­
rza — Polski, która wystawia

Z inicjatywy PZPN i CZ30M

Boiska piłkarskie 
w każdym osiedlu

Do rozpoczęcia piłkarskich 
mistrzostw świata pozostało 
już tylko dwa i pół miesiąca, 
i mogło by się wydawać, że Pol 
ski Związek Piłki Nożnej nie 
zajmuje się niczym innym po­
za przygotowaniami reprezen­
tacji narodowej do tej nawięk 
szej tegorocznej imprezy spor 
towej w świecić. Tak jednak 
nie jest, a dowodem fakt, że 
posiedzenia zarządu PZPN w 
ubiegłym tygodniu poświęcone 
były budowaniu boisk piłkar­
skich, na których mogliby grać 
chłopcy niezrzeszeni w klu­
bach.

PZPN praktycznie nie dys­
ponuje funduszami na inwesty 
cje i dlatego- działacze zwią­
zku wybrali inną drogę. W róż 
nych resortach szukać będą ta 
kich sojuszników, którzy ma­
ją możliwości i będą chcieli po 
móc w budowie piłkarskich 
boisk. Głównym sojusznikiem 
ma być Centralny Zarząd Spół 
dzielczości Budownictwa Mie­
szkaniowego. Wkrótce podpi­
sana zostanie umowa między 
CZSBM i PZPN, w myśl któ­
rej kierownictwo spółdzielczo­
ści budownictwa mieszkanio­
wego zobowiąże się do budo­
wania boisk sportowych na o- 
siedlach mieszkaniowych.

Korzyści czerpać będą obie 
strony. Nie od dziś wiadomo, 
jak ważną rolę w procesie wy 
poczynku spełnia ruch. Miesz­
kańcy większości osiedli w 
Polsce (poznańskie Rataje i 
Winogrady są tu chlubnym 
wyjątkiem) nie mają rńożliwo 
ści, by po pracy spędzać czas 
na zajęciach rekreacyjnych, 
gdyż w pobliżu miejsca żarnie 
szkania brakuje niezbędnych 
do tego obiektów sportowych. 
Korzystać można wprawdzie 
z ośrodków zakładowych, ale 
przeważnie znajdują się one 
w znacznej odległości od do­

do zawodów 6 dziewcząt, star 
tować będą po 2 zawodniczki 
z Austrii, Fnlandii, Holandii, 
Szwajcarii, Szwecji, Węgier, 
NRD, Bułgarii i Rumunii, oraz 
po 3 z RFN ZSRR i Kuby.

Sławomira Sobkowska z poznań­
skiego Energetyka bardzo dobrze 
zaprezentowała się na mistrzos­
twach świata w Bazylei. Trene­
rzy liczą, że również w poznań­
skim turnieju „Święto Wiosny" 
Sobkowska nawląże wyrównaną 
walkę z najlepszymi gimnastycz 

kami świata.
Fot. — T. Koebsch

Barw Polski bronić będą; Lu 
■ cyna. Czerwińska i Sławomira 
.Sobkowska -ż Eńe-Fgśtyka Po­
znań, ’ Ewa Figeland —- Meri- 
nex Toruń, Dorota Leonard i 
Anna Rosiahowska — Pałac 

mu, a perspektywa długiego 
dojazdu do nich nie jest za­
chęcająca.

Z. osiedlowych boisk piłkar­
skich przede wszystkim korzy 
stać będzie jednak młodzież. 
PZPN zdaje sobie sprawę z 
faktu, że im więcej będzie gra 
jących tym większa szansa wy 
łonienia utalentowanych jed­
nostek. Powszechnie wiadomo, 
że wielu piłkarzy nim trafiło 
do klubów, tajniki futbolu po­
znawało na podwórkach i 
skwerach. W ten sposób umie 
jętności piłkarskie zdobywał 
między innymi jeden z najsłyn 
niejszych polskich zawodni­
ków — Gerard Cieślik; właś­
nie na boiskach lubelskich o- 
siedli mieszkaniowych rozwi­
jał się talent naszego najlep­
szego aktualnie obrońćy — Wła 
dysława Żmudy,

Dzięki pomocy CZSBM ma 
powstać baza dla piłki nożnej. 
Osiedlowe, boiska mogą mieć 
różne wymiary (byle tylko nie 
były pokryte asfaltem), a prze 
znaczone zostaną dla drużyn 
pięcio-, ośmio- lub jedenasto- 
osobowych. Kiedy już będzie 
gdzie grać PZPN zobowiąże 
okręgowe związki do organiza 
cji turniejów dla dzikich dru 
żyn, a kluby I, II ligi oraz kia 
sy międzywojewódzkiej do 
patronatów nad tymi zespolą 
mi. Tą drogą utalentowani 
chłopcy trafiać będą do klu­
bów.

W Poznaniu jak już wspom 
nieliśmy na największych o- 
siedlach są już płyty, na któ­
rych można grać’w piłkę noż 
ną. Może więc Okręgowy Zwią 
zek Piłki Nożr.ej i czołowe 
poznańskie kluby nie czekając 
aż poleci im t!o PZPN z wła­
snej inicjatywy zorganizują 
turnieje dla dzikich drużyn i 
przejmą nad nimi patronaty?

WIESŁAW ŁUCZAK

Młodzieży Gdynia i Renata 
Urbanik — Start Gdynia. Swój 
udział zapowiedziały między 
innymi: aktualna mistrzyni 
świata — Irina Dicriugina z 
ZSRR, Karmen Rischer z RFN 
— mistrzyni świata z roku 
1975 i Susanna Ebert z NRD — 
finalistka ostatnich mistrzostw 
świata.

Z poznanianelk wysoką for­
mę od początku roku demon­
struje Lucyna Czerwińska, któ 
ra w ubiegłych latach zajmo­
wała kolejno 3 i 4 miejsca. To 
ostatnie było wynikiem prze­
granej rywalizacji z doskona­
le spisującą się w ubiegłym 
roku koleżanką klubową Sła­
womirą Sobkowską.

Turniej rozpocznie się w so­
botę o godz. 16 oficjalnym o- 
twarciem i pokazem gimnasty 
cznym 64 dzieci ze Szkoły 
Podstawowej nr 1 z Poznania 
Następnie przeprowadzone zo 
staną dwie konkurencje: układ 
dowolny ze skakanką i układ 
dowolny z piłką. Ostatnia, trze 
cia konkurencja zawodów — 
układ dowolny ze wstążką od 
będzie się w niedzielę o godz. 
16.30. Wynikj z tych konkur­
sów złożą się na ogólny rezul 
tat wieloboju, za zwycięstwo 
w którym przyznana jest głów 
na nagroda — puchar prezy­
denta Poznania. Również w 
niedzielę odbędą się kolejno 
finały poszczególnych konku­
rencji. Do każdego z nich kwa 
lifikuje się po 8 najlepszych w 
każdym układzie zawodniczek.

Poznański turniej zakończy 
pierwszy etap przygotowań poi 
skich gimnastyczek do I mi­
strzostw Europy, które odbędą 
się pod koniec października 
tego roku w Barcelonie. W tej 
najpoważniejszej imprezie 
roku reprezentantki' Polski 
(nie wykluczone, że będą nim-, 
poznanianki) walczyć będą o 
jak najlepsze miejsca w wąs­
kim finale, (kar, rk)

Lech przed szansą awansu do finału PP

Na Golęcinie Polska gra z Finlandią
Dzisiaj o godz. 17.30 na boi­

sku golęcińskim rozegrany zo­
stanie międzypaństwowy mecz 
młodzieżowych reprezentacji 
piłkarskich Polski i Finlandii. 
Spotkanie to zapowiada się 
bardzo atrakcyjnie. W skła­
dzie naszej drużyny ujrzymy 
czołowych młodych zawodni­
ków grających w klubach I i 
TI ligi, a wśród nich przedsta­
wiciela poznańskiego piłkar- 
stwa —' bramkarza Olimpii — 
Bzdęgę.

Zanim jednak poznańscy ki­
bice wybiorą się na Golęcin, z

Koszykówka
TURNIEJ W GDAŃSKU 

O MIEJSCA 1—4

Śląsk — Resovia 88:79
Wybrzeże — ŁKS 85:57

„Mazurek" 
kontynuuje podróż
Radiostacja Gdynia Radio na­

wiązała w ncey 14 bm. bezpo­
średnią łącznosc z jachtem ś/y 
„Mazurek”, na którym płynie w 
samotnym rejsie dookoła świata 
kapitan Krystyna Chojnowska- 
Liskiewicz. Nasza żegłarka jest 
zdrowa, a na jachcie wszystko w 
porządku. (PAP)

Sukcesy jeźdźców na zawodach w Łącku
W Łącku odbyły się ogólnopol­

skie konne zawody halowe. Zna­
komicie spisali ' się na nich po­
znaniacy. W pierwszym dniu, w 
klasie C wygrał Dąbrowski na 
„Berżeree” — (LZS Pępowo) 
przed Hartmanem na „Inwałcie” 
(Nadwiślan.in Kwidzyń) i Wierz- 
chowieckim na „Ścienicie" (Cwał 
Poznań). W tej samej klasie, w 
drugim dniu zawodów, triumfował 
Wierzchowiecki na „Selenicie”, 
a drugi zawodnik poznański; Wa- 
wryniuk na „Frazesie” zajął 4 
miejsce. Na drugiej pozycji bvł 
Konieczny na „Samborze” (Górnik

Justek, Okoński 
i Szewczyk w kadrze 
22 bm. piłkarska reprezentacja 

Polski rozegra towarzyski, mię­
dzypaństwowy rrecz w Luksem­
burgu z narodową drużyną tego 
kraju. Będzie to pierwszy tego­
roczny. noważny sprawdzian pol­
skich piłkarzy przed mistrzostwa­
mi świata.

Trener — selekcjoner Jacek 
Gmoch ustalił skład zespołu, któ­
ry reprezentować będzie barwy 
Polskj w Luksemburgu. Oto on: 
bramkarze — Jan Tomaszewski 
(ŁKS Łódź) i Zygmunt Kula (Stal 
Mielec), obrońcy — Antoni Szy­
manowski (Wisła Kraków), Wła­
dysław Żmuda (Śląsk Wrocław). 
Mirosław Justek i Józef Szewczyk 
(obaj Lech Poznań). Henryk Ma- 
culewicz (Wisła Kraków), rozgry­
wający i napastnicy: Kazimierz 
Deyna (Legia Warszawa), Henryk 
Kasperczak (Stal Mielec), Janusz 
Kupcewicz (Arka Gdynia), Zbig­
niew Bon lek (Widzew Łódź). 
Adam Nawałka (Wisła Kraków), 
Grzegorz Lato i Andrzej Szar­
mach (obaj Stal Mielec). Marek 
Kusto (Legia Warszawa), Mirosław 
Okoński (Lech Poznań). Zbigniew 
Kwaśniewski (Odra Opole) i Wło­
dzimierz Lu bański (FC Lokeren).

Skład drużyny nie jest zasko­
czeniem. choć znalazło -się w gru­
pie reprezentantów kilka nowych 
nazwisk. Trener Jacek Gmoch ma 
największe problemy z defensy­
wą, toteż zdecydował się dać 
szanse’ w Luksemburgu parze po­
znańskich obrońców Mirosławowi 
Justkowi i Józefowi Szewczyko­
wi. Obaj spisywali się dobrze w 
ostatnich meczach ligowych oraz 
pucharowych i na nominacje z 
pewnością zasłużyli. Obok nich w 
zespole znaleźli się obrońcy ruty­
nowani i sprawdzeni. (PAP)

Poznaniacy 
na bokserskich MP

We wtorek podczas bokserskich 
mistrzostw’ Polski w Krakowie, 
z. poznańskich. bokserów JStąsląk 
(Olimpia Poznań) Uległ Pieniążko 
wi (Wisła Kraków) 2:3, a Ańorze 
jewski (Olimpia Pożnań) pokonał 
Bieleckiego (Gwardia Zielona Gó 
ra) — I runda rsc.

zainteresowaniem oczekiwać 
będą wiadomości z Gliwic, 
gdzie o godz. 15 piłkarze Le­
cha spotkają się w meczu pół- 

'finałowym Pucharu Polski z 
miejscowym Piastem. Fawory­
tem tego meczu są poznania­
cy, lecz drużyny gospodarzy 
nie można lekceważyć, gdyż 
w tegorocznej edycji pucharu 
wyeliminowała ona już kilka 
zespołów I-ligowych. W dru­
giej parze półfinałowej war­
szawska Legia zmierzy się na 
własnym boisku z Zagłębiem 
Sosnowiec, (wił)

Dobra postawa 
polskich dwuboistów

Ostatni dzień rozgrywanego w 
Zakopanem Memoriału B. Czecha 
i H. Marusarzówny zakończył się 
miłym akcentem. Konkurs sko­
ków do dwuboju klasycznego na 
Średniej Krokwi wygrali dwaj Po 
laey — Długopolski przed Kawu­
lokiem. Trzeci był Schmieder 
(NRD). Dzięki temu Polacy zajęli 
w tej samej kolejności dwa pierw 
sze miejsca w dwuboju. Trzeci był 
również Schmieder (NRD).

Bieg sztafetowy mężczyzn 3X10 
km wygrała Polska przed CSRS 
i NRD, a w biegu rozstawnym ko 
biet na dystansie 3X5 km zwycię­
żył zespół NRD przed CSRS, 
ZSRR i Polską. (PAP)

Wałbrzych) przed Jaworskim (LKJ 
Kozienice) na „Sudance”.

W niedzielę, w konkursie szyb­
kości w klasie C, wygrał zawod­
nik Cwału Ganowicz na „Bego­
nii”, a jego klubowy kolega 
Szłapka na „Erywaniu” zajął 3 
miejsce. Na drugiej pozycji zna­
lazł się Dąbrowski na „Biurecie” 
(LZS Pępowo). Również w ken- 
kursie ujeżdżania — klasa CC — 
poznański zawodnik Kowalczyk 
na „Nygusię” odniósł sukces, zaj­
mując 2 miejsce. Pierwszy był 
Zagor na kopcu „Helios” (Nadwi- 
ślańin Kwidiyń). (rk)

Nie bądź taki, podpisz!
Na felieton pad powyższym tytułem drukowany w cyklu „Co o 

tym sądzicie", otrzymaliśmy dużo listów i z nich część poniżej pu­
blikujemy we fragmentach. Wszystkim autorom dziękujemy za na­
desłanie uwag na tematy, poruszone w felietonie.

Często mówimy o kimś, że 
jest życzliwy lub „nie­

użyty” (...) Nie w każdym jed 
nak przypadku człowiek, któ-y 
ry chętnie zgadza się na poży­
czenie komuś pieniędzy, daj? 
możliwość korzystania z wła­
snego aparatu telefonicznego, 
czy też żyruje pożyczkę, mad 
być życzliwy, a kto tego nie 
czyni „nieużyty” (chociaż na po 
zór tak by się mogło wyda­
wać), bo przecież pozory czę­
sto mylą. Tak więc problem: 
czy należymy do społeczeństw 
życzliwych, czy przeciwnie, je 
steśmy „nieużyci” w stosun­
kach międzyludzkich, można 
by było rozpatrywać pod wie­
loma względami. Nie oceniaj­
my ludzi tylko pod względem: 
„życzliwy”, czy „nieużyty”.

(825)
ALICJA RATAJCZAK 

Poznań

Z yrować czy nie? Temat o- 
statnio bardzo aktualny. 

Na podstawie własnych do­
świadczeń wołam: nie, nie i je 
szcze raz nie! Nawet własnej 
rodzinie. Będziecie drżeli przez 
przez cały okres spłaty czy ra 
ta w terminie względnie w o- 
yóle zostanie spłacona. Poży­
czać czy też nie? 1 tu również 
twierdzę, że nie i to w żadnym 
przypadku. Kiedyś ktoś z ro­
dziny ' pożyczył ode mnie pew­
ną kwotę pieniędzy,'którą mi a 
łem przeznaczoną na kupno 
przedmiotu domowego użytku. 
Czas zwrotu pożyczki był wy­
znaczony na kilka dni. Gdy po 
upływie terminu zażądałem 
zwrotu gotówki, naraziłem się 
na. kpiny i wymówki, że to nie 
delikatnie żądać zwrotu, bo 
on o tym dobrze pamięta i 
dług zostanie oddany (otrzy­
małem pieniądze w kilku ro­
tach i w bardzo odległym ter­
minie).

Telefon posiadam. Bardzo 
chętnie Qo udostępniam sąsia­
dom czy znajomym, ale tylko 
w sprawach bardzo ważnych. 
I tu miałem już bowiem smut­
ne doświadczenie. Jeśli zaś 
ktoś kupuje samochód, to wy­
łącznie dla siebie i dla swojej 
wygody.. Samochód służbowy 
natomiast przeznaczony jest do 
przewozu wyznaczonych osób.

(822)
TADEUSZ JĘDRZEJCZAK 

Poznań

Zainteresował mnie pro- 
1 blem: zabierać przypad­

kowych pasażerów do własne­
go samochodu, czy nie zabie­
rać. Od dawna mnie ta sprawa 
nurtuje i uważam, że powin­
no się po drodze podwozić lu­
dzi i sam zabieram chętnie, 
lecz trud.no samemu stawać i 
pytać się, czy kto chce się za­
brać. Można być posądzonym o 
podrywanie lub chęć zarobku. 
Dlatego proponuję, aby ten, 
kto chętnie i bezinteresownie 
chce podwieźć czekających np. 
na autobus lub na tramwaj Tu 
dzi, na przedniej szybie samo­
chodu umieszczał kartkę z od­
powiednią dużą literą „Z” (za- 
biorę). Widząc taką literę, bez 
skrępowania można ręką wóz 
zatrzymać. Rozmawiałem na 
ten temat ze zmotoryzowany­
mi kolegami i zdania były po- 
dzielonc, lecz większość „~aąa 
lila się” do tego projektu. (820)

■ N. N.
Poznań

I, awiązuję do sprawy udo­
ił stępniania aparatu tele­

fonicznego: co tu mówić o ko­
rzystaniu z aparatu przez nie­

Listy krótkie t rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji 
Adres: „Głos Wielkopolski”, sUrytka pocztowa 1074, 63-959, Poznań

znanych ludzi — skoro mój by 
ty mąż, wychodząc z domu, za 
myka telefon... w szafie, abym 
tylko przypadkiem z niego nie 
skorzystała. Naturalnie nie mo 
g i abym w tej sytuacji również 
nikomu z sąsiadów udostępnić 
aparatu nawet dla wezwania 
pogotowia. Człowiek po wyż­
szych studiach, na stanowisku 
— a jednak zdolny do takiego 
postępowania. Może jest ta­
kich ipielu w naszym społe­
czeństwie? (828)

EMILIA M. 
Poznań

Ł’ elieton bardzo mnie zain
* teresował, szczególnie je 

śli chodzi o posiadaczy telefo­
nów. Oczywiście, na pewno 
nie jest to przyjemne jeśli ów 
„ktoś” nagabuje sąsiada z bla 
hych przyczyn, jak to już 
w pomniano w artykule. Sta­
nowczo jednak potępiam unie 
możliwianie skorzystania z apa 
ratu w przypadku tak nagłej 
potrzeby, jak przywołanie po­
gotowia ratunkowego. Sam 
znajduję się „w kolejce na te­
lefon”, a na zapytanie kiedy o- 
trzymam aparat — odpowiedź 
brzmi dość szokująco: „inni 
czekają już od dziesięciu lat i 
dłużej”. Moim zdaniem wykaz 
ocztekujących poddać należało 
by jakiejś selekcji, pod kątem 
ważności potrzeb. (841)

BERNARD HUSYT 
Poznań

J eśli chodzi o podwożenie 
znajomych, to uważam, 

że wiele osób mogło, podobnie 
jak my, odmawiać sobie róż­
nych przyjemności i odkładać 
na samochód. Nie oszczędzali 
— ich sprawa, toteż nie widzę 
powodów, żeby takim ludziom 
proponować zabieranie. Chyba, 
że ktoś jest z dzieckiem i pa­
nuje brzydka pogoda. Zresztą 
sąsiedzi — znajomi też niechęt 
nym okiem patrzą^ kiedy się 
chce z ich mieszkania zattle/o 
nować. Zyrować należy, ale w 
niektórych przypadkach do­
brze wziąć coś na czas spłat 
pod zastaw. (843)

JADWIGA M. T. 
Strzałkowo

Ti^oim zdaniem, jesteśmy na 
ogół społeczeństwem lu­

dzi życzliwych sobie wzajem­
nie, ale w większym stopniu ta 
ka spontaniczna życzliwość wy 
stępuje w środkowej i wschód 
niej Polsce, aniżeli na terenie 
Wielkopolski, Śląska i Pomo­
rza. Wynika to — jak sądzę — 
z różnych warunków ekono­
micznych, w jakich wychowy­
wały się całe pokolenia Pola­
ków pod poszczególnymi żabo 
rami. (826)

WŁODZIMIERZ KUBIAK 
Ostrzeszów

piożna to nazwać egoizmem, 
ale stare przysłowie mj 

wi: „Dobry zwyczaj — nie po­
życzaj!” Podobnie jest z żyro- 
waniem, jak też z wpuszcza­
niem obcych ludzi do mieszka 
nia. Znam przypadki, że wpu­
szczone do domu (pod pozo­
rem wróżenia, albo np. przewi 
nięcia niemowlęcia), kobiety po 
trafiły okraść właścicieli. War 
to o tym nie zapominać, gdy 
otwieramy komuś, drzwi. (801)

JAN ANTONIEWICZ 
Piła

trud.no


Zbliżają się święta — nie zwlekaj, 
z wysłaniem kartek i listów z życzeniami 

do swoich bliskich.
763-K1

Z dniem 1 marca 1978 r. wznowił swoją działalność

0 Kupno
Maszynę do lodów i urzą 
dzenie do cukierni — 
kupię. Lucjan Dziura, 
Proszowice, Rynek 1, 
woj. krakowskie.

511K-2

Szynszyle hodowlane ku­
pię, Feliks Galiński, 
11-041 Gutkowo, koło 
Olsztyna. 537-K2

Zakład nr 66 przy ul. Łozowej 19
Zakład przyjmuje w godzinach od 10—18

ZLECENIA NA PRANIE BIELIZNY 
w oddzielnych pralnicach 

o jednorazowym wsadzie od 6—8 kg. bielizny.
TERMIN WYKONANIA USŁUGI 72 GODZ. 
GWARANTUJEMY DOBRĄ JAKOŚĆ USŁUG. 
Zlecenia zwykłe przyjmuje punkt nr 19 pod powyższym 
adresem. *

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI 
768-K1

(••••NMMMHMWeMWtMMMWWMMMHWWMMMMtMWMMtMMt

DYREKCJA REJONOWĄ KOLEI PAŃSTWOWYCH 
W POZNANIU

OGŁASZAZAPISY KANDYDATÓW
do klas I trzyletnich szkół zawodowych 

na rok szkolny 1978/79
w niżej wymienionych miejscowościach i zawodach:

LWPOZNANIU:
w zawodzie „kolejarz” o specjalności 

— operator ruchowo - przewozowy kolei
(dla dziewcząt i chłopców).

— elektromonter taboru kolejowego
— elektromonter trakcji elektrycznej
— mechanik urządzeń kolejowych
— malarz
— monter instalacji budowlanych.

II. W GNIEŹNIE:
. w zawodzie

— elektromonter taboru kolejowego 
— elektromonter trakcji elektrycznej.

III. W KONINIE:
w zawodzie

— ślusarz - mechanik

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończony 15 rok życia
— ukończone 8 klas szkoły podstawowej
— dobry stan zdrowia pozwalający na wykonywanie 

zawodu.
WYMAGANE DOKUMENTY:

— podanie
— życiorysy w 2-ch egzemplarzach
— dokument urodzenia lub dowód osobisty rodziców 

do wglądu
— pięć fotografii.
W okresie odbywania nauki zawodu uczniowie otrzy­
mują wynagrodzenie w.g. obowiązujących stawek. 
SZKOŁY NIE PROWADZĄ INTERNATU.

Zapisy przyjmuje oraz udziela informacji Dyrekcja Rejono­
wa Kolei Państwowych w Poznaniu, ul. Chudoby 10.

567-K1

Żebra (20 szt.) do c.o. 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
4S717g.

O Sprzedaż
Kurnik w budowie blis­
ko Poznania sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 49346g.

Przyczepę ciągnikową 
sprzedam. Kawecki, Dusz 
niki Wlkp., ul. Swierczew 
skiego 102 . 49353"

Sprzedam 2 krowy na wy 
cieleniu. Jan Szaranek, 
Czerminek, gmina Golu­
chów. woj. kaliskie. 49357g

Nowy aparat fotograficz­
ny Prakticą, tel. 20-19-00.

49430g

Przyczepę wywrotkę na 
ogumieniach 20 sprzedam. 
Kazimierz Brzykcy, Ku- 
jawki, gmina Gołańcz.

49376g

Okazja! Wata tapicerska, 
elana kołdrowa po cenach 
zniżonych — likwidacja. 
Sołacz, Kaszubska 6.

49440g

Tokarnię sprzedam. Pstro 
wskiego 125, Starołęka.

49445®

Konia z wozem sprzedam. 
Luboń 3, ul. Nowiny 12- 

494 57g

Silnik Diesla jednocylin 
drowy moc 18 KM sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 49458g

Przyczepy 3- i 4-tonowe 
sprzedam. Gawron, Dobie 
żyn 24, 64-320 Buk. 49496g

Sprzedani rozrzutnik obor 
nika, nowy, jednoosio­
wy. Antkowiak Henryk, 
Bożydar, 63-021 Snieciska 
gm. Zaniemyśl. 49507g

Sprzedam silnik S-60, śru 
townik oraz wóz konny 
na dwudziestkach. Stry- 
kowo, uL Poznańska 28. 

49531g

Pentacon Six nowy sprze 
dam. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19, dla 49561g

Skóry z lisów piesaków 
skompletowane na długie 
futro sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19. 
dla 49563g.

Sprzedam stare meble. 
Poznań, tel. 66-56-28 godz. 
16—20. 49573®

Wzmacniacz 60 W. Tel.
611-59. 49588g

Spacerówkę składną włos 
ką sprzedam, ul. Stęszew 
ska 54, Szymańska. 49600g

Sprzedam ciągnik Zetor 
Super 50 po kapitalnym 
remoncie, Lucjan Sus, 
Stępiń 42, 56-412 Borowa 
Oleśnicka, woj. Wrocław. 

457-K2

4 okna skrzynkowe z luf 
trikami 2,10X1.45 sprze­
dam, Edward Matarewicz 
Przyborów 212 k. Nowej 
Soli. 295p

Uwaga! Uwaga! Uwaga! Uwaga!ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
WIELKOPOLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO SPRZĘTOWE BUDOWNICTWA

w POZNANIU

INFORMUJE,
ŻE MOŻECIE ZDOBYĆ BEZ EGZAMINU WSTĘPNEGO

CIEKAWY ZAWÓD

MECHANIKA MASZYN BUDOWLANYCH
w Zasadniczej Szkole Budowlanej w Poznaniu przy ul. Grunwaldzkiej 154, umożli­
wiający uzyskanie uprawnień państwowych maszynisty ciężkich maszyn budowlanych.

Nauka zawodu trwa 3 lata. Okres nauki wlicza się do stażu pracy 
w przedsiębiorstwie.

Zapisy na rok szkolny 1978/79 przyjmuje Dział Zatrudnienia, Płac i Szkolenia (bu­
dynek II, pokój 21) Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa Sprzętowego Budownictwa, 
61-248 Poznań, ul. Dziadoszańska 10, telefon 759-51 wewn. 211.
Warunki przyjęcia:

— świadectwo ukończenia szkoły podstawowej,
—. własnoręcznie napisany życiorys,
— aktualne zaświadczenie lekarskie o zdolności do wykonywania zawodu.
Absolwenci Szkół Podstawowych z Konina i okolic mogą zdobyć zawód mechani­

ka maszyn budowlanych w Zasadniczej Szkole Budowlanej w Koninie przy ul. Bu­
dowlanych 6, w klasie utworzonej dla naszego przedsiębiorstwa.

Uczniów zdolnych i chętnych przedsiębiorstwo kieruje do Technikum Budowlanego 
dla Pracujących.

Kandydatom zamiejscowym zapewnia się internat. 654-K1

Piłę taśmową mufeł ce- | 
ramiczny sprzedam. Ofer ! 
ty* „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 49468g.
Sprzedam pomidory Ro- 
verdan, doświetlane na­
tychmiast, ogórek skier­
niewicki marzec, sadzon 
ki chryzantem cennych 
odmian doniczkowych o- 
raz ciętych przyjmuje za 
mówienia Piaskowski 
62-540 Kleczew, ogrodnic­
two, Konińskie. 28Sp
Ciągnik C-4011 i 330 sprze 
dam. Sarbinowo Lubu­
skie, woj. gorzowskie Ro 
zenbaum. 51333®

e Nieruchomości
Sprzedam dom dwuro­
dzinny z wygodami. Ple 
szew, Traugutta 16.

304 p

Sprzedam dom piętrowy 
wolnostojący (stan suro­
wy + stolarka) w Lesz­
nie oraz działkę 600 mt 
Głogów, ul. Armii Ra­
dzieckiej 15 m. 61.

293p

Kupię domek piętrowy 
lub parterowy w Pozna­
niu lub przy granicy, mo­
że być z rozpoczętą budo

Sprzedam okazyjnie nie­
kompletną konstrukcję 
tunelu foliowego, wózek 
dziecięcy dwuczęściowy. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 51424®.

@ Samochody
Fiata 126p, po wypadku 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
51443g.

Fiata 125—1500, rocznik 
1974 sprzedam, tel. 
32-04-07. 49678®

Sprzedam Skodę Combi 
1202 c, po remoncie. Po­
znań, Jaszuńskiego 58 
(Świerczewo). 50871®

Sprzedam Warszawę 223 
górnozaworową, rocznik 
1972, Jerzy Kubiak, 64-300 
Szamotuły, ul. Obornicka 
1, m. 1, tel. 20-197.

303p

© Lokale
Centrum Gdańska, pokój 
z kuchnią, telefon, żarnie 
nię na równorzędne lub 
większe. Olga Miłosz, 
Gdańsk 1, poste-restante. 

573-K2

W centrum Warszawy su 
pertkomfortowe dwa po­
koje z kuchnią, własno­
ściowe, telefon IVp win­
da — zamienię (lub ku­
pię) w Poznaniu i tylko 
w nowym osiedlu (par­
ter wykluczony). Oferty 
,.644122” Biuro Ogłoszeń, 
W-wa, Poznańska 38.

505-K2

Kielce! M-4 w nowym bu 
downictwie II piętro za­
mienię na podobne w Po 
znaniu. Wiadomość: Po­
znań, teł. 454-01 u p. Ciżew 
skiej godz. 7—15, sobota 
godz. 1—13.

49442g

Przyjmę na pokój. Sniego 
cklego jn rondem w 
stronę Piątkowa.

49450g

Przyjmę panienkę na po­
kój ul. Kozia 15 m 3a.

4S525g

Kupię — wydzierżawię 
warsztat stolarski- powy­
żej 70 m2, Poznaniu. Tel. 
20-44-36, po godz, 16.

49534g

Sprzedam M-3 własmościo 
we na Grunwaldzie. Wia­
domość tel. 67-54-52 no 
godz. 16. 49538g

M-4 Osiedle Lecha żarnie 
nie na równorzędne Oś. 
Konernika, tel. 651-82 no 
godz. 16. 49570g

Przyjmę na pokój jedno­
osobowy. ul. Dziewińska 
8a. 49543g

Sprzedam motocykl MZ 
250/1, oraz silnik WSK. 
Władysław Smektała Mie 
rzejewo 27 poczta 64-120 
Krzemieniewo, woj. lesz 
czyńskie. 300p

Panny na wsnólny pokój 
przyjmę. Byczyńska 10.

49558g

Sprzedam psa 7 miesięcz 
nego rasy doberman, 
czarny podnalany Stefan 
Pietrusiak Śrem, ul. Mic 
kiewicza 41. 286p

Małżeństwo członkowie 
SM wynajmie pokój sa­
modzielny na rok. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 49587®.

Poszukuje kawalerki. M-2 
na ok^es roku. sterty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 49612®.

Strzelnicę sportową
..San” okazyjnie sprze­
dam. Arkadiusz Kowa- 
Jewski 62-540 Kleczew ul. 
Leśna 43, tel. 150.

299p

Małżeństwo członkowie 
SM poszukują samodziel­
nego mieszkania na okres 
około 2 lat. Oferty „Pra- 
sn”. Grunwaldzka 19, dla 
49616g.

Poznam wdowca do lat 
53, o wysokiej kulturze, 
wyznania rzymsko - kato 
liokiego, bez nałogów, lu 
biącego turystykę. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dl a 50208®.

Samotny po 59, z wyższym 
wykształceniem, dobrze 
sytuowany, pozna panią 
miłą, zgrabną, z wyż­
szym lub średnim wy- 
kształceniem, do lat 42. 
Cel matrymonialny, ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 50375®.

Panna 31-’etnia, wykształ 
cenie wyższe, domatorka 
— pozna uczciwego pana 
do lat 38. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 56353®

Wdowa 50-letnia, poślubi 
kulturalnego pana. Ofer-

„ I ty „Pra-a”, Grunwaldzka wą. Oferty „Prasa”, Gron i j9 dla 5039®g 
waldzka 19 dla 49469g.

Tanio sprzedam piętro 
willi wyłączonej (Sołacz). 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49499g.

Działkę budowlaną 1000 
m2 sprzedam. Możliwość 
budowy domu bliźniacze­
go. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 49527g,

Dom jednorodzinny z lo- : 
kalem rzemieślniczym 
sprzedam. Oferty „Prasa”. | 
Grunwaldzka 19 dla 1 
49546g. j

Kupię działkę do 0,5 ha z 
prawem zabudowy koło 
Poznania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
49565g.

Nicśmiały kawaler 24-let 
ni pozna panią z mieszka 
niem. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 256p.

Zagraniczne, krajowe ad­
resy matrymonialne wysy 
łamy błyskawicznie. 
„Apollo”, Słupsk, Skryt-
ka 33. 121p

GEOLOGICZNO - GÓRNICZA 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 

„Hydrogeowiert” 
Grudziądz Oddział Jelonek 

k. Poznania

ZAWIADAMIA

o zmianie numeru telefonicznego
z 560-29

NA 201-751
533-K2

Pracownicy poszukiwaniOkaz^H'*’ sprzedam dom
S wolne pSSh ZJEDNOCZENIE BUDOWNICTWA WODNE- 
na ciche warsztaty, per- GO i MELIORACJI ZAKŁAD URZĄDZEŃ

V*’ 1 AKCJI SOCJALNYCH w Poznaniu ul. Grun­
ty /.Prasa”, Grunwaldzka ’ waldzka 11 tel. 60-061 zatrudni w Ośrcd-
19 dla 49574g.

O Różne
Posiadam zezwolenie i 
wtryskarkę. Oczekuję pro 
pozycji. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
49492g. ,

ku Wypoczynkowym w Pobierowię: 
szczecińskie

— Intendenta

woj.

— Magazyniera
— Pomoce kuchenne
— Kelnerki
w terminie od 1. 6. — 15. 9. 1978 roku.
Zgłaszać się prosimy w Zakładzie w godz.

zierę wykonanie willi w 8—14 pokój nr 65 w terminie do dnia 30 kwiet-
Poznaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
49511g.

Nowo otwarta kwiaciar­
nia „Scarlet” w Szczecinie

nia 1978 roku.
Wynagrodzenie w/ Układu Zbiorowego Pra-

cy v/ Budownictwie.
Przetargi

583-K1

ul. Kopernika 2 poszukuje -__________________ __________________
stałego dostawcę kwiatów KOMITET WOJEWÓDZKI POLSKIEJ ZJED-
tel. domowy Szczecin
383-36 po godz. 20, 

49514g

Poszukuję wytwórców 
części motoryzacyjnych 
Terpiłow^kl, Koszalin 
tel. 225-30, 557-K2

Przyjmę zlecenia na pra­
ce blacharsko - dekarskie. 

Napierała, Poznań, Długa 
11 m. 4 tel. 536-29 po godz. 

18. 49566g

Posiadam rozpoczętą bu­
dowę budynku pensjona­
towego na 30 osób (stan 
rurowy) w Lądku Zdro­
ju, Kopernika 14. ocze­
kuję propozycji wykoń­
czenia budynku w za­
mian za wynajem pokoi. 
Wiadomość: Roman An- 
dreasik, 49-334 Czeska 
Wieś 21, k. Brzegu.

503-K.2

Garaż odstanie z dogod­
nym wjazdem. U!. Cze- 
śnikowska, tel. 67-50-55, 
godz. 8—11, 19—21.

50407P

Poszukuję wsoólnika do 
uprawy pod Folia. Oferty 
,.^rasa”. Grunwaldzka 19 
d’a 50430®.

H Matrymonialne
Kawaler 40-letni, wzrost 
165 cm, wykształcenie za 
wodowe, poślubi pannę 

do lat 49. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 5O181g

Przystojny student, po­
zna miłą i ładną dziew­
czynę. Ćel matrymonial­
ny. ófer|y (tylko ze zdję 
ciąmi) „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 50188®.

Technik 38-letni, rozwie­
dziony, mieszkaniem — 
pozna panią. Cel matry- 
menlahny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla
5021 Og.

NOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ w Po­
znaniu, ul. Czerwonej Armii nr 78 ogłasza
na dz^ń 30 marca 1978 rdku,

I PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na samochody marki:
Fiat 125p, 1500, rok prod. 1974, nr 
160419, nr podwozia 285796 — 
cena wywoławcza — 67.600,— 
Wołga M-24, rok prod. 1974, nr
305179, nr podwozia, 199881 — 
cena wywoławcza — 88.000,— 
(po wypadku).

Przetarg odbędzie się o godz. 10 w

silnika

silnika

Domu
Drukarza Poznań, ul. Inżynierska nr 10.

Samochody oglądać można 28 i 29 marca 
1978 r. w godzinach od 10—14 w garażach 
Urzędu Wojewódzkiego Poznań, ul. Marii 
Magdaleny 1—3.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić
do kasy 
Poznaniu, 
wysokości 
później w

Komitetu Wojewódzkiego PZPR w 
ul. Czerwonej Armii 73, wadium w 
10 proc, ceny wywoławczej naj- 
przeddzień przetargu.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia
przetargu bez Dodania nrzvczvn. 759-K1
KBBBSEBSSBSESSIBSBBEEBDBSB&BaBBB

Zespół Budów w Poznaniu 
Przedsiębiorstwa Budowy Elektrowni

i Przemysłu 
Poznań, ul.

„Energobłok'
Gdyńska 54

Z A W I A D A M I A,

że z dniem 15 . 3. 1978 roku

nastąpiła zmiana numerów telefonu

z 544-73 i 544-74

NA 573-41.

792-K1
jisbbsbdsbbsbsibbbbsibsbbbbbbbsbbb
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Wojewódzkie
Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Poznaniu

PRZYJMIE UCZNIÓW - CHŁOPCÓW <
DO NAUKI ZAWODU : '

ŚLUSARZ MECHANIK pojazdów szynowych 
— elektromechanik

MECIIANIK-KIEROWCA pojazdów samochodowych 
— lakiernik. $iWARUNKI PRZYJĘCIA : |

ukończone 8 klas szkoły podstawowej, 
— wiek powyżej 14 lat, 
— dobry stan zdrowia. 4
Przedsiębiorstwo nie posiada internatu. (

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji udziela —
Dział Spraw Osobowych WPK w Poznaniu, ul. Głogowska 131 (
III piętro, pokój 34 — tel. 612—11, wewn. 34.

420-K1

PRZEDSIĘBIORSTWO 
UPRZEMYSŁOWIONEGO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 

w POZNANIU, ul. Żmigrodzka 41/49 

z a w i a cl a m i a, że 
w dniu 25 lutego 1378 roku 

DOKONAŁO WYPŁATY NAGRÓD
Z ZAKŁADOWEGO FUNDUSZU NAGRÓD 

ZA ROK 1977 
dla pracowników Przedsiębiorstwa Uprzemysłowionego 

Budownictwa Rolniczego w Poznaniu
Ewentualne reklamacje należy wnieść do Zarządu Przed­

siębiorstwa w ciągu 30 dni od daty ogłoszenia.

f 0 Praca
■ Potrzebna fryzjerka i u- 
! ęzcnnica. Zakład Fryzjer 
! ski, Kanałowa 7. 51K3g

8

Sprzedam pianobeton, 
dźwigary żelazne i płyty 
stropowi:. Tel. 42O43S, po 
godz. 15. 516O2.g

; Kucharz odpowiedzialny, 
I potrzebny. Zgłoszenia Re 
j stauracja „Hacjenda” — 
' Morasko, dojazd autchu.- 
1 sem 110. 51773.5

I Kupno
। Telewizor kolorowy, daw 
i ne pieniądze metalowe, 
j znaczki pocztowe, ogró- 
; dek działkowy, chatę 
| wiejską z ogrodem ku- 
' nię. Oferty „Prasa”, 
i Grunwaldzka 19 dla 
i iMesg.

! Kupią uprzęże chomońto 
we lub szorowe wyjazdo 

■ we — ozdobne, dzwonki, 
( bryczkę, sanie, latarnie 
i— megą być uszkodzone. 
‘ Oferty z onisem ..Prasa”. 
, Grunwaldzka 19, dla 
j 4'3572 g.

@ Sprzedaż
< Sprzedam MZ Tronhy. Ma 

dalińskłego 4 m. 10.
5C359g

Saksofon B sopran Welt- 
klang — sprzedam. Tel. 
5’1-09. 517535

Rozsadą pomidorów Re-

Q Samochody
Kupię nadwozie Fiata 
,2 p, nową wersję, po 
wypadku. Tel. 67-33-22.

M«8g

Syrenę 104 sprzedam, tel. 
221-112 do gedz. 15.

51C3®g

Q Lokale
śródmieście. Oddam w 
dzierżawę na 2 lata nie- 
umebiowaną kawalerkę z 
wygodami, Płatne z gó­
ry. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla ólCllg.

0 Nieruchomości
Działkę budowlaną 1500 
m- pod dowolną zabudo 
wę w Przeźmierowie, ul. 
Rynkowa sprzedam, ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 d;a 51652g.

© Różne
Plisowane spódnice w du 
żym wyborze, atrakcyj­
ne sukienki, bluzki ko­
szulowe, komplety bieliz 
ny pościelowej, firanki 
modelowe poleca sklep 
E. Skusiewicz, ul. Szama 
rzewzkiego 9. Zaprasza­
my również w niedzielę, 
19 marca, w godzinach 
handlowych. 51823g

KOMUNIKAT 5
SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA „GRUNWALD” z 

, w Poznaniu ,
ZAWIADAMIA, ŻE ।

ZEBRANIA GRUPOWE
CZŁONKÓW OCZEKUJĄCYCH |

odbędą się w sali klubu Wielkopolskich Zakładów 
Teieelektronicznych „Telkom — Teletra” w Pozna- । 
niu przy ul. Bułgarskiej 67.73 w następujących ] 
grupach i terminach >
KAŻDORAZOWO O GODZ. 17.00.
• 30. III. 1978 r. — członkowie przyjęci do 31. 12. 1971 r. J
0 31. III. 1978 r. — członkowie przyjęci od roku 1972 n

i w latach następnych, *
ZARZĄD SPÓŁDZIELNI

816-K1
iBaaBBOBaaaaaaaKasssi^saa^s^^ss^^sisssa^EiasBaaasaea

1 i« i i i • *
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; nową oszkloną dl. 16 m 
| sw. 3 m. Wlńdom~fć, 
j Luboń 3, ul. Lipowa "!a.
I___________21225
1 Sprzedam maszynę do pi 
sania walizkową, nowa z 

; automatycznym wałkiem 
I tel. 405-72 od godz. 18.

516-t9.g

Ś

i Ubranko granatowe do 
■ Komunii sprzedam. Buł- 
I ^rska 126c m. 6 po 'mc1?.

I Kawior czarny — snrzo- 
dam. oferty ..Prasa” — 

t Grunwaldzka 19 dla 51206g
g 1

„Btidokol” Warsztat Usłu 
gowy, Przeźmierowo, 
Wiosny Ludów 15, wyko­
nuje według projektów 
własnych i powierzo­
nych: nagrobki nowe, fe 
monty, modernizacje, ga 
zony, wazony, elementy 
dekoracyjne. kominki 
Stylowe ze stiuku, grani­
tu i piaskowca, wykła­
dziny posadzkowe, para­
pety, projektowanie i wy 
konanie małej architektu 
ry. Kupuję złom marmu­
rowy. Zamówienia przyj 
muje Poznań, Małopol­
ska 2a tel. 405-72, godz. 
16—19, Motylewski,

5164 8g

UWAGA, POSIADACZE 
SAMOCHODU MARKI FIAT 12 p 
ORAZ 127 p
CENTRALA „ B O M i S ” Oddział w Poznaniu,

ul. Skoczowska 19 (Starołęka)

oferuje do sprzedaży detalicznej 
CZĘŚCI ORAZ PODZESPOŁY 

PO OBNIŻONYCH CENACH.

POLECAMY:
— CZĘŚCI OBLACHOWANIA,
— SILNIKI
— SKRZYNIE BIEGÓW,
— AKCESORIA. 852’K1

Ogrodnikowi zlecę prze-i Wykonuję odlewy z me- 
modelowanie i picięgna- I tali kolorowych. Zlecenia 
cję ogródka przydomowe j kierować Kochanowski 

Ofefty ..Prasa Poznań, Krasińskiego «
4963Gg

Ze smutkiem zawiadamiamy, że dnia 9 mar- Dnia 11 marca 1373 roku zmarł

ALFONS SCHMIDT prof. dr bab. EUGENIUSZ TALEJKO
t Dnia 19 marca 1973 r. zmarła nagle moja

były długoletni, oddany i sumienny pracownik 
naszego Zespołu.

długoletni, zasłużony działacz — były wicepre­
zes Zarządu i Rady Naukowej Towarzystwa

HELENA RYBAK

Naukowego Or; Kierownictwa Od-
z domu Mikołajczak

Zmarłego składamy wyrazy serde-

Jego pamięci!

Zespół Adwokacki nr 3 w Poznaniu

K71&g

MARIA BĄK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 bm. o go­

dzinie 8.40 na cmentarzu junikowskim,

d z i a 111 P o zn a ć s k i e g o.
Odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Brą­
zowym Medalem „Za Zasługi dla Obronności 
Kraju”, odznaką Honorową in. Poznania, Zło­

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 
godz. 13.20 na cmentarzu górczyńskim.

as kochana

czym zawiadamia

Ul. Saperska 75.

w

SIOSTRZENICA

51310g

W dniu 11 marca 1378 r. opuścił nasze gro-

śp.

EUGENIUSZ TALEJKO
profesor UAM, 

uczestnik Powstania Warszawskiego.

Pozostai

tą Odznaką Towarzystwa Nauko 
zacji i Kierownictwa.

Organi-

W Zmarłym tracimy wybitnego i zasłużonego 
działacza, specjalistę 7. zakresu psychologicznej 
problematyki teorii organizacji i zarządzania.

W dniu 13 marca 1973 
iczną, przeżywszy lat 86

SZCZEPAN BARTKOWIAK

W smutku pogrążony

Plac E

MĄŻ 
bnych zawiadomień nie wysyła się. 
:rnardyński 1 A m. 1. 1060-U3

Zarząd Oddziału 
Poznańskiego Towarzystwa- Naukowego 

Organizacji i Kierownictwa.
10?:

lerca 1S7B r.. zmarł w 77 wiośnie 
długich i ciężkich cierpieniach, 
cramentami św., mój najdroższy 
ihany ojciec, teść i dziadek, śp.

WIKTOR MRUGASIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 bm. o go- 
zinie 14.15 na cmentarzu junikowskim,

mgr inż. leśnictwa, 
emerytowany nadleśniczy 

Nadleśnictwa Rychlik.
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 13 
a cmentarzu na Miłostowie.

o czym zawiadamia

Ul. Grottgera 9 m. 10. ' 51881g
$

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
_ _______________ ___________________ 10Ś8-U3

w naszej pamięci jako człowiek 
ca i prawego charakteru.

PRZYJACIELE
51918g

j 4- Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 13 mar- 
.! i ca 1978 r. zmarł nagie, namaszczony Oleja- 

mi św„ w 50 roku życia mój najdroższy mąż, 
B troskliwy tatuś, zięć, brat, szwagier i wujek,

FLORIAN WOJCIECHOWSKI
i Pogrzeb odbęd: 

dżinie 10.30 na
k, 17 bm. o 
czyńskim.

W smutku pogrążona

żona z córkami i rodziną

kondolencji.

simg

i •L Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
I 13 marca 1273 roku zmarł nasz ukochany 
maź, ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier, wu­
jek, przeżywszy 83 lata. śp.

ANTONI JASKÓŁA

tDnia 13 marca 1273 r. zasnął w Bogu pełen 
poświęcenia i dobroci nasz kochany ojczym, 
dziadek, pradziadek, szwagier i wujek, śp.

MARCIN JANKOWIAK
powstaniec wielkopolski, 

bjdy więzień obozu Mauthausen, 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 bm. o go­
dzinie 16 na cmentarzu ’na Starółęce.

cnany

Z głębo żalem zawiadamiamy, że dnia
13 marca 1S78 r. zmarła po ciężkich cierpie- 
ch nasza kochana mama, teściowa, szwa-

EWA TWARDOWSKA
emerytowana położna

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu w Puszczykowie.

W smutku pogrążona

W smutku pogrążona

1072-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
13 marca 1973 r. odszedł od nas przeżywszy 
74, opatrzony Sakramentami św., nasz uko-

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia 
I 11 marca 1978 roku odeszła od nas na zaw­

sze, przeżywszy lat 79, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najdroższa marna, teściowa, 
babcia, prababcia i siostra, śp.

mąż, ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

STEFAN KOŹLOWICZ 
ogrodnik

KATARZYNA ZAJĄC
z domu Skrzydlewska

Msza 
rlele

św. żałobna odprawiona zostanie w 
św. Krzyża, 16. III. br. o godz. 15.

Pogrzeb o godz. 16 na cmentarzu komunalnym

W smutku pogrążona

Pogrzeb 
o godz. 14

Autobus

odbędzie się w piątek, dnia 17 bm.
50 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

sprzed domu żałoby o godz. 13.30

poor. powstania wielkopolskiego, 
były wieloletni działacz Izby Rzemieślniczej w 
Poznaniu.
Orderu

, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Qdrodzehia Polski. Wielkopolskim 

Powstańczym Złotym i Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, Złotą Odznaka „Za Zasługi 
w Rozwoju Rzemiosła Wielkopolskiego”, Od­
znaką Honorową Miasta Poznania i innymi.

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 17 bm. o 
dżinie 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Głogowska 73, 
Lemictwo Ławica, gm Sieraków. 1056-U3

x Dnia 11 marca 1978 r. zmarł w wieku 45 lat i nasz najukochańszy tatuś, śp.

SEWERYN OŚKO
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 

o godz. 9.15 na cmentarzu janikowskim.
W smutku pogrążone 

córki z mamusią
ó:_ 1075-U3

żona z rodzina
1074-U3

Ul. Dzierżyńskiego 95 m. 12.

Dnia 12 marca 1978 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarła, śp.

-4- Dnia 8 marca 1273 r. zmarł nagle, nasz uóto- 
I chany mąż i tatuś, śp.

JADWIGA BAZARNIK
z domu Figiel

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie (Główna).

W smutku pogrążona

Ul. Staszica 19 m. 7. 51830g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
12 marca 1973 r. zmarła nagle przeżywszy 

lat 66, śp.

FRANCISZKA TOMASZEWSKA
z domu Jaros

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
o godz. 9.30 na cmentarzu junikowskim.

17 bm.

W smutku pogrążona 
RODZIN A

1033

KAROL ROBERT KOSZELA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm.
o godz. 14.50 na cmentarzu janikowskim.

S

Prosimy o

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
10 marca 1978 roku zmarł nagle przeżywszy 
50 lat nasz najdroższy mąż i ojciec

RAJNOLD HUBSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

żona z synem
Ul. Kordeckiego 1 m. 6. 1052-U3

wyjątkowo do

845-KI

się w dniu 19 
Koninie
Towaro- 
o godzi

losowanie Gry,

trapiona
żona z córką i rodziną 

nieskładanie kondolencji.
__________________ 10M-U3

marca 1978 r. w

„Centrum”

stopnia 1978 r.

losowaniu

1039-U3

1O55-U3

dnia 24 marca 1978 r. (pią 
tek włącznie).Za wylosowane 

banderoli w II 1 
wypłaca się po:

macji. 
Kolejne 
odbędzie

LOSOWANIU I 
wygrane II stopnia 
po zł 33.36-5,— 
wygrane ni stopnia 
po zł 99,—

KOMUNIKAT

Wielkopolska Gra 
Liczbowa „KOZIOŁKI”

5.000,—, 2.500,— i 500,— zł. 
o czym wygrywający są 
zawiadamiani pocztą.
Wysokość wygranych mo 
że ulec zmianie na sku­
tek ewentualnych rekia-

po zł 19,—
LOSOWANIU H 

wygrane U stopnia 
po zł G.95:,— 
wygrane III stopnia 
po zł 75,—
cygra-ne IV stopnia 
po zl 8,—

LOSOWANIU III 
yygrąne II stopnia 

po z! 1.989,— 
wygrane III stopnia
po zł 12,— 

— wygrane IV
po zł 5,—

Z głębpkim żalem 
10 marca 1978 roku

Kolektury „Koziołków-” 
na terenie województwa 
poznańskiego, kaliskiego, 
konińskiego, pilskiego, le 
szczyńskiego i m. Pozna­
nia, przyjmują kupony 
na 1020 Wielkanocną Grę, 
której losowanie odbędzie 
się w dniu 27 marca

zawiadamiamy, że d 
zmarł po długich i ci

kich cierpieniach mój drogi mąż, ukochany oj­
ciec, teść i brat, śp.

ALFONS PRZYBYŁA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm.

odz. cmentarzu junlkowsklm.

W głębokim smutku pogrążona

RODZIN A

Poznań - Szczepankowo, ul. Skibowa 1.
1654-V3

W dniu 10 marca 1978 r. zmarł nagle mój 
najdroższy mąż. nasz ojciec, teść i dziadek, 

przeżywszy lat 75, śp.

ANDRZEJ BIELAWNY
emeryt WWT

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 13. 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Wawrzyniaka 29 10M-U3

tDnia 9 marca 1978 r. zakończyła swój 09-Iet- 
ni. pełen cierpień żywot ziemski, nasza naj- 
"' ochańsza i najdroższa, pełna dobroci cioteczka

STANISŁAWA ANDRZEJEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 13.05 

na cmentarzu janikowskim.

o czym zawiadamia

głębokim smutku pogrążona

Dom Opieki — Pokrzywno. 1033-U3

4- Dnia 10 marca 1978 r. zmarł nagle, namasz- 
I ozony Olejami św., w 67 roku życia, śp.

SEWERYN RZEPCZYNSKI
podporucznik rezerwy WP,

bj-ły więzień obozów koncentracyjnych 2abiko- 
wo, Sachsenhausen, —’* ' — ------ - -
równik Kombinatu 
skic.

Pogrzeb odbył się

członek ZBoWiD, były pra- 
PGR Raszewy, woj. kali-

w niedziele, 12 bm. w Koż-



Sto 10 GŁOS WIELKOPOLSKI Środa, 15 TH 1978

MARZEC Klemensa, I
j i- Ludwiki

Środa Słońce: 6.03—17.57 f
...... ... .. h

Ł_.. wąw-ZJ
OPERA — g. 19 „Carmen”.
MUZYCZNY — g. 19 „Cecylia 

Valdes”.
POLSKI — g 19 „Hotel z wido­

kiem na potwora”.
NOWY — g. 19 „Czerwony ko­

gut leci wprost do nieba”.
LALKI i AKTORA — g. 17 „Ty 

mcleusz”.

L.__W__ J
KDF MUZA — g. 10, J2.3Ą

„Omen” (ang. 18 1.), g. 15.30, 17.45, 
20 „Śmierć z komputera” (£r. lo 
1-).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30, 
28 „Rzym” (xr.-wł. 18 i.).

APOLLO — g. 19, 12.30, 15, 17.38, 
20 „Pokój z widokiem na morze” 
(poi. 15 I.).

BAŁTYK — g. 15.30 „Eiiira.li po­
twór z głębin” (jap. 12 1.), g. 19, 
20.15 „Gang Olsena wpada w szał” 
(duń. 12 1.).

GONG — g. 10, 12, (16, 18 „Gdzie 
się podziała VII kompania” (fr. 
b.o.), g. 20 „Strach nad miastem-’ 
(fr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Ko­
chanka butownika” (wł. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 
„Tragedia „Posejdona” (USA 15 
L), g. 18, 20 „Miłość straceńców” 
(jap. 15 1.).

KOSMOS — g. 17 „Wnika o 
Rzym” cł I i H (rum.-wł. b.o.).

MALTA — g, 6. 18, 20 „Kochan 
ka buntownika** (wż.-bułg. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Czy zabiła?” Kr. 15 1.).

OLIMPIA — g. 19.30 „Transame- 
rican Express” (USA 15 1.).

OSIEDLE — g. 16 bajki, g. 17, 19 
„Hostessa” (NRD 15 1.).

PANCERNI AK — g. 17. 19.39
„Kapitan Florian z młyna” (NRD 
b.O.).

RIALTO — g. 10, 12.00. 15.15,
17.30. 20 „Kobro” Gan. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) _ g. 15, 
17, 19.30 „Rek święty” (fr. 15 1.1.

TĘCZA — g. 15.30. 17.30, 19.36
„Każdy ma swoje piekło” (fr. 18 
i.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
14 „Popiół i diament” (nol. 15 !.), 
g. 16.45, 18.45 „Deszcz nad Santia­
go” (bułg. 15 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30, 18. 
20.15 „Ofiara namiętności” (hiszp. 
18 I.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Stróż płaży w sezonie zimowym” 
(jug. 15 1.).

FOTOPLASTTKON — g. 13—18 
„Wycieczka do szekspirowskiego 
Stradfordu”.

Zoo — ni. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka — c-d godz. 9 do 
zmroku.

ST 1
SZPITALE: interna, chirurgia, 

laryngologia — ul. Mickiewicza 
chirurgia dziecięca — ul. Szpital­
na 27/33; okulistyka, neurologia — 
— ul. Walki Młodych 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu gL 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-C0-66, 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad 
ki uliczne t w miejscach publicz 
nych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16. 
tel. 722-24: ul. Ugcry, tel. 205-431; 
ul. Kościuszki 103. tel. 544-55, Lu 
boń. tel. 123-389; Swarzędz, tel. 
359 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, teł. spa

Telefon Zaufania — 988 czynny 
cd g; 15.30 do 7.30. al. Marcinkow­
skiego — dyżuruje lekarz psyTnia 
tra. Porady prawne, główni*3 z za 
kresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego, leczenia odwykowego 
i chorób społecznych, tel. 522-5.1 
czynny w wyżej podanych godzi 
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne całą dobą.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92, 
Dzierżyńskiego 319, Kórnicka 24, 
Mickiewicza 22, Słowiańska, Sta-
rołęcka 1, Głogowska 107/109. aJ.

PROGRAM I: 6.2" Sygnały dni?.; 
9.05 Cztery pory roku; 1.1-25 „Gra 
nica” — fragm. po w.; li/o Tu 
Radio Kierowców; 12.25 Mozaika 
polskich melodii; 12.45 Rolniczy 
kwadrans; 13 Dla ki. Ili i IV 
(wych. muz.: „Dzień dr.bry, wios 
no”; 13.29 Rzecz muzyczna: Bia­
łystok — rep.: 13.'0 Kącik melo­
mana;. 14 Studio „Gama” (ok. g. 
14.05 Inform. dla kierowców); 
14.20 Studio Relaks; 1L?5 Studio 
„Gama”; 15.95 Korespondencja z 
zagranicy: 15.10 Studio „Gama” 
(ok, g, 15.45 Inform. d’a kierow­
ców); 16 Tu Jedynka; 17.30 R^dio 
kurier — and. inform. s?><; 18 — 
Transm. półfinałowych spotkań 
piłkarskich o Puchar Pclski oraz 
międzyparstw. mec^u mfedz. re­
prezentacji Polski i Finlandii (w 
prrerxvie o 19 Dziennik wieczorów); 
19.25 Przeboje snrzed lat; 20.05 Sfe. 
dem naszych interwencji; 20.’0 
Kóncert dnia; 2’ 23 IŁoreort cboni 
newski: 22.23 Kraków r.a muz. an 
tenieł 23.1.5 WOSPR i d’a słu­
chaczy w kraju i za granicą.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3. 4, 5. G, 
9, 10. 11, 12 0". 15. 19, ?l. 2?. 2.9,

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 8.20 My 7’ — atul. SM; 9/0 
Miłośnikom pieśni chóralnej: 10 
Życie codzienne Etrusków; 10.30 
Gra Trio Count B^siego; 10.40 
Sprawy codzienne; 11 F. Grieg: 
Konc. fertey. a-mol1; 11.35 Moto- 
sprawy; 11.45 Muzyka spod slrze 
chy; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 Antykwariat z kureń 
tern: „Polscy potomkowie hrabi­
ny Corel”: 12.M Ta=’ce z rófciych 
epok; 1.3 Zawsre i wsrędeie; 13.10 
Academia cantet: 13 "5 Ze wsi i 
o wsh 13.50 2 Suita z ć.oietn.: 
„Dafnis i Chloe”: 14 io X'Pęc.ąi, 
lepiej, nowocześniej; 14.30 Studio

Akumulatory z Poznania 
eksponowana

nie tylko w Europie
Prezentowaniu wysokiej | 

jakości akumulatorów produ­
kowanych w poznańskiej „Cen 
trze”, a także nawiązywaniu 
kontaktów handlowych z za­
granicznymi k ont r ahen t am i,
służy udział zakładów w licz­
nych wystawach międzynaro- 
dowych. Ostatnio wyroby ze 
znakiem „Centry” ekspertowa 
ne były nie tylko w Europie. 
Oglądano je w Teheranie, Try 
polisie i Kairze, a także w 
Moskwie, Brnie, Budapeszcie, 
Lipsku, Paryżu j Hanowerze. 
Wszędzie z -pianiem wyraża 
no się o jakości akumulato­
rów z Poznania, (bop) ।

Krytycznym ck'em
„Cepelia”

pobije rekord?
I Sklep „Cepelii" pod Rondem 
I Kopernika zamknięty jest z po- 
I wodu inwentaryzacji. Rozpoczęła 
| się ona 6 n zakończy 24 marca 
a o godzinie 20. Informuje o tym 
| pismo podpisane przez dyrekto- 
Ś ra Zakładu Usług Handlowych 
I PAH w Poznaniu — Henryka Kan 
§ torski-ego. Sq to fakty, jednakże 
» wzbudzające wątpliwości nasze 
il i klientów.
| Powierzchnia owego sklepu H- 
| czy kilkadziesiąt metrów kwa- 
| dratowych. Ue można zgroma- 
I dzić w takim pomieszczeniu wy 
I robów sztuki ludowej? Raczej 
| niewiele, a na pewno nie tyle, 
| aby ich spis mógł przez 19 dni 
I zająć inwentaryzatorów. Posługu 
’ jąc się tą miarą (proporcja cza- 
| su inwentaryzacji do powierzchni I placówki handlowej) należałoby 

zamykać supersamy przynajmniej' 
na rok. Na szczęście nikł na to 
jeszcze nie wpadł i spisy prze­
prowadza się sprawnie, nade 
wszystko zważając na interesy 
klienta, który nie ma ochoty bie 
gać do sąsiedniego sklepu.

Wiele ostatnio mówi się o spra 
Iwniejszej obsłudze i są tego ken 

kretne rezultaty. Czas trwania 
inwentaryzacji w sklepie „Cepe­
lii" stanowi swoistą zagadkę.

(pik)

Od lewej: z Fabryki Samochodów Rolniczych „Polmo" — główny specjalista Jacek Zahorski, z 
Przedsiębiorstwa Obrotu Produktami Naftowymi CPN — dyrektor Stanisław Juskowiak, z Izby 
Rzemieślniczej — wiceprezes Chlebosław Adamczyk, z Wojewódzkiej Motoryzacyjnej Spółdzielni 
Pracy „Pozmot" — wiceprezes Józef Juszkiewicz i z Usługowej Spółdzielni Inwalidów — prezes 

Marian SzmytkowskL
Fot. (.11) — H. Kamza

Ctudencki Klub Taneczny 
’ „Agora", działający przy 
I Radzie Uczelnianej SZSP Polite­

chniki Poznańskiej, był w minio­
ną niedzielę organizatorem IV 
Ogólnopolskiego Turnieju Tańca 
Towarzyskiego o Puchar Rekto- 

* ra Politechniki Poznańskiej. W 
r turnieju tym wzięło udział 11 par 
4 z Chorzowa, Gdańska, Warsza- 
Iwy, Wrocławia i Poznania. Zwy- 

cięzccmi w tanecznej klasie B 
zostali Aleksandra Pluciro i Mi- 

| chał Zdun ze Studenckiego Kiu- 
j bu Tanecznego „Agora”, a w 
§ klasie C — Grażyna Szymańska 
k i Jerzy Słonika również z PP.

i TA/śród mieszkańców hoteli 
| ’ ’ pracowniczych Zakładu U-
| sług Socjalno-Bytowych przy Po- 
| znańskim Zjednoczeniu Budow­

nictwa wielu jest honorowych 
dawców krwi. Niedawno kilku­
dziesięciu mieszkańców hoteli 
przy ul. Grunwaldzkiej, dla ra- 
towenio życia dzieciom oddało 
około 4 litrów krwi, (a)

„Słonecznik”; 11.50 Muzyka F.aen- 
dla; 15.30 Studio Plus — program 
dla dziewcząt i chłopców; 18.10 
Gitara Segovii; 16.40 Magazyn in­
formacyjny; 16.50 Radioexpress; 
17 z aktorskiego śpiewnika; 17.20 
Teatr PR: „Spisek tłustego kocu 
ra” — słuch.; 18.10 F. Liszt: Pre­
ludium i fuga; 18.25 Plebiscyt Stu 
dia „Gama”; 18/0 Pod skrzydła­
mi Hermesa — mag. handlu we- 
wnęirznego; 19 Koncert wieczor­
ny; 19.40 Informacje, rady, propo 
zycje; 19."0 „Len — roślina opła­
calna”; 20 Public, krajowa; 20.20 
T. Szeligowski: „Odys plączący” 
— oratorium; 21/0 Pieśni A. We- 
berna; 22 Metr książek w każdym 
domu; 22.15 Szkic do portretu — 
W. Holana; 22.30 Mag. studencki; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.19 
Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7 30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30. 23."0.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Życie przed sobą” — ode. 
pow.; 9.10 Walce jazzowe; 9.30 
Nasz rok 78; 9/5 J. Williams gra 
Bachu; 10.35 Kiermasz płyt wy­
twórni Supraphon; 11 Zycie ro­
dzinne — mag.; 11-30 W tonacji 
trójki; 12.25 Za kierownicą; 13 Po 
wiórka z rozrywki; 13.50 „Tortil-

Wyjaśnień podczas „Gtosowej" informacji telefonicznej udzielało 11 specjalistów. Od lewej: z Wy­
działu Handlu i Usług Urzędu Miejskiego w Poznaniu — wicedyrektor Jerzy Goździk, inspektor 
wojewódzki ś-tonna Grobeiska i starszy inspektor Zofia Gieriińśka; z Państwowego Przedsiębior­
stwa „Polmozbyt" — dyrektor Marian Klimczak i wicodyrekłorzy — Edmund Leśniewski oraz Ja­

nusz Przyslański.

Troski zmotoryzowanych
treścią „Głosowej" rozmowy

Ponad dwie godziny bez chwili przerwy 
przy pięciu redakcyjnych telefonach 
udzielali w ubiegły czwartek informa­

cji i wyjaśnień przedstawiciele dyrekcji poz­
nańskiego miejskiego Wydziału Handlu i
Usług oraz następujących przedsiębiorstw, 
świadczących usługi motoryzacyjne: „Polmo-
zbytu”. Fabryki Samochodów 
„Polmp”, Centrali Produktów 
Woj ewćdzkie j Motoryzacyj nej
Pracy „Pozmot”, Usługowej Spółdzielni Inwa­
lidów oraz zakładów rzemieślniczych, repre­
zentowanych przez Izbę Rzemieślniczą.

Udział wszystkich tych przedsiębiorstw w 
„Głosowej” informacji telefonicznej był nie­
zbędny, ale najwięcej rozmów z klientami 
przeprowadzili za pośrednictwem redakcyj­
nych aparatów przedstawiciele „Polmozbytu” 
i CPN, chociaż interesantów nie zabrakło 
również pozostałym współuczestnikom naszej 
akcji. Jej koordynacją i przyjmowaniem 
uwag o charakterze interwencyjnym zajmo­
wali się przedstawiciele Wydziału H. i U.

Zmotoryzowani Czytelnicy najczęściej zapytywa­
li o możliwość zakupienia różnego rodzaju akcs- 
soriów i części zamiennych, gdyż — ich zdaniem 
— to właśnie sprawia obecnie najwięcej kłopotn. 
Powtarzały się też skargi aa przewlekle wykony- 
wanie niektórych usług (wynikające przede wszy­
stkim właśnie z oczekiwania na dostawy części) 
oraz na niedostatek taformacji o zakresie świad­
czonych usług, godzinach otwarcia i adresach posz­
czególnych stacji, placówek i warsztatów. Skarżo­
no się m. in. na brak w handlu filtrów olejowych, 
ale trzeba tu wyjaśnić, że stacje obsługi CPN (przy 
ul. Warszawskiej i w Swarzędzu) zdołały się zao­
patrzyć w pewną ich ilość . i obecnie wmontowują 
je na zlecenie klientów.

Inny temat skarg: niedostateczna liczba 
myjni mechanicznych. Zapowiedź uruchomie­
nia zatem w bieżącym roku kolejnych myjni, 
przyjęta będzie ze zrozumiałym zadowole­
niem przez właścicieli samochodów.

W Domu Handlowo-Usługo­
wym Wojewódzkiego Przedsię 
biorstwa Handlu Wewnętrzna 
go na ul. 27 Grudnia — sprze 
dano w ubiegłym roku 1680 
kuchenek gazowych. Tegorocz 
ne dostawy będą większe i 
wyniosą około 4000 sztuk. 
Przede wszystkim zapewnia to 
porozumienie podpisane z Za­
kładami Sprzętu Grzejnego 
„Predom — Wrozamet” we 
Wrocławiu. Precyzuje ono wa 
ruńki patronatu nad specjali­
stycznym stoiskiem, które urzą 
dzono na parterze.

la Fiat” — ode. pow.; 14 Rodzin 
ny album muzyków polskich; 15.C5 
Przedstawiamy zespół Heart; 15/0 
Rozszyfrowujemy piosenki; 16 
Herbatka przy samowarze; 16.20 
Muzykobranie; 16/5 Nasz rok 78; 
17.05 Muz. poczta UKF; 17/0 Sia­
dami jazzowych legend; 18.10 Po­
lityka dla wszystkich; 18.25 Czas 
relaksu; 19 „Królowie przeklęci” 
— pow.; 13.35 G. Rossini: „Cyru 
lik sewilski” — opera; 19.50 „Ży­
cie przed sobą:: — ode. pow.; 20 
„Zgryz” — magazyn; 21 Ludwika 
Beethcvena opera omnia; 22.03 
Gwiazda siedmiu wiczorów — B. 
Streisand; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 23 Swoje ulubione wiersze 
recytuje K. Machowski; 23.05 Mię 
dzy snem a dniem.

Wiadomości: 5, 6, 7. 8, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6/5 Radio- 
express; 8 Zespół Jacka Mikuły; 
8.10 R-TV Szkoła Średnia dla Pra 
cujących — Historia (sera. II): 
„Panowie i poddani”; 8.25 „Car­
men” w dwóch ujęciach; 9 Dla 
kl. I i II (wych. muz.): „Gramy 
i śpiewamy”; 9.20 „Nowe nagra- 
nia radiowe wiolonczelisty A. Or 
kiszą i pianisty A. Ratusińskie-

10.30, 12, dla

Rolniczych 
Naftowych, 
Spółdzielni 

Udogodnienia dla nabywców 
kuchenek gazowych

Sklep otrzymywać będzie do
stawy z bieżącej produkcji, a 
równocześnie prezentowane 
będą w mim wzory nowych ku 
chenek o wyższym standardzie 
— między innymi z rożnem i 
zapalaczem. Przygotowano w 
tym celu 5 stanowisk prób,

go; 10 Dla kl. VII (geografia): „Za 
Pirenejami”; 16.25 Estrada przy­
jaźni; u Dla kl. II lic. (jęz. pol­
ski): „Awangarda” — montaż li­
teracki; 11.38 Śpiewa G. Boryso- 
wa — mezzosopran; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Jęz. angielski; 13,15 .An­
gielskie pieśni ludowe; 13.30 Tu 
Studio Stereo (ogólnop.); 14 Na­
ukowcy — rolnikom; 14.1.5 Tu 
Studio Stereo (ogólnop.); 15.05 Ty 
godnik Kulturalny; 15/5 „Doty­
kam siódmej zasłony” — ksva- 
drans poetycki; 16.05 Rozmowy o 
książkach; 16.25 Patent na papie­
rze; 16/0 Słuchacze piszą — my 
odpowiadamy; 16.50 RadioespreSs; 
17 Tańcząca muzyka; 17.15 Aud. 
W. Goszczyńskiego; 17.45 Magazyn 

kobiet; 18 Flet poprzez wie­
ki; 18.25 Klub pod znakiem rapy 
tania — aud. z telefonicznym 
udziałem słuchaczy; 19.15 Jęz. hisz 
pański; 19.30 Studio Stereo (ogól 
nppolskie); 21/5 W. Conoyer przed 
stawia; 22.15 W trosce o słowo i 
treść — Nasz język codzienny; 
22.35 R-TV Szkoła Średnia dla Pra 
cujących — Biologia (sem. II): 
„Pasożyty w świoeie zwierząt”; 
22.50 Słynne miniatury.

Wiadomości: 12, 15, 18, 22.55.

Podobnie za meto w stosunku do Liczby po- 
jazdów mamy stacji benzynowych (w Pozna­
niu 16), ale CPN w br. uruchomi 3 następne 
— przy ul. Zamenhofa, Wichrowej i Murawa, 
a w dalszych planach jest budowa stacji na 
Klinie Dębieckim i w rejonie Piątkowa — 
Naramowic.

Jeśli chodzi o usługi mctoryzącyjn® różnych 
branż i. zakresu robót, świadczą ja ogólsm 283 sta­
cję i zakłady, w tym najwląos-j (bo 219) jest wa<- 
s.T>tatów rzemieślniczych, a 51 to placówki Woje­
wódzkiej Mcłcryzacyjnej Spółdzielni Pracy ,,Poz- 
met”; „PoŁgiozbyt” prowadzi ich 5. Znamienne, że 
Fabryka Samcchcdów Rolniczych „Połmo” posia­
da tylko jedną (przy ul. Kazimierza Wielkiego 5 
w Pormaniu) febryczną stacją obsługi, chociaż 
„Tarpanów” w kr aju jeździ już po drogach około 
14 OM. (Przy okazji: stacja „Palmo” zaęwżcstaje 
przcmraw^dzaeTia badań rejestracyjnych z kolei 
również „Syren” i z końcem marca prz.ojmuję. te 
badania placówka FL?»’ytu przy ul. CzamkowSkiej).

Powtarzały się uwagi klientów na temat 
kultury obsługi. Dyrekcja CPN potwierdza 
więc, iż personel stacji benzynowych jest zo~ 
bówiązany bezpłatnie: otwierać i zakręcać 
wlew paliwa, sporządzać mieszankę do dwu­
suwów, na życzenie klienta przetrzeć szybę 
przednią, światła i tablice rejestracyjne. 
Pdmpęwanie opon kosztuje 1,50 zł od koła, 
ale oczywiście kompresor powinien być ob­
sługiwany przez personel stacji (nie zaś przez 
klientów), co niestety w niektórych placów­
kach CPN bywa niechętnie przestrzegane. 
Wymawianie się niesprawnością kompresora 
w stacjach, które je posiadają, warto odno­
towywać w książce uw,ąg.

Ponieważ usługi motoryzacyjne to temat 
„rzeka”, podajemy numery telefonów, pod 
którymi można otrzymać informacje: 566-66 
oraz na temat usług „Polmozbytu”: 581-11 
(numer ten ma być zmieniony ra 938, ale je­
szcze nie wiadomo od kiedy, (zk)

gdzie personel prezentować 
będzie ich zalety i sposób 
obsługi. Opinie klientów prze 
kazane zostaną producentowi.

W stoiku patronackim będzie 
można także kupić części zamień 
ne do kuchenek gagowych produ­
kowanych przez „Predom — Wró 
zamęt’’. Jest to udogodnienie «Ha

t TELEWIZJA %
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PROGRAM I: 6 — RTSS. Che­

mia (sem. 2) — Związki azotu i 
fosforu; 6.39 — RTSS. Biologia 
(sem. 2) „Pierścienice”; 9 — Che­
mia (kl. VII) — „Zasady” (kol.); 
11.05 — Historia (kk VIII) — „O 
polskość”; 12 — RTSS. Język pol­
ski (sem. 4) Gabriela Zapolska 
„Moralność pani Duiskiej”; 13.25 
— RTSS. Matematyka (sem. 4) 
„Punicty i wektory na płaszczyź­
nie”; 14.25 — „W drodze do no­
wego” — „Zasiedlanie przemysło­
wych ferm krów mlecznych” cż. 
2; 15 — Melodie: koncert arty­
stów baletu z udziałem solistów 
polskich i radzieckich (kok); 15.30 
— NURT — „Język polski”. Wy­
kład doc. dr. Haliny Mystkow- 
skiej; 16 — Dziennik (kol.); 16.10 — 
Obiektyw; 16.30 — Dla dzieci — 
„Nasi rodzice pracują”; 17 — Ro­
dowody: „Aby nie umarła” — pro 
gram z okazji 160 rocznicy śmier­
ci gen. Jana Henryka Dąbrowskie 
go (kol.); 17.20 — Losowanie Małe 
go Lotka; 17/0 — „Pali się” — 
snę. kom, kryminalna (ko!.); 19 — 
Dobranoc dia najmłodszych (kok);

Nowe rozkłady jazdy 
na przystankach WPK

Na niektórych przystan­
kach tramwajowych i autobu 
sowych. w Poznaniu szpecą 
zniszczc-ne, nieczytelne rozkła 
•dy jazdy, na wielu innych nie 
ma ich wcale. Pcdjęto więc w 
Wojewódzkim Przedslębicr* 
stwie Komunikacyjnym przy­
gotowania do generalnej wy­
miany i uzupełnienia rozkła­
dów. Przed czerwcowymi MTP 
na wszystkich przystankach 
pojawią się nowe, estetycznie 
wykonane tabliczki z planem 
kursowana środków komuni­
kacji miejskiej.

Na węzłowych przystankach, 
a także przy dworcach zamc-n 
towane będą również pladze 
mfórraacyjne ż układem ko- 
munikacyjnym Poznania. Ulat 
wi to — zwłaszcza gościom tar 
gewym — poruszanie się . 
mieście. W czasie Targów na 
przystankach planuje się po- 
nadto umieścić .informacje o 
sposobie dojazdu do terenów 
wystawowych.

Do czerwca kolejnych 10 
przystanków- pozrańsk logo 
WPK otrzyma nowe wiaty.

(hop)

Środowiskowa wystawa 
fotograficzna

Jak pisaliśmy, &d 16 do 21. 
kwietnia odbędzie się w Po­
znaniu Ogólnopolska Wyj/iwa 
Fotografii Reklamowej. Wez­
mą w olej udział różni auto­
rzy, głównie jednak członko­
wie Związku Polskich Arty­
stów Fotografików. Natomiast 
środowisko amatorskie przygo 
tewuje równoległą imprezę, 
mającą na celu zaprezentowa 
nie osiągnięć ki^-i towarzystw 
bądź klubów fotograficznych 
z Poznania.

Otwarcie tej wystawy nastą 
pi 15 kwietnia w salonie Po­
znańskiego Towarzystwa Feto 
graficznego (ul. Paderewskie­
go 7\ Ekspozycja składać się 
będzie z kilkudziesięciu prac 
autorów zrzeszonych w PTF, 
Klubie Fotograficznym „Mc- 
noM” przy Pałacu Kultury, 
Nauczycielskim Klubie Foto­
graficznym oraz Amatorskim 
Żespcłe Fotograficznym „Fryz 
mat”. Ten ostatni zrzesza pra 
cownikÓAY poznańskich spół­
dzielni pracy. (?)

Objazd ulicy
Świerczewskiego
We -wczorajszej informacji do- 

tycza.eej zmiany ruchu na meder- 
ńizowąnyi-n odcinku ul. Swlercze-w 
skiego. nieprecyzyjnie podaaiśrny 
trasę objazdu. Wyjaśniamy, że wy 
łączony z ruchu odcinek tej ulicy 
mcitoa objecSteć: Polską — do 
trasy E-8, dalej do Przeźmierowa 
i tam ul. Rjmikową do ul. Swier- 
czewsikiego lub Złotowskiej.

klientów, podobnie jak otwarty 
w sklepie punkt usługowy przyj­
mujący zlecenia na wykonanie 
ihs4alzcji i regulacji oraz napraw 
po g war asse y j ny ch.

Porozumienie o patronacie 
z wrocławskimi zakładami jest 
przykładem dobrej współpra­
cy handlu j przemysłu. Obej­
muje ono bowiem nie tylko 
sprzedaż Wyrobów, ale równo 
cześnie zapewnia klientom 
możliwość kupna części za­
miennych i złożenia zlecenia 
na wykonanie usług w jednym 
sklepie, (pik)

19.19 — Siódemka (kol.); 19.39 — 
Wieczór z dziennikiem (koL); 20.30 
— FUni telewizyjny na świecie — 
„Telewizor” — groteska prod. 
hiszp. (kol.); 21.55 — Studio Sport 
— sprawozdanie z Pucharu Polski, 
półfinały w piłce nożnej (kol.); 
22/5 — Dziennik (kol.); 23 — Na 
pointach — reportaż baletowy z 
udziałem solistów Teatru Wiel­
kiego — Barbary Rajskiej i Wal­
demara Wołk-Karczewskiego (kol.).

PROGRAM 2: 15/0 — Kino Te­
lewizji Dziewcząt i Chłopców: 
„Stawiam na Tolka Banana” — 
pt. „Cegiełka” — film prod. TP; 
—- film prod. TP; 16.20 — „wa­
riant Omega” — ode. 5 (ostatni) 
radź, filmu sensacyjnego; 17.30 — 
Towarzystwo wiedzy Powszechnej 
— „Dlaczego przechodzisz obojęt­
nie”; 18 — Kwadranse muzyki — 
program muzyczny (kol.); 19 — Te 
leskop; 19.29 — Dobranoc dla naj­
młodszych (koL); 19.30 — Wieczór 
z dziennikiem (ko!.); 20.30 — Ję­
zyk rosyjski — kurs podstawowy 
lek. 24; 21 — Język angielski — 
kurs podstawowy, powt. j. 23; 21.30 
— 24 godziny (ko!.); 2’.45 — Film 
latarni czarnoksięskiej pt. „Kes” 
— ang. dramat społeczny (kol.).


